
Nr. 2. Wtorek, 3 Stycznia, ,1888. B ok 78.

Wychodzi codziennie o godzinie 4 po południu 
z wyjątkiem świąt i niedziel.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
pocztą 7 eeutów.— Biuro Eedakcyi i Administrscyi 
ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy frankować.— 
Reklam acje otwart; wolne od opłaty.

Telefonu redakcyi nr. 88.

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł , półrocznie 8 zł., kwartalnie 4 zł., 
miesięcznie 1 zł. 85 ot. W  miejscu rocznie 12 zł., półrocznie 6 zł., kwartalnie 3 ił ., miesięcznie 1 zł.

P r z e w o d n i k  n a uk o wy  i 1 i t e r a c  k i , dodatek miesięczny’ do „ G a z e t y  L w o w s k i e j " ,  
otrzymują cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do 
końca czerwca lub od i  lipea do końca g ru d n ia ; ówierćroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ent,, 
drudzy 30 cnt. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie ageneye anonsów; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie ageneya pana A d a m a ,  Rue des St 
Peres 84.

Z m i a n a  l o k a l u .
Redakcja Gazety Lwowskiej wraz z Ad- 

ministracyą przeiiesioną została z zajmowanego 
dotąd lokalu do domu pod 1. 8  przy ulicy 
Czarnieckiego, r(g ul. Łyczakowskiej, na I. pię­
tro. Ekspedycja w oficynie na dolś, po lewej 
stronie.

Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na Gazetę Lwowską 
wynosi rocznie (od Igo stycznia do 
końca grudnia), w miejscu 12 złr. 
pocztą 16 z ł r . ; półrocznie (od Igo 
stycznia do końca czerwca) w miejscu 
6 złr., pocztą 8 z łr .;  ćwierćrocznie 
(od Igo stycznia do końca marca) 
w miejscu 3 złr., pocztą 4 z łr.; 
miesięcznie (od 1 do końca każdego 
miesiąca/ w miejscu 1 złr., pocztą 
1 z łr . 85 ct.

Prenumeratorowie roczni lub pół­
roczni, (którzy prenumeruję, od Igo 
stycznia do końca grudnia, lub od Igo 
stycznia do końca czerwca) otrzy­
mują Pr.mvodnik naukowy i literacki, 
dodatek miesięczny do Gazdy Lwow­
skiej, b e z p ł a t n i e ;  ćwieróroczni zaś 
i miesięcznie za dopłatą: pierwsi 75 
ot., drudzy 30 ct. Przewodnik , prenu­
merowany osobno, kosztuje rocznie 4 
złr., półrocznie 2 złr., ćwierórocznie 
1 złr.

W celu ustalenia nakładu pro­
simy o wczesne nadsyłanie prenu­
meraty.

Redakcja „Gazety Lwowskiej", pragnąc 
wprowadzić w dziale fejletonowym jak najwięk- 
czą rozmaitość i utrzymać go na wysokości, 
odpowiadającej wymaganiom czytelników, poza- 
wiązywała liczne stosunki z pierwszorzędnymi 
pisarzami polskimi i uzyskała od niob zaszczy­

tne przyrzeczenie współpracownictwa. W roku 
bieżącym, oprócz większych powieści history­
cznych i współczesnych, zamieszczać będziemy 
jiczne i wyłącznie tylko oryginalne obrazki, 
szkice i nowelle zaszczytnie znanych w litera­
turze autorów, jako to : Piotra Jaxy B y k o w ­
s k i e g o ,  Józefa B l i z i ń s k i e g o  , Karola 
B r z o z o w s k i e g o ,  Kazimierza C h ł ę  do ty­
s k i  eg  o, Lndwika kr. D ę b i c k i e g o ,  Marya- 
na G a w a l e w i c z a ,  baronowej H a g  en  (Al- 
ees), dr. A n t o n i e g o  J ., Leona hr. P i n i ń -  
s k i e g o ,  Kazimierza S k r z y ń s k i e g o ,  Zy­
gmunta S a r n e c k i e g o ,  A. W i l c z y ń s k i e ­
go,  Jana Z a e h a r y a s i e w i c z a  i wielu in­
nych.

N a podstawie umowy zaw artej z  re- 
dakc.yą warszawskiego „Echa muzycznego, 
teatralnego i  artystysznego“, zawiadam iam y  
szanownych prenum eratorów naszych , iż na­
bywać mogą pism o to , wychodzące raz na 
tydzień z dwutygodniowym dodatkiem nut, 
p o  c e n ie  u n iż o n e j .

P r e n u m e r a t o r o w i e  G azety L w ow ­
skiej m o g ą  p r z e t o  o t r z y m y w a ć  od 1 . 
s t y c z n i a  1888 r. w a r s z a w s k i  t y g o ­
d n i k  i l l u s t r o w a n y  Echo muzyczne, te­
atralne i artystyczne , w r a z  z d w u t y g o ­
d n i o w y m  d o d a t k i o m  n u t ,  po n a s t ę p u ­
j ą  c oj e e n i e :

We Lwowie:

Na prowincyi: n

7rjł'T

URZĘDOWA

M inister handlu  zam ianow ał asysten ­
tów pocztow ych: Bronisław a O c h ę d u s z k ę  
w K rakow ie, Em ila J u z y c z y ń s k i e g o ,  
Teodora M o k r z y c k i e g o  i A ndrzeja 
K l i m k i e w i c z a  we Lw ow ie, Jan a  S u r o -  
w i e c k i e g o  w B o c h n i, G ustaw a B o  n n a  
w S try ju , B łażeja D o b r o w o l s k i e g o  
w B rodach i E dm unda R a p f a  w Tarnowie 
ofieyałami pocztowymi

Z tych przeznaczyła Dyrekcya poczt 
i telegrafów  Jan a  S u r o w i e c k i e g o d o  B ia­
łej, G ustaw a B o n n  a do B rzeżan i Błażeja 
D o b r o w o l s k i e g o  do H usiatyna. pozo­
staw iając resztę w dotychczasowych m iej­
scach służbowych.

C. k. Rada szkolna krajowa zam iano­
w ała tymczasową nauczycielkę, K lem entynę 
W e i n m a n ó w n ę  w B rzezince rzeczyw istą 
nauczycielką szkoły etatowej w Brzezince.

Od dnia 17 do 26 grudn ia  b. r. spraw ­
dzono w kraju  z chorób zaraźliw ych zw ie­
rzęcych :

Z a r a z ę  p y s k o w ą  i r a c i c o w ą  u 
bydła: w Koniuchach (pow. brzeżański) i 
w Jezierny  (pow, złocz.owski).

Z a r a z ę  w ą g l  i ko  w ą : w O knie (pow. 
skałacki.

N o s a c i z n ę  u k o n i :  w m ieśc ie  K ra­
kowie i Słoeinie (pow. rzeszowski).

W  powyższym okresie czasu z chorób 
zaraźliw ych zwierzęcych w ygasły :

Z a r a z a  p y s k o w a  i r a c i c o w a  u 
bydła: w Trościańeu (pow. brzeżański), w 
Szum iaczu (pow. turczański) i w Nagorza- 
naeh (pow. zaleszczycki).

Ś w i e r z b  u k o n i ;  w Potoku (pow. 
brzeżański).

Z c. k. N am iestnictw a.
I^wów 26 grudnia 1887.

C. k. R ada szkolna krajow a uchw aliła 
polecić 46-stą książeczkę Tow arzystw a Pro- 
świta, p. t. „Pasika. Napysaw M. M. u Lwo- 
wi, 1877“ do bibliotek szkolnych i na pre­
mia dla m łodzieży szkół ludowych , tudzież 
zaliczyć 87-m ą książeczkę tegoż Towarzy­
stwa p. t. „D ribna ptycia hospodarska a 
wełyki hroszi. Napysaw I. Barw ińskij. — 
U Lwowi. 1885.“ w poczet książek, dozwo­
lonych dla bibliotek szkolnych i na prem ia 
dla młodzieży żeńskiej szkół ludowych.

Dnia 25 grudnia 1887 roku wydany i 
rozesłany został z c. k. nadwornej i rządowej

drukarni w Wiedniu LI zeszyt dziennika ustaw 
państwa.

Zeszyt teu zaw iera:
Nr. 146. Ogłoszenie Ministerstwa skarbu z dnia 

20 grudnia 1887 r. o utworzeniu urzę­
dów podatkowych i sądowo-depozytowyeb 
w Krynicy i Załoźcach w Galicji.

Nr. 147. Rozporządzenie całego Ministerstwa 
z dnia 24 grudnia 1887 r. o przedłuże­
niu traktatu handlowego z państwem nie- 
mieckiem z dnia 23 maja 1881 r. (dz. 
u. p. nr 64).

CZĘŚĆ BIEURZĘDOWA
Lwów, 3  s ty c zn ia .

Fakt złożenia z urzędu burmi­
strza Rzymu, księcia Torlonii, poczy­
tany został we Włoszech nie bez pod­
stawy za czyn raczej polityczny, niż 
wypadek lokalnego znaczenia. Chwila, 
wybrana do tego kroku przez gabinet 
Crispiego, była zdaniem licznych kół 
nieodpowiednią, gdyż stało się to w 
przededniu uroczystości jubileuszowej 
w Watykanie. Rząd włoski chciał prze­
cie, jak o tern niedawno donosiły or­
gana ministeryalne, zachować wszel­
kie pozory zgody i pojednawczości z 
Watykanem, a jednak uczynił krok 
zwrócony bezpośrednio przeciw uczu­
ciom, żywionym w rezydencyi papie­
skiej. Jakkolwiek zdaje się na pozór, 
że właśnie uroczystość jubileuszowa 
spowodowała to surowe rozporządze­
nie władzy centralnej przeciw zarzą­
dowi miasta, to jednak z poprzednich 
antecedencyj wiadomo, źe gabinet szu­
kał tylko okazyi. Dawno już skrajniej­
si deputowani zwracali uwagę, że wię­
kszość rady miasta jest obozem kle- 
rykalnym, i że w skutek tego nie 
wszystkie jej postanowienia zgodne są 
z inteneyami ludności stolicy państwa; 
brakło jednak faktu takiego, aby ga-

„PosUBiliśmyn
— K o p ę  l a t ,  k o p ę  la t !  — p o w ta ­

rz a ł  n ie u s ta n n ie  p a n  Iz y d o r , z a c ie ra ją c  
rę c e  i sp o g lą d a ją c  z ro z rz e w n ien ie m  n a  
o k rą g łą  , s ta ra n n ie  w y g o lo n ą  tw a rz  p a n a  
D o m in ik a , sw e g o  d a w n e g o  p rz y ja c ie la  
i k o le g i s z k o ln e g o , a  dziś ju ż  d y re k to ra  
i n s ty tu c j i  fin an so w ej. — J a k  m i B ó g  
ro iły , że już  b ęd z ie  te m u  ćw ieć  w ieku , 
a  m n ie  s ię  zdaje , że to  za led w ie  w czoraj, 
ja k e śm y  s ię  ż e g n a li — n a  d w o rc u  k r a ­
k ow sk im  — p am ię ta sz  ?

I  ro z c z u lo n y  sz lach c ic  zno w u  c h w y ­
ta ł b ia łe , o b c iążo n e  g ru b e m i p ie rś c io n ­
kam i rę c e  p. D y re k to ra , i ś c isk a ł j e ta k  
szczerze, że aż p o  tw a rz y  p. D o m in ik a  
p rz e b ie g ło  le k k ie  m im o w o ln e  sk rz y w ie ­
n ie , a  b y łb y  c h ę tn ie  i je g o  sa m e g o  po 
raz  d z ie s ią ty  i s e tn y  p o c h w y c ił w  o b ję ­
c ia  i p rz y tu li ł  do p ie rs i, ale ż e n o w a ł go  
w id o k  z e b ra n e g o  w  sa lo n ie  lic zn eg o  to ­
w arzy stw a .

Żle mu się zdarzy ło , że W ybraw szy  
s ię  do s to lic y  u m y śln ie w  ce lu  o d w ie d z e ­
n ia  d a w n e g o  p rzy jac ie la , tra f ił  u  n ieg o  
zaraz  n a  w s tę p ie  na  liczne  p ro sz o n e  ze ­
b ra n ie  — a le  cóż , p rz y sz e d łsz y  j Uż raz 
m u s ia ł p o z o s ta ć ; g o śc in n i g o sp o d a rs tw o  
an i m y śle li go  p u śc ić , a l jem u  sam em u  
żal b y ło  u tra c ić  te n  w ie c z ó r : ta k  k ró tk o  
m iai z ab aw ić  w m ieście , a  p rz e c ie ż  po  
o g łó w n ie  p rzy jech a ł, a b y  p o zn ać  dom

*) Nowelka ta odszczególnioną została na 
onkursie „Tygodnika Illustrowanego“.

i ro d z in ę  p a ń s tw a  D o m in ik ó w  i zb lisk a  
s ię  im  p rzy p a trz eć .

P a n  Iz y d o r  b o w iem  b y ł  to  c z ło ­
w ie k  , lu b ią c y  się  b a w ić  p ię k n e m i ro je ­
n iam i — u  n ie g o  p rz y ja ź ń  la t  m ło d z ie ń ­
czych , m im o s iw y c h  w ło só w  n a  sk ro n i, 
p rz e c h o w a ła  się  w  g łę b i  se rc a  ta k a  s a ­
m a szcze ra  i g o rą c a  j a k  n ie g d y ś , i m a ­
rz y ł  so b ie  w łaśn ie , j a k b y  tę  p rz y ja ź ń  
śc iś le jszy m  jeszcze  w ęz łem  za tw ie rd z ić  i 
P rz e k a z a ć  ją  da lszym  p o k o len io m . —

— P rzedstaw że m n ie , p ro szę , sw o im  
có rk o m  ; n ie  c h c ia łb y m  ż e b y  p o m y ś la ły ,  
ż e  tam  n ad  P ru te m  lu d z ie  n ie  zn ają  s ię  
n a  g r z e c z n o ś c i ,  a  p rzy tem  p o d o b n o  w a r ­
to  z b lisk a  p o p a trz eć  n a  ic h  tw a r zy c zk i, 
c h o ć  z P o k u c ia  jadę, a przecieżem  o tem  
s ły sz a ł.

— W id z ic ie  go, ju ż  s ły sz a ł ! a  to  
f i l u t ! czem użeś ty  o n aszy m  se jm ie  n ic  
n ie  s ły s z a ł , o sp ra w ie  b u d ż e to w e j , o 
k o m isy ach , ty lk o  za raz  o ła d n y c h  tw a ­
rzy czk a ch  — śm ia ł się  u p rzejm ie  p a n  D y ­
re k to r , p o łe c h ta n y  m ile W  n a js ła b sz ą  
s t ru n ę  sw oje j o jcow sk ie j p ró żn o śc i. —  
N o, a le  p rz y n a jm n ie j m am  n a d z ie ję , że 
ty m  razem  n ie  doznasz zaw odu  — c ó rk a ­
m i m o g ę  się  p o c h lu b ić , w sz y sc y  p o w ia ­
dają  , że W e n u s  i  M in e rw ę  m am  w  d o ­
m u ; no, b o  o b e n ja m in k u  lu d z ie  n a tu ­
ra ln ie  jeszcze n ic  n ie  w iedzą.

A  k tó ra ż  z n ic h  W e n u s?  b o  z 
M in e rw ą , to  ja  zaw sze  b y łe m  n a  b a ­
k ie r.

—  O t, t a  m ło d sz a , co tą m  n a  k a ­
n a p c e  ro zm aw ia  z ty m  p rz y s to jn y m  b r u ­
n e tem  — d z ieck o  to  jeszcze , za led w ie  o- 
s ta tn ią  z a k ła d k ę  u s u k ie n k i sp u śc iła , a le  
z ch ło p c a m i ta k  so b ie  d a je  r a d ę , że ja  
sam  aż w  g ło w ę  zach o d zę , g d z ie  s ię  o n a

w y u c z y ła  ty c h  p a n ie ń sk ic h  f ilu te ry j, k ie ­
d y  do te j p o ry  n a d  g e o g ra f ią  i g ra m a ­
ty k ą  ś lęcza ła . O , w id z is z , w id z is z !... — 
i u ra d o w a n y  o jc iec  w sk a z y w a ł p rz y ja ­
c ie lo w i s ie d z ą c ą  o p a r ę  k ro k ó w  m ło d z iu t­
k ą  d z iew czy n k ę , o tw a rz y  a n ie lsk o  p ię ­
k n e j , a le  o ży w io n e j f ig la rn y m  i z ło ś li­
w y m  ja k  u  m a łe g o  s z a ta n k a  u ś m ie c h e m ; 
z g ra b n a  je j f ig u rk a  o p a r ta  b y ła  w p o ­
s ta w ie  p ra w ie  leżącej o p o rę c z  k a n a p y , 
a  m a ła  r ą c z k a  u w ię z io n a  w  d ło n ia c h  s ie ­
d ząceg o  m ło d z ie ń c a , k tó r y  z d a w a ł się  
c a łą  duszą  o d d a n y  m iłem u  za jęc iu  z a p i­
n a n ia  n a  n ie j /z ło te j  b ra n s o le ty .

— W id z isz  — p o w ta rz a ł n ie u s ta n ­
n ie  o jc iec , z a c h w y c o n y  tą  scen ą , s ta n o ­
w ią c ą  rz e c z y w iśc ie  w  sw o im  ro d za ju  w c a ­
le  ła d n y  o b razek .

P a n  Iz y d o r  w idzia ł, w idz ia ł n a jd o ­
k ła d n ie j ; a le  p o c z c iw e  je g o  b łę k itn e  o- 
czy  ro z tw ie ra ły  s ie  co raz  to  szerzej, n ie  
z z a c h w y tu  a le  raczej ze zdziw ien ia .

—  M ary jk o , chodź  tu ta j ,  ch cę  c ię  
p rz e d s ta w ić  ! — zaw o ła ł w reszc ie  p . D o m i­
n ik , u zn aw szy  z a p e w n e  że w sz y s tk o  n a  
św iec ie  a  za tem  i u ro c z y s ty  a k t  z a p in a ­
n ia  b ra n s o le ty  p o w in ie n  m ieć  sw ój k o ­
n iec .

— A  tin s ta n t  p a p a ....— o d p a r ła M a -  
ry jk a , rz u c a ją c  w  s tro n ę  o jca  d o sy ć  
c h m u rn e  w e jrzen ie , k tó re  je d n a k  w y p o ­
g o d z iło  się  znow u, g d y  je  zw ró c iła  n a  
p o c h y lo n ą  tw a rz  m ło d e g o  sąsiada .

— F in issezdon c , m aladro it!  — w y rz e ­
k ła  n ib y  z dąsem , w y ry w a ją c  m u sw ą ’rę k ę .

— M oje c ó rk i na jczęśc ie j m ów ią  po  
f ra n c u sk u , b o  to  n a le ż y  do d o b re g o  to nu , 
a  Iz ia  o g ro m n ie  n a  d o b ry  to n  uw aża. 
O, to  b a rd z o  m ą d ra  k o b ie ta ; w iesz, że się  
z n iej n a w e t te ra z  z ro b iła  ta k a  sa w a n tk a ,

co  to  n a z y w a ją  e sp rit f o r t .  N asz sa lo n  
g ro m a d z i w sz y s tk ie  z n ak o m ito śc i l i te ­
ra c k ie  i a r ty s ty c z n e .

— P ro szę ... p roszę ... — m ru k n ą ł p . 
Iz y d o r , n ie  m o g ą c  ja k o ś  u ta ić  sw e g o  zdzi­
w ien ia .

— J a k  m n ie  tu  w idzisz! p o lity k u je  
ja k  sam  B ism ark .. . a  p rz y te m  i p isze, 
d ru k u je  ró ż n e  a r ty k u lik i p o d  p se u d o n i­
m em  „Je z a b e l" .... to  n ib y  ta k  z Izabelli 
p rz e ro b io n e , b a rd zo  s p ry tn ie , p raw da.... 
M u sia łe ś  p rz e c ie  coś czy tać  z ty m  p o d ­
p ise m  ?

—  N ie, n ie  czy ta łem .
—- A le  m ożesz je j p o w ied z ieć  że  czy ­

ta łe ś  i że ci s ię  p o d o b a ło .... co  ci to  
szkodzi, z ro b isz  je j p rzy jem ność .

W  tej ch w ili M a ry jk a  s ta n ę ła  p rzed  
ro zm aw ia jący m i, i g d y  o jciec p rz e d s ta ­
w ił je j  p . Izy d o ra , ja k o  sw eg o  s ta re g o  
p rz y ja c ie la  i d ru h a , ra c z y ła  sk in ąć  m u 
g łó w k ą  w  n a d e r  w d zięczn y  choć p ro te k -
c y o n a ln y  spo só b .

—  O jczu lku  — zw ró c iła  się  p o tem  
do  p . D o m in ik a  — w szy scy  ch cą  k o n ie c z ­
n ie  tań czy ć , k o n ie c z n ie !

— A le  fe, w  p ią tek ....
— E j, co to  szkodzi, k to  tam  p a ­

m ię ta , że to  p ią te k .
— N ie  m ożna —  d o d a ł o jciec po

c ichu , p o c h y la ją c  s ię  k u  niej — w iesz 
p rzec ie  że p rz y ję c ie  r a u to w e , h e rb a ta  
o b n o szo n a  i p rz y te m  ta ń c e  , to b y  b y ło  
bez  ż a d n eg o  sz y k u ; c o b y  też m a tk a  p o ­
w ied z ia ła  ?

— P ra w d a  ! — w e s tc h n ę ła  M a ry jk a  z
ż a ło sn ą  re z y g n a c y ą .

(Ciąg dalszy nastąpi).
N agoda ,



binct mógł interweniować. Sposobno­
ści tej nastręczyło wynurzenie życzeń 
papieżowi przez byłego burmistrza, 
księcia Torlonia, który je manifesto­
wał w imieniu rady miejskiej. Dekret 
królewski, zredagowany przez gabinet, 
nie mówi toż w motywach nic o sa­
mych życzeniach, i wcale ich nie po­
tępia, lecz ogranicza się tylko do czę­
ści formalnej. Nie dla tego zatem bur­
mistrz został złożony z urzędu, żo o- 
śmielił się dać wyraz uczuciom ka­
tolickim, ale dla tego, że nie pytał o 
to sckcyi odnośnej i całej reprezenta- 
cyi miejskiej, a następnie, że uczynił 
to bez upoważnienia rządu.

W pierwszej chwili, w sferach 
ludności i duchowieństwa katolickie­
go, dekret ten obudził powszechne 
zdumienie, a następnie wywołał pro­
test prasy watykańskiej. Natomiast 
prasa liberalna, odbierająca inspiracye 
półurzędowe, pochwala to zarządze­
nie, przypominając przy tej sposobno­
ści zatarg pomiędzy komitetem, w któ­
rym zasiadają deputowani, a radą 
miejską Rzymu. Komitet ten nosi na­
zwę komitetu Giordana Bruno, zna­
nego filozofa włoskiego z XVI wieku, 
który, wystąpiwszy z dominikańskiego 
zakonu , szerzył herezyę Kalwina a 
potem własny system panteistyczny. 
Herezyarcha ten skazany został na 
śmierć przez Inkwizycyę i spalony 
w Rzymie w 1600 roku, Temu to 
heretyckiemu filozofowi zamierzył ów 
komitet wznieść pomnik w Rzy­
mie na placu de F iori, gdzie 
Bruno stracony został’. Rada miej­
ska Rzymu’, a na jej czele bur­
mistrz książę Torlonia, zaprotestowa­
ła przeciw temu; co w obec stanu 
rozdrażnienia frakcyj politycznych we 
Włoszech i w obec obaw tych wszyst­
kich, którzy lękają się ciągle, aby 
powaga władzy politycznej najmniej­
szego nie doznała uszczerbku, poczy­
tano za występek reprezentacyi mia­
sta. Nie było jednak prawnej podsta­
wy do wystąpienia przeciw burmi­
strzowi , chociaż niechęć ku niemu 
coraz była silniejszą. Obecnie, po u- 
sunięeiu księcia Torlonii, przewidują 
i dalsze kroki gabinetu, który ma za­
miar dokonać zmian i pomiędzy człon­
kami reprezentacyi, tembardzicj, że 
do unieważnienia mandatów wystar­
cza dekret królewski. P. Orispi ma 
zamiar skonsolidować w ten sposób 
stronnictwa polityczne na wszystkich 
stanowiskach i dlatego odzywają się 
głosy w}rrażające obawę, czy to nie 
początek przeobrażenia i pochylania 
się^prezesa gabinetu ku lewicy w spra- 
wach^wewnętrznych kraju.

Jubileusz Papieża.
Z okazyi jubileuszu papieskiego od­

był się d. 1 stycznia u Najprzew. ks. a r­
cybiskupa M orawskiego obiad na 42 nakryć. 
Do stołu zasiedli m iędzy innym i:

J . Król. W . książę W iirttem b erg , g e ­
n e ra ło w ie : br. Gagern, A lbori, pułkownik 
h r . O rsin i-R osenberg , Najprzew. księża A r­
cybiskupi: Sem bratow icz i Issakowicz, człon­
kowie kapituły m etropolitalnej obrz. ład. 
M arszałek krajowy h r. Tarnow ski, J . E . F r. 
Sm olka, p. Oktaw  P ietrusk i, p. prezydent 
m iasta M ochnacki, h r. Wł. Badeni, J . E. 
h r. W łodzim ierz Dzieduszycki i hr. Russoc- 
k i;  w iceprezydent dyrekcyi skarbu Jorkasch- 
Koch, radcy Dworu, Schiffner , F r. Zdański, 
radcy N am iestnictw a Szabel i Terlecki, p re­
zydenci sądów, Simonowicz i Józef Piątkow ­
ski , w iceprezydenci: br. K anne i Poglies, 
rektor i prorektor uniw ersytetu, pp. Czerkaw- 
ski i P iła t, radca Rządu p. W ł. Krzaczkowski 
i inni. W czasie uczty J . E . Najprzew. ks. 
Arcybiskup w dłuższem  przem ów ieniu w ję ­
zyku polskim i niem ieckim  podniósł wpływ 
Jego Świątobliwości Leona XITT i w ogóle 
Papiestw a na losy i cywilizacyę narodów. 
Pow iedział on pomiędzy in n e m i:

„Miłość, którą C hrystus P an  tchnął w 
Kościół swój, nie zna słupów granicznych, 
obejmuje wszystkie kraje i narody. Ze ska­
ły Piotrowej spływa strum ień tej miłośei 
na całą społeczność C hrześciańską, p rzen i­
ka jednostk i i zwraca je  do źródła swego, 
do głowy Chrześciaństwa.

W zniosłym  tej miłości objawem je s t 
on powszechny zapał, obudzony obchodem 
kapłańskiego jubileuszu Leona X III , zapał, 
który w bezprzykładny dotąd sposób ogar­
nął nietylko wszystką jego  duchowna dzia­
twę, rozsianą po całej kuli ziemskiej," ale u- 
dzieh ł się także władcom  krajów niekatoli­
ckich, a naw et i n iechrześciańskieh. — Nie 
tylko M onarchowie katoliccy, a w pierwszym 
rzędzie najm iłościw iej nam  panu jacy Cesarz 
i Król F ranciszek Józef, ale i M onarchowie 
Niemiec, A nglii, Grecyi, a za niem i Persyi, 
Turcyi, C hin, Japonii, w spółubiegają się” z 
ludam i katolickiem i , szlą swych posłów z 
życzeniam i i upominkami , w których n ie ­
wiadomo co bardziej podziwiać, czy olbrzy­
m ią ich ilość, czy wysoką ich w artość a r ­
tystyczną, czy też kosztowność darów, k tó­
re  napływ ać nie przestają n a  Wystawę W a­
tykańską.

„W  biegu dziew iętnastu wieków nie 
brakło papieży, którzy dożyli pięćdziesiąte­
go roku_ swojego kapłaństw a, liczą ich po­
dobno s ie d m n a s tu — ale dzieje Kościoła nie 
zapisały solennego ich obchodu. Nie sięga­
jąc  w dalszą przeszłość, z ostatnich stu czte­
rech la t m ożna wym ienić jubilatów , m ianowi­
cie Piusa VI, P iusa V II, G rzegorza XVI i 
P iusa IX . O dwóch pierw szych nie ma śla ­
du, aby złote ich gody w szerszych kołach 
były obchodzone. Jub ileusz  Grzegorza XVI 
przeszedł tak niepostrzeżenie, że dopiero 
nazaju trz  on sam w sposób żartobliwy m ógł u- 
wiadomić o nim  najbliższe swoje otoczenie. 
Św ietnym  był dopiero w kwietniu roku 1869 
obchód jub ileuszu  ś. p. P iu saIX , ale był on 
raczej im prowizowanym , bo zaledwo pół ro­
kiem poprzód myśl uroczystego obchodu 
była podniesioną. L iczne były adresy i 
św ietne pielgrzym ki zgrom adziły się w R zy­
mie, który wtedy był jeszcze stolicą p ań ­
stw a papieskiego, a w świeżej m i jeszcze 
je s t  pam ięci on dzień, w którym  m iałem  
szczęście wraz z innym i ziomkami złożyć 
ś. p. Iiusow i IX na osobnem posłuchaniu 
adres naszych dyecezyj i otrzym ać z rak 
jego  błogosławieństwo. Ale obchód ten  choć 
św ietnością swoją pierw szy zap isał się w 
dziejach kościoła i w pamięćj w spół­
czesnych, odbył się w nierów nie skrom niej­
szych rozm iarach, ja k  obecnie. Mimowolnie 
przeto nasuw a się pytanie w czem tkwi 
przyczyna, iż w obecnym właśnie pod wielu 
względami, a najbardziej pod względem re- 
ń g ń n ym wcale nie pom yślnym  czasie, 
jub ileńsz Leona X IIIgo je s t obchodzony 
w talf-niezw ykle uroczysty sposób. I  tu  sta ­
je  przed  oczyma naszem i w spaniała Ipostać 
tego, który dziś zasiada na  stolicy Piotro- 
wej, a  który w ciągu dziesięcioletniego pa­
nowania swego niezwykłem  zajaśn ia ł św ia­
tłem , jako Mąż opatrznościowy, Mąż iście 
Boży, jako  głęboki m yśliciel i prom otor n a ­
uk nie tylko duchownych, ale i świeckich, 
jako bystry badacz potrzeb obecnego czasu, 
jako m ądry lekarz schorzałego ciała społe­
cznego, jako Książę pokoju, który, acz n ie ­
wzruszony w zasadach i dobitnie je  afir- 
mujący, ceną możebnych ustępstw  pozy­
skuje im  mimowolnych zwolenników. I  dla 
tego wszystkie um ysły i serca zw racają się 
ku niem u, otaczają go tak głęboką czcią, a 
gody jego z tak pow szechnym  zapałem  
święcą. Ale obok w szystkich przymiotów o- 
sobistych dostojnego Ju b ila ta , je s t w nim 
też m ajesta t najwyższej na  ziemi władzy 
duchownej, a hołd sk ładany  Leonowi X III 
je s t  zarazem  hołdem, oddanym boskiej in- 
stytucyi Papiestw a, k tóra od daw na przez 
m ądrych tego św iata ogłoszona za m artw ą, 
przeżytą ideę, dziś oprom ienia się blaskiem 
przypom inającym  najśw ietniejsze czasy Ko­
ścioła i przed zobojętniałym , zm ateryaiizo- 
wanym i nąjpotw orniejszem i błędam i oba- 
łam uconym  św iatem  w ystępuje jako p o ­
waga.

„Jako nieodrodni synowie tych, k tó­
rzy stanow ili przedm urze chrześciaństw a, 
jako synowie narodu, który sły n ą ł ze swej 
wierności i przyw iązania do Stolicy Apo­
stolskiej i który w Leonie X III czci swego 
osobliwego m iłośnika i opiekuna, jako m a­
luczka cząstka wielkiej rodziny chrześciań- 
skiej, święcim y i my złote gody wspólnego 
naszego Ojca, chlubiąc się, że w gronie 
składających hołdy i życzenia Ojcu św. go­
dne zajęły m iejsca reprezentacya kraju, re- 
prezentacya stołecznego naszego grodu, i 
uniw ersytet nasz lwowski".

D alszą część mowy w ypow iedział do­
stojny gospodarz po niem iecku i zakończył 
okrzykiem „N iech żyje Leon X I I I “.

. Ca,l ej  tej  mowy w ysłuchali uczestnicy 
stojąc i z zapałem  po trzykroć powtórzyli 
P°. P, . 1 * P°. niemiecku : N iech żyje : Po 
obiedzie przeciągała się rozmowa w sali 
przyjęcia do godziny 9.

dwik, R ainer i Karol Salw ator wraz z Najd. | 
Swemi M ałżonkami, Ludwik W iktor, Otto, ; 
L eo p o ld , F ranciszek i A lbrecht Salw ator, 
M arya Im m ak u la ta , K arolina i M ałgorzata.
Z polecenia księcia F ilipa W irtem berskiego 
i Jego M ałżonki księżnej Maryi Teresy zło­
żył życzenia dla Jego Świątobliwości szam- 
belan służbowy m ajor M ontenaeh,

W niedzielę, d. i stycznia odpraw ił w 
tum ie św. Szczepana uroczyste nabożeństwo 
nuneyusz m sgr. G alim berti. Tegoż dnia od 
godziny 1 po B popołudniu odbywało się w 
pałacu nuneyatury  ogólne przyjęcie kapituły 
różnych stow arzyszeń i t. d.

D nia 31 grudnia udzielił Papież po­
słuchania drugiej seryi pielgrzymów wę­
gierskich. pod przewodnictwem  kardynała 
Ilaynalda. K ardynał odczytał adres łaciński, 
na który Ojciec św. odpowiedział po łac i­
nie. Poczem składali pielgrzym i przyw ie­
zione z ojczyzny dary.

N astępnie przyjm ował Papież am basa­
dora Portugalii, który wręczył mu w łasno­
ręczne pismo króla wraz z drogocennym  
kielichem  mszalnym , dalej delegatów cesa- 
sarza niemieckiego (hr. B riihla), króla sas­
kiego i króla holenderskiego.

Do Politische Corresp. piszą z kół w a­
tykańskich  : Przyczyną tego, iż na jub ileu ­
szu Papieża żaden z dworów europejskich 
nie będzie reprezentow any przez członków 
rodzin panujących, są trudności etykiety, j a ­
kie nasunąćby się m usiały członkom kato­
lickich dworów podczas pobytu w Rzymie.
Z początku m niem ano, iż bawiący w C an­
nes cesarz brazylijski przybędzie do Rzymu 
na jubileusz papieski. Głębokie i radośne 
wrażenie wywarł w W atykanie gorący w spół­
udział , jak i się dla jubileuszu papieskiego 
objaw ił zarówno ze strony ludności , jak ze 
strony władz i znalazł wyraz w podniosłych 
m anifestacyach. Stwierdzono, iż wśród w szyst­
kich państw  katolickich, A ustro-W ęgry oka­
zały najwięcej zapału dla jubileuszu Ojca 
św., a w fakcie tym  dostrzegają nowy i n ie ­
zaprzeczony dowód wiekowego tradycyjnego 
przyw iązania ludności A ustro-W ęgier do ka­
tolicyzmu i do czcigodnej Głowy Kościoła 
katolickiego.

Z Rzymu donoszą: „B urm istrz , ks. 
Torlonia, bez zapytania wydziału m iejskie­
go i bez upow ażnienia rządu , p rosił gene­
ralnego w ik ary u sza , aby złożył Papieżowi 
życzenia gm iny. Wobec wydziału przedsta­
wił książę ten  krok, jako zwykły akt grzecz­
ności. Rząd jednak  uznał to tłóm aczenie za 
niedostateczne i jak  już wiadomo, za jedno­
głośny- uchw ałą rady m inistrów  ukazał się 
dekret' królewski, mocą którego ks. Tvr!ł**v-» j 
złożonym został z posady burm istrza. P t' z , j  
mował on d. 30 grudnia w swem prywf.ttiern 
mieszkaniu rew izytę generalnego wikaryusza. 
Rząd postanow ił, aby dla utrzym ania porząd­
ku plac św. P io tra  obsadzony został dii. 1 
stycznia dwoma pułkam i piechoty .*1

półwyspie bałkańskim  , należy do tych k ra­
jów , które po bezpośrednio interesow anych 
m ocarstwach są najbardziej dotknięto ‘ ze 
względu na rozwój i obecny stan  stosunków 
między Rossyą a Austro-W ęgram i. Ale ja k ­
kolwiek żywo tn śledzą każdą fazę w zajem ­
nego stosunku między obu pomieniouemi 
mocarstwami, które uchodzą za głównych 
rywalów na te ry to ry u a  półwyspu bałka. 
skiego, to jednak, sącząc ze wszystkie,! 
objawów, ograniczają sfi w ateńskich ko­
łach decydujących ściśle do roli obserw ato­
ra, bez zam iaru czynnego w jakikolwiek 
sposób wystąpienia. Trzeba w każdym razie 
p rzypuścić , iż także rząc grecki nie zanie­
dba zastanowić się nad stanowiskiem, jakie 
mogłoby mu być wskazanein przez dalsze i 
ostrzejsze za w ikłanie sykaeyi, wedle w ia­
rygodnych zapew nień jednak dalekim  je s t 
rząd grecki od zam iaru wyzyskania dia sie­
bie m ałych korzyści z porodu naprężonej 
sytuacyi europejskiej Szciególnie z niedo­
w ierzaniem  należy przyjmować rozszerzane 
z Sofii i K onstantynopola w iadom ości, j a ­
koby gabinet ateński uw ażił obecną chwilę 
za właściwą do wymuszenia na  Porcie m a- j 
łych ustępstw , a jeżeli twierdzą , iż Grecy a 
da się ze strony Rossyi użyć za ta ran  p rze­
ciw Porcie, to je s t to najzupełniej tenden ­
cyjnym wymysłem, który znajduje najlepsze 
odparcie w naturze istniejących obecnie 
między A tenam i a Konstantynopolem  wy­
bornych stosunków. Tym stesunkom należy 
zawdzięczyć, iż znaczna część kwestyj, k tó­
re w ostatnim  czasie m iędzy obu rządam i 
były w zawieszeniu, została uregulowaną 
w zupełnem  porozum ieniu i wśród objawów 
wzajemnej życzliwości. Rowuocześnie inne 
także sprawy, co do których, jak w sp ra­
wie pocztowych zakładów greckich w T ur­
cyi, porozum ienie do tej chwili jeszcze nie 
zostało osiągniętem , są przedm iotem  roko­
wań w duchu największej pojednawczości. 
Z faktem  takiego stosunku nie m ożna h a r­
m onijnie pogodzić przypuszczenia , iż rząd 
grecki s tara  się zadawać Porcie szpilkowe 
ukłucia i pom nażać już i tak nadm ierne jej 
kłopoty.

N a j d .  C e s a r z e w i c z o w s t w o  zło­
żyli d. 31 grudn ia  osobiście na ręce nuu- 
cyusza papiezkiego, m sgr. G alim bertiego ży­
czenia z okazyi jubileuszu Ojca św. i za ­
bawili przeszło kw adrans w apartam entach 
nuneyusza. P rzedtem  składali g ratu lacye: 
Najd. Arcyksiążęta i Arcyksiężne: Karol L u­

% ob ecn ej sy tu acy i.
Corr. de FEst dono si: „Możemy za­

pewnić, że w przeszłym  tygodniu am basa­
dor rossyjski złożył hrabiem u K alnoky’einn 
oświadczenia jak  najprzyjaźniejsze i jak  
najbardziej uspokajające. Krok ten  był n a j­
zupełniej sam odzielny. H r. Kalnoky ze swej 
strony zapew nił księcia Ł ob an o w a, że Au- 
stro-W ęgry niefżywią żadnej myśli zaczepnej 
że p ragną szczerze u trzym ania pokoju, i że 
n ik t w M onarchii nie chce wojny. H rabia 
Kalnoky udzielił poufnie w niedzielę kilku 
dyplom atom  treści swej rozmowy z księciem 
Łobanowem . W skutek tego w kołach dy­
plom atycznych W iednia są zdania, że poło­
żenie je s t wprawdzie ciągle poważnem, lecz 
że obawa zatargu je s t usuniętą. Nie zaw ią­
zano jednak  rokowań dyplom atycznych i 
zaw iązanem i nie zostaną, gdyż w razie n ie­
powodzenia pociągnąćby one mogły za sobą 
niebezpieczeństwo, a rozpoczęcie ich je s t 
zawsze rzeczą drażliw ą. M ają nadzieję, że 
obecne naprężenie stosunków zniknie w sku­
tek m anifestacyi, pochodzącej z P etersburga 
albo też przez milczące odwołanie wojsk 
z nad g ran icy".

B erlińska N ational Ztg. p isze: „Mamy 
słuszne powody zaznaczyć bezwarunkowo, 
iż w decydujących kołach ani nie pragną, 
ani nie przew idują rossyjsko-austryackiej 
wojny. — Oświadczenie jednego z polity­
ków węgierskich, iż książę B ism arck rzuca 
na szalę decydujące słowo za pokojem, 
można uważać za zupełnie trafne. Jeżeli są 
zatem przeważne widoki u trzym ania pokoju, 
to nie można tego uważać jednocześnie za 
identyczne z uspokojeniem  europejskiem . Z a­
danie to należy wyłącznie do Rossyi. Mu­
simy się tym razem  przyzwyczaić do obec­
nego stanu, który może jeszcze długo po­
trwać.

Z A ten piszą dó Pol. Corr. : Poważne 
ukształtow anie się międzynarodowego poło­
żenia w Europie je s t natu raln ie  także i 
w Grecyi przedm iotem  naprężonej uwagi 
tych w szystkich kół, które m ają pewien 
zm ysł dla politycznych wypadków. Wszak 
Grecya, równie jak  wszystkie państw a na

P ertrak tac je  w sprawie następ­
stwa tronu niemieckiego.
Już przed kilku tygodniam i mówiono 

w kołach parlam entarnych  o układach z księ­
ciem następcą tronu, w spraw ie zastępstw a 
w wykonywaniu jego ew entualnych praw 
jako następcy tronu! Mimo to wiadomość o 
tom nie przeszła wtedy do łam u żadnego 
dziennika, i żadne pism o nie wspom niało o 
podróży barona Roggenbacha do San Rcmo. 
Pierwszy Hannov. Couricr napom knął o tych 
układach ; wiadomość tę pochwyciła N ational 
Ztg. i uzupełniła ją  uwagami, w yjaśniające­
mu cel podróży barona R eggeubacha do San 
Rerao. Obecnie powraca ofieyainy Hann&v. 
Cour. jeszcze raz do tego przedm iotu i trak ­
tuje tę rzecz obszerniej. Pisze on co nastę ­
puje : „Samo się przez się rozum ie, ze nie cho­
dziło o „prawo następstw a tronu", albo o 
„praw a koronne", kiedy w listopadzie na pod­
stawie orzeczenia lekarzy okazało się, że 
trzeba być przygotowanym  na najgorszy wy­
padek. Przedew szystkiem  uważano za p o - - 
trzebne zastanowić się nad pytaniem , k to tr1 
w razie chwilowej niedyspozycyi księcia n a ­
stępcy tronu objął zastępstwo jego sędzi­
wego ojca, ktoby załatw ił bieżące interesu. 
M ógłby to czynić jedynie ks. W ilhelm . Je ­
żeli w towarzyskiej rozmowie poruszono myśl, 
że regencję  możnaby przecież powierzyć 
księżnie następczyni tronu, to było to wy­
nikiem  nieznajom ości praw królewskiego 
domu. Ks. W ilhelm  doszedł już  przed i0  
laty do wieku, który go upraw nia do obję­
cia rządów. O innem  więc zastępstw ie ce- 
sarzewicza, jak  tylko przez jego najstarsze­
go syna, mowy być nie może. Jak  już wspo­
m niano, chodziło w listopadzie jedynie o 
potrzebne ew entualn ie, chwilowe załatw ia­
nie spraw  bieżących. Kto tylko ma jakiekol­
wiek pojęcie o zakresie tych spraw, które 
się z dnia na dzień powiększają, ten  nie 
zaprzeczy, że należy je załatw iać codzien­
nie, jeżeli w toku interesów  nie m ają zajść 
znaczniejsze przerwy. Dość przejrzeć tylko 
spraw ozdanie dworskie o referatach i przy­
jęciach, które zajm ują cesarza od rana  aż 
do popołudnia, a będzie m ożna mieć przy­
bliżony obraz zakresu owych interesów ".

W edle K reus Ztg. i kilku innych dzien­
ników, rokowania w San Remo m iały głów­
nie na celu nakłonienie eesarzewicza ze 
względu na uporczywą jego chorobę do ab­
dykacji na rzecz ks. W ilhelm a, nie zaś wy­
łącznie tylko, jak to pisze Han. Courier, za­
stępstwo cesarza w niektórych wypadkach 
przez ks. W ilhelm a.

Że te układy nie doprow adziły do ża­
dnego rezultatu , za tern przem aw iają liczne 
okoliczności. Podróż barona R eggenbacha do 
San Remo poprzedziła bezpośrednio misya 
pozostającego w otoczeniu cesarzow icza-gł£" 
n era ła  W interfelda do K arlsruhe, Koblencyi 
i Berlina. Powołany przez cesarzew m za do 

) pomocy i rady baron R eggenbach konfero-
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w ał z księciem  następcą tranu już w dniu 
27 listopada. Bezpośrednio przedtem  odpo­
w iedział cesarzewiez na kondolencyę p arla ­
m entu, zagajonego w dniu 24 listopada te ­
legram em , w którym  pomiędzy innem i po­
w iedziano : „Z pomocą Bożą mam nadzieję, 
że przy dłuższym pobycie na  Południu za­
znaczająca się już  korzystna zm iana w mo- 

jem  zdrowiu pozwoli ^mi podjąć znowu w 
całej pełn i obowiązki,-jakie mara w obec o j­
czyzny." j

Baron Roggę-nbach pozostał w San Re- 
mo aż do _14,.gtudnia i w idywał się codzien- 
^S e^ -^esa rzew iczem . Na ten  czas pobytu 
barona Roggenbacha przypada także lis t księ­
cia następcy tronu do dr. H inzpetera. W  p i­
śmie tem, datowanem z d. 4 g ru d n ia , po­
wiada cesarzewiez, że kom unikuje um yślnie 
takie pomyślne szczegóły 0  swem zdrowiu, 
„ponieważ mu się zdaje, jakoby groźne n ie ­
wątpliwie samo w sobie pojawienie się n o ­
wotworu o niedobrej powierzchowności 
rozgłoszone_ zostało z wielką przesadą, tak, 
że w pomyślny zwrot niewielu tylko chce 
uwierzyć." W piśmie tem  czytam y d a le j: „Nie 
zwątpiłem  bynajmniej i mam  nadzieję , że, 
choć po dłuższym  wypoczynku , będę m ógł 
kiedyś siły swoje poświęcić znowu, ja k  da­
wniej, ojczyźnie." L ist kończył się słow a­
mi : „uznaję to z wdzięcznością, że mi nie 
odmówiono ufności i że liczą na mój cha­
rak ter. Takie doświadczenia w takich wa­
runkach są prawdziwym dla m nie skarbem , 
który, póki życia, wysoce cenić będę." I  księż­
na. następczyni tronu tronu wyrażała w li­
ście pryw atnym  z San Rento, że „księciu 
następcy tronu nie zabraknie zdrowia do w y­
pełni enia obowiązków."

Jeżeli cesarzewiez zaprzątnięty  był w 
owych dniach myślami o politycznej przy­
szłości , to nie mógł on wyrazić energicz­
niej n a d z ie i , a zarazem  stanowczej swej 
woli objęcia w danym  razie w posiadanie 
w szystkich przysługujących mu praw poli­
tycznych , jak  to uczynił w przytoczomych 
powyżej ośw iadczeniach. Publiczność rozu­
m iała znaczenie tych słów, choć nie była 
jeszc ze w tedy poinform owaną o powodach 
pobytu barona Roggenbacha w San Remo.

BO K I K A
— jffanowania w c; k. armii.

Kapitan I klasy w nieczynnym stanie wado­
wickiego batalionu obrony krajowej, Ignacy Sas 
Topolnicki, jako inwalid przeniesiony w stosunek 
pozasłużbowy otrzymał przy tej sposobności 
charakter majora ad honor es z uwolnieniem od 
taksy.

W s p a n ia łe g o  d z ie ła  Austro-Wę­
gierska Monarchia w słowie i obrazie, wyszedł 
zeszyt 51, tomu „Węgry" czternasty zawie­
rający ciąg dalszy artykułu B. Tormaya „Go­
spodarstwo rolne i chów bydła", z licznemi, 
wytwornie wykonanemi illustracyami.

—  c. k. N m n ie« ti) i« ł w o  nadało pre- 
zentę na opróżnione rz. kat. probostwo w Bie­
czu regiae coUationis, ks. Stanisławowi Zie­
miańskiemu, dotychczasowemu proboszczowi w 
Markowy.

— D yr o k c y a  r u c h u  k o le i  p a ń s tw o ­
w y c h  donosi nam, że ruch pociągów, wstrzy­
many w skutek zasp śnieżnych, otwarty został 
z dniem 3 h- m. także na szlaku Buczacz- 
Czortków, wzg^ame Stanisławów-Czortków.

— R u eh k o le jo  w y  na szlaku Lwów- 
Rawa-Bełzec z dniem wczorajszym został przy­
wrócony.

—  P o s ie d ź ® ® *6  Rady m iejskiej od­
będzie się jutro 0 godzinie 6  wieczo­
rem w sali ratuszoweJ- -Na Porządku dziennym 
sprawa rozpisania 1 P ?ru  &r°sza czynszowego
i dodatków g m in n y ^  do Podatków państwo­
wych na rok 1888- (Uchwała drugą).

•— K opiec L u b e lsk ie j, j .  e . dr.
F ranciszek  Smolka, ogłasza następu jący  ra c h u ­
nek z przychodu i rozchodu przy budowie kop­
ca. Przoz rok  l 8 g 7 w p ły n ę ło : subw eneya mi a- 
sta  L w ow a, po Potrąceniu stępia. na kwit, 497 
zł. 50 ot., dr. Hogzard 10 zł., folepiJAski 5 zł.
dr A leksander Dworski ze składki 25 zł., z
Duszek : na kopcu 42 zł. 48 ct., u Mańkow­
skiego 4  zł., W y p a łu  kraj. 6  zł. 8 6  ct., u 
Milikowskiego 1 ą  84 ct.; razem 592 zł. 6 8  
ct Przez rok 188ą wydano 5060 zł. 96 ct. 
p.’- e 7 cały czas b^doWy od 11 sierpnia 1869 
aż^po koniec 18&7 r> wydano 41.816 zł. 8  

ct., pobrań0 za czas S7S1 zł. 8  ct., nie­
dobór wynosi od.Oj.- zŁ> fctóry pokrył Jego 
Eksellencya w ła s n y  funduszami.

—) Op«r o tkfc. Niewłaściwa to nazwa, 
bo przedstawiona >czoraj p0 raz pierwszy na
scenie lwowskie.) 4 ademoigelle Nitouche", jest 
raczej wodeWi cm, ^  ^  farsą — najpospo­
litszego rodzajm Posplataną od czasu do czasu 
jakaś aryą łnh a ip \ m .  Treść— utwórpp. Meil- 
hae i Millaud b0ga j w najwyższym stopniu 
nieprawdopodobn , 4 ehwilami niesmaczna; mu­
zyka Hervógo, ^  odpowiada treści, z wy­
jątkiem kilku us §P \  odśpiewanych z wielkim

M l  ^ ^ “ ow sk a®  z d n ia  3

wdziękiem przez panią Zimajer. Jeżeli , Nitou- 
che" utrzymać się zdoła dłużej na naszej sce­
nie, to zawdzięczać to będzie wyłącznie” tej ar­
tystce, której werwa i przedziwny a oryginalny 
humor, zdołały zatrzymać wczoraj licznie zebra­
ną publiczność do pół do jedenastej w teatrze 
pomimo przenikliwego zimna, przeciągów i — 
sążnistych autraktów, które były zwłaszcza 
wczoraj próbą cierpliwości; przedstawienie za­
miast o siódmej rozpoczęło się przeszło pół go­
dziny później a po każdej odsłonie następowała 
znowu półgodzinna przerwa. Samo wszakże 
przedstawienie szło dość równo i gładko a obok 
pani Zimajer zasługują na wzmiankę pp My­
szkowski, Laskowski i Skalski.

-  Bnrsa towarzystwa pom ocy nauko­
wej  w e L w ow ie . Dyrekcja ogłasza, iż z po­
czątkiem drugiego półrocza bieżącego roku szkol- 
nego będzie mogło być umieszczonych w B ur­
sie 5 uczniów za opłatą od 10 do 15 zł mie­
sięcznie. Rodzice chcący umieścić swych synów 
w rzeczonym zakładzie. mają  najdalej do 15 
stycznia wnieść podanie do dyrekcyi Towarzy­
stwa pomocy naukowej we Lwowie, przy ulicy 
Skarbkowskiej 1. 39, dołączając metrykę uro­
dzenia, świadectwo zdrowia i szczepionej ospy 
ostatnie świadectwo szkolne z potwierdzeniem 
od dyrekcyi, iz uczeń i nadał czyni postępy w 
naukach i chwalebnie się zachowuje. Dyrekcya 
nadmienia przytem, że pierwszeństwo w przyję­
ciu będą mieli celujący uczniowie synowie nau- 
czycieli.

—  Z apiski p o l ic y jn e :  U przytrzy­
manego tu I  łotra Babiaka, zakwestyonowano 
niebieską wełnianą chustkę w białe kraty i sr.
łyżeczkę z grawirowanym herbem i korona __
Stójkowy napotkał zeszłej nocy leżącego na 
ulicy [przy wjeździe do dworca Czerniowie- 
ckiepo Bazylego Reozeka, ze złamaną sku- 
tkiem pizejechania nogą. O wypadku ja- 
kiemu uległ, Reezek nie umiał dać' ża­
dnego wyjaśnienia. Oddano go do głównego 
szpitala. -  Dorożkarz nr. 223 najechał wczo­
raj po południu na placu Maryackim Anastazyę 
Szczur, zonę prywatnego woźnicy, z jej własnej 
winy. Doznała ona tylko lekkiego skaleczenia. 
Znaleziono na torze kolejowym na Podzamczu 
dnia 14 z. m. pugilares z papiera mi CyrliRosen 
z Jezierzan. — Zakwestyonowano przedwczoraj że­
lazne łozko, z jakrejś kradzieży pochodzące któ­
re może właściciel w policyi odebrać. ’

*“  P o m y łk a . Nieznajomy przejezdny
wręczył portyerowi na dworcu kolejowym na 
Podzamczu dnia 28 z. m. po południu, zamiast 
certyfikatu jazdy, banknot pięciu-reńskowy. któ­
ry może odebrać w policyi za złożeniem tegoż 
certyfikatu.

=  Z gub io tlf) wczoraj złota szpilkę w 
kształcie podkowy, ozdobioną brylancikami 
wartości 70 zł., i czarny składany pugilares* 
zawierający dokumenta medyka p. Piotra Trziń- 
skiego.

™ Ogień kom inowy powstał przed­
wczoraj po godzinie 9 z wieczoia w domu pod 
L 1 2  przy ulicy Blacharskiej, został jednak 
przez straż pożarną stłumiony.

— Z u c h w a li  o sz u śc i. Stefan Koczer- 
kiewicz i Jan Jaworski przybyli wczoraj wie­
czorem do mieszkania Gfabryeli Paradiuk, 
byłej sługi pod 1. 18 przy ulicy Ormiań­
skiej i przedstawiwszy się jako funkeyona- 
ryusze policyi, przedsięwzięli u niej rewizyę.

szuści zabrali Paradiukowej 3 zł. i zawezwali 
J<1, by się udała z nimi do policyi, gdyż zo­
staje pod zarzutem kradzieży i ma się uspra­
wiedliwić. Wyprowadziwszy ją  na ulicę, poczęli 
obadwaj uciekać, lecz na wołanie poszkodowa­
nej zostali przez stójkowego przytrzymani i do 
policyi odstawieni. Obwinionych oddano do

Y= B u rd ę  wywołali przedwczoraj wieczo­
rem dwaj żołnierze 15 pułku piechoty w po­
dwórzu domu pod 1. 28 przy ulicy Sykstuskiej, 
1 stawiając opór stróżowi Marcinowi Bazylako- 
wi i tegoż lokatorowi Józefowi Tuczapskiemu, 
zranili obu bagnetami. Zarekwirowany patrol 
policyjny odstawił ekscedentów na główną straż­
nicę wojskową.

— Stan powietrza. Barometr poszedł 
w górę.

Prognoza na dobę następującą od godziny 
t*  w południe, dnia 3 bm., według spostrzę-

stacyi ces. król. Szkoły politechnicznej : 
latr  o niepewnym kierunku, średnia tempe­

ra ura doby około 150 G, niebo przeważnie czy- 
®o®’̂ P°wietrze więcej niż miernie wilgotne, po-

 . brednia temperatura ubiegłej doby była
■ najni^sza temperatura była dziś ra- 

 j 0 .„ęWJTnosila — 2 0 .0 °C., najwyższa była

^ tan barometru zredukowany na poziom 
był d2iś 0  9  rano 771_g ^

źna k s ,ę <,'t s  M e in tn g c n , księ-
w 83 Uya’ umarła dnia 1 b. m. w Meiningen, 
maTT 1 , ^ ° ia* Zmarła była córką Wilhel- 
KrvBtvńv i 1 heskiego i księżnej Fryderyki 
za księcia t ? 8-U® yny' Wyszedłszy w roku 1825 
ła  w r  dgggininSehskiego Bernarda, owdowia-

1W j  L c ° n a i ,d S o w iń sk i, znany niezwy­
kłej miary poeta, zakończył życie dnia 23 ze-

stycznia 1888.

szłego miesiąca w Stetkowcach pod Lubarem 
w gubernii wołyńskiej. Urodzony w r 1831 
we wsi Berezówce, na Podolu, śp. Leonard po 
ukończeniu nauk gimnazjalnych w Żytomierzu 
kształcił się w uniwersytecie kijowskim, zrazu 
na wydziale filozoucznym a potem na lekarskim 
Objawiające się wszB.źe u niego już w cześni 
zamiłowanie w literaturze nie pozwoliło mu 
wytrwać na służbie Eskulapa. Odbył dłuższa 
podroż po Europie a od roku 1868 stale prze I 
bywał w Warszawie, oddając się pracy litera­
ckiej. Oprócz bardzo wielu artykułów i “rozpraw 
drukowanych w czasopismach współczesnych 
oraz „Satyr", zamieszczonych w „Piśmie zbio- 
rowem wilenskiem" (1859), wydał w tymże 
roku cykl oryginalnych w przeprowadzeniu po- 
mysi u sonetów „Widziadła", dalej wrzący fan- 
azyą poemat dramatyczny „Z życia" “(Kijów 
i  ’ Z  ed^ ye) ; "fragm ent powieści" 

(Lwów 1869); „O zmroku" (Waaszawa 1881> 
„Na rozstajnych drogach" (Warszawa, 3 tomy,’ 
1 8 87 ), a wreszcie kilka przekładów z Tarasa 
Szewczenki. W roku 1873 ukazała się w Po- 
znamu wspaniała jego tragedya fantastyczna 
„Na Ukrainie", tamże później wyszło zbiorowe 
wydanie „Poezyj" Sowińskiego w dwóch to ­
mach. W rzędzie prac literackich zmartego na 
wzmiankę zasługują „Studya nad literatura u- 
kramską" (Wilno 1860), „Słowo bytu" (Lwów 
I 8 /S), a wreszcie opracowanie „Rysu dziejów 
literatury polskiej" według notat Zdanowicza w 
pięciu tomach. To ostatnie dzieło, nie wolne 
wprawdzie od braków, należy do’ najudatniej- 
szych dotąd 1 najpracowitszych streszczeń dzie- 
Jów umysłowości polskiej, doprowadzonych do 
ostatniej doby.

— Z n o w u  p o ż a r  t e a t r u .  Już po wy­
daniu wczorajszego numeru Gazety  otrzymaliś­
my depeszę z Antwerpii z doniesieniem, że tam- 
ejszy teatr Alham bra  poprzedniego wieczora 

do szczętu zgorzał. Przedstawienia nie było te<»o 
wieczora Dozorca gmachu, który sam z dziećmi 
znajdował się tam, został ze wszystkimi swoimi 
uratowany.

— Z a m ie ć  ś n ie ż n a  nie ustawała na 
Węgrzech 1 w Siedmiogrodzie jeszcze w sobotę. 
1 rzywrocenie prawidłowego ruchu kolejowego
yło niemożliwe. Go gorsza, wskutek rozcieczy 

niezmiernych zasp, rzeka Maros wystąpiła z 
brzegów 1 zalała wsie Zsigmondhaza i Rękas. 
Kilko domów zawaliło się. W sobotę po połu­
dniu woda zaczęła opadać.

dniac,h~taHfr ? mwn e  Bpadłz w ostatnichUkze w Nicei. Lugdunie i Marsylii.
t  Zmarli w ostatnich dniach: w Kra­

kowie Anna z Młokosiewiezów hr. Leonowa 
Potocka, matka pani Henrykowej Dobrzańskiej 
a babka pani Eazimierzowej Drohojewskiei no- 
wszechnie dla, swych cnót szanowana, przeżyw­
szy lat 70; w Krzeszowicach ks. kanonik i 
proboszcz tamtejszy dr. Konrad Śeiborowski 
weteran wojsk polskich z r. 1831, licząc lat 
i i , w Nowym Sączu proboszcz miejscowy vs 
Wojciech Kowalik, honorowy radca konsysto- 
lza biskupiego i były dziekan pilznieński w 
75 roku życia a 46 "kapłaństw a; w Czę­
stochowie zasłużony pedagog Józef Gajewski 
profesor języków starożytnych; w majątku swym 
Ghełkowie, w Poznańskiem, weteran z r. 1831 
ozaobiony krzyżem V irtu ti m ilita ri ś. p. Mi­
chał Bońi za-Skarzyński.

W y s ta w a  m u z y c z n a  projektowana 
jest na rok bieżący w Warszawie. Prezes ko­
mitetu wystawowego, Gustaw hr. Plater, roz­
począł swoje czynności od poszukiwania staro­
żytnych przedmiotów muzycznych, będących w 
posiadaniu osób prywatnych. Postanowiono więc 
zwiocie się z prośbą do JE. ks. arcybiskupa 
warszawskiego, o pozwolenie sprowadzenia ze 
zbiorów jasnogórskich w Częstochowie kolekcyi 
starożytnych i ciekawych instrumentów z X y j 
wieku, używanych przez muzyków w klasztorze.

S y m p a ty c z n ą  w sz y s tk im  „Gwiazd­
kę Cieszyńską", jak się dowiadujemy, przejmu­
je z Nowym Rokiem duchowieństwo katolickie 
1 wydawać je będzie nadal bez zmiany progra­
mu. Dotychczasowy zasłużony redaktor, pan 
Stalmach, ustępuje, a redakeya przechodzi w in­
ne ręce.

W y p a d e k  kolejowy Ze Szczakowy 
donosi depesza dzienników wiedeńskich : Pociąg 
pospieszny kolei Północnej, który rano dnia p
b. m. odszedł w kierunku Wiednia, na szlaku 
pomiędzy Szczakową a Trzebinią zetknął się z 
pociągiem towarowym, przyczem trzy wagony 
tego ostatniego zostały zgruchotane. Z podró­
żnych i służby nikt nie doznał szwanku. W in­
ny tego wypadku maszynista Morawetz usi­
łował się obwiesić, ale mu w tem przeszko­
dzono.

~  K a ta s t r o f a  u a  m o rz u . Z Londynu 
donosi telegram: Na parowcu angielskim, kur­
sującym między Hongkong a Kantonem, wybuchł 
na pełnym morzu pożar, który zniszczył ten 
statek do szczętu, przyczem 400 osób znalazło 
śmierć w płomieniach lub utonęło. W liczbie 
ofiar znajdowało się 80 Chińczyków. Ogień m iał 
być podłożony przez korsarzy chińskich.

— W y b u c h  s tę p y  p ro c h o w e j. O stra­
sznym wypadku donoszą listy dzienników pa­
ryskich z Amoy, stolicy chińskiej wyspy tejże 
nazwy, położonej pomiędzy kontynentem azja­
tyckim a Formozą. W dniu 27 listopada z. r., 
nastąpił tam z niewiadomej przyczyny wybuch

stępy prochowej, w której znajdował się zapas 
40 000 kilo prochu. Cała jedna dzielnica mia­
sta, liczącego przeszło 250.000 mieszkańców, 
legła w gruzach, przyczem utraciło życie oprocz 
50 żołnierzy, zatrudnionych w stępie, także kil­
kaset osób "cywilnych w mieście. Wspomnieni 
żołnierze poszarpani zostali w kawałki. WybucU 
spowodował nadto pożar, który zniszczył całą 
dzielnicę. Wstrząśnienie było tak gwałtowne, 
że na przeciwległym brzegu rzeki zburzyło kil­
ka domów.

— H is to r y a  d o m u  R o tsc M ld ó w . Pod
tym tytnłem wyszła w tych czasach w - 
Yorku Ciężka nieco kompilacya, pióra Joh 
Eeeves, mieszcząca najdrobniejsze niemal 
góły powstania* domu bankierskiego, ” ^  
władną! obecnie giełdami obu półkuli. Założy­
cielem jego był Mayer-Anzelm Rotsckild, (u 
1743 r w Frankfurcie nad Menem), „nadwoi- 
ny bankier" landgrafa hessen-kasselskiegc» w u- 
helma IX. Każdy dwór w owej epoce posiada! 
takiego dostarczyciela gotowki w osobi 
znawcy zakonu mojżeszowego. Mayer Anzeim, 
zamieszkujący dom pod „Czerwonym Dukatem 
w dzielnicy żydowskiej w Frankfurcie 
zwa Roth-Schild) potrafił zjednac sobm łaski 
zaufanie lad , rafa i gdy w r  1806 ai jg ral 
zmuszony był opuścić swoje państwo Powle^  
mu 15 milionów frank, dla ochronienia zao­
szczędzonych kapitałów przed Napoleonem . 
Mayer Anzelm odesłał sumę tę do Londynu na 
JS 2  syna swego, Natana, który ^konywując 
niemi szczęśliwych operacyj, PrzysporZy J L y  
grosza landgrafowi. Zjednawszy sobie wzglę 
ks. Wellingtona, uzyskał Natan za jego p_. 
wami, iż dom bankierski w Frankfurcie wyp ^  
cał książętom kontynentalnym pensye,
Anglia dawała. Przez 8  lat stary RotsclwW zy­
skał na tem 150.000 funt. szterlin. Umar! on 
w r. 1812, pozostawiając pięciu synów , a u  
zelma, Salomona, Natana, Jakóba 1 Karola N 
łożu śmiertelnem zalecił im, aby pozostań na 
zawsze wiernymi zakonowi M ojżeszow em u i n i  . 
przedsiębrali nic bez porady ma . w
ojca, Salomon osiedlił się w Wiedn ,1 1 .
Londynie, Jakób, który następnie pi zez wał
Jamesem, w Paryżu Karol w Neapolu, An 
zelm, najstarszy, imienmk ojca, pozostał w^ 
Frankfurcie. Matka ich umarła w r. ł®*3’ 
żywszy 96 lat życia. Do ostatniej c 
wała się interesami, posiadając w .
ku olbrzymie zdolności. Reeves w a szym . 
gu opowiada wszystkie operacje kazdeg 1
poszczególnych domów. Okolicznościąnr 7vtaczamy 
mujące tylko dla finansistów; my p ^  
tylko dwa epizody z życia uajorygmalmejszego 
z braci, Natana. Pojął on w r. 1815, ze pie 
wszą b itw a, którą sprzymierzeńcy wyda­
dzą Napoleonowi I., będzie .lecydowala o ^  
Europy. To też, nie polegając na_ relacjach 
swych korespondentów, przeniósł się s 
Brukseli. Przyjacicd jego, WelUngton, sz ta b ą  
doniósł mu tam o zwycięstwie a r m i i  angielskiej 
pod Waterloo. Nie tracąc czasu, bankier wy 
sza natychmiast do Ostendy, wsiada na okręt 1 
przybywa do Londynu na 24 godzin przed ofi-
S n y m  kuryerem. Tu u d a j e  najgłębsza rozpacz, 
odmawia wszelkich objaśnień lecz  tak os en a 
cyjnie gra na baissę, że cała giełda londyńska 
idzie za jego przykładem, sprzedając co się da;
,  “ o W k .  gUia* i m * * * ,
skupywał przez podstawionych agentów, tak, ze 
gdy nazajutrz dowiedziano się o rzeczywisnym 
rezultacie bitwy, kupcy londyńscy stracili kil­
kaset milionów, które przeszły do t e y  
sehildów. Pomimo jednak tego coup de Bours 
i osiagniętyeh z tego olbrzymich zysk w, ., 
angielski przez długi czas nie chciał wchodzie 
w stosunki z ich domem; oświadczył nawet pe­
wnego razu. iż nie będzie dyskontował nawet 
weksli Rotschildów, „gdyż nie ma zwyczaju ro­
bić interesów z osobami prywatnemi . Natan 
Mayer poprzysiągł zemstę z a  wyświadczony so­
bie" afront. W tym celu wykupił w enłej An 
gili wszystkie pięciofimtowe bilety, uastp “  
zjawił się od samego rana przed kasą bankową 
i wyjmując je po jednemu, kazał so le -1  ‘ 
cać złotem. Przez cały dzień czerpał w ten 
sposób w swoim bezdennym portfelu, a gdy 
chwila zamknięcia kasy nadeszła osmadozyl, 
iż powróci nazajutrz. Jednoczesme 9 agentów jego 
prowadziło tę samą operacyę przed pozostałemi 
9  kasami Banku angielskiego, tak, że ten przez 
cały dzień zajęty był wypłacaniem, bez żadne- 
go dla siebie zysku, przeszło 2  milion w 
tem Mayerowi Eotsebildowi. Nazajatiz s awi s * 
on znowu zapowiadając, że przycho zi * §
codziennie przez dwa miesiące, g yz n 
wcale ochoty mieć w swojej kasie je en 
lionów funtów szterlin. w biletach banku Wń- 
ry nie chce z nim prowadzić m eres  ̂ . 
kie dictum zebrała się rada zarządzająca tej u- 
stytucyi i uchwaliła jednogłośnie —  kapituia- 
cyę. Odtąd dom Rotschildów pozostaje w nieu­
stannych" stosunkach z Bankiem angielskim. 
Dziś "przedstawiciele jego są baronami, parami i 
deputowanymi. _______ _

— N ie u s ta ją c a  w y s ta w a  zjednoczone­
go Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
placu św. Ducha 1. 10, otwartą jest codziennie 
od godziny 11 rano do 7 po południu. Wstęp 
od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct., w dni 
powszednie 30 ct. Dla członków wstęp wolny.



Gawędy naukowe.

XX.
Z meteorologii: Prawo burz. 
gil : Piramidy egipskie.

Z areheolo- 
Ze statystyki: Licz. 

ba Polaków na świeeie. — Z fizyologii : O przy­
czynie snu. Z antropologii : Szaielet ludzki 
z epoki trzeciorzędnej. — Z zoologii: Nowood- 
kryty rodzaj zwierząt. —  Z iiygieny : O opala­
niu mieszkań. — Z palaeontologii: Las aga­
towy. — Z dyetetyki: Cukier i miód —  Z psy- 

obologii codziennego życia.

(Dokończenie.)
Pośród wszystkich żyjących stworzeń 

tylko jedynie człowiekowi przypadło w u- 
dziale, by skutkiem swei przyrodzonej bez­
bronności używał do osiągania swych ce­
lów pewnych odpowiednich przyrządów i 
narzędzi. Sztuka władania niemi polega je ­
dnak nietylko na sile mięśni n aszych , lecz 
jest przedewszystkiem zawisła od stopnia 
naszej wrażliwości i tkliwości a zarazem  
szybkości i pewności w kojarzeniu pojęć 
naszych.

Zrozumiemy to łatwo na przykła­
dzie.

Drążek tak lekko w rękę ujęty, by 
m ógł się swobodnie poruszać, uciska po­
w ierzchnię naszej ręki w tych m iejscach, 
których dotyka. To pozornie bezpośrednie 
uczuc ie , jak ie  wynosim y co chwila z poło­
żenia naszych cz łonków , uczy nas orzekać, 
czy chwilowo uciskane miejsca naszej ręki 
połączone są ze sobą prostą czy też krzywa 
poziomą, czy też pionową linią, i wnosić 
ztąd o takim  sam ym  kształcie i położeniu drąż­
ka, który to uczucie wywołuje. Skoro drążek 
pocznie się ch w iać , wówczas zm ieniają"się 
co chwila uciskane przezeń m iejsca naszej 
skóry, a nasza zmysłowa wyobraźnia obli­
cza eo chw ila k ie ru n ek , w którym  swobo­
dnie bujający drążek się znajduje i w ytw a­
rza rów nocześnie sobie wyobrażenie punktu, 
w  którym  wszystkie te kierunki przecinają 
się wzajem. Gdy jeden  koniec drążka n a ­
potka jakąś przeszkodę, która go w strzy­
muje, tak, iż nasza ręka tylko drugim  koń­
cem drążka może obracać w przestrzeni, 
wówczas leży ów punkt przecięcia w tern 
miejscu, w którym  drążek dotyka przeszko­
dy, a my przenosim y na ten  naszem u bez­
pośredniem u uczuciu niedostępny punkt 
rzeczywiście odczuty opór i odczuwamy owo 
zetknięcie się drążka z oddalonym od nas 
przedm iotem  rzekomo tak samo bezpośre­
dnio, jak  jego zetknięcie się z ręką naszą.
Na tern dwoistem  poczuciu stykania się j e ­
dnej z dobroczynnych ułud zm ysłów " n a ­
szych, polega użycie w szystkich narzędzi. 
Żadne narzędzie nie byłoby dla nas poda- 
tnem , gdybyśm y odczuwali ręką naszą tylko 
istn ien ie  narzędzia, a nie czuli zarazem  
z równą zmysłową w yrazistością jego  w ni­
kania w m ateryał, który obrabiam y. Tylko 
dlatego je s t  laska pożyteczną ociem niałem u 
a sonda chirurgow i. Pióro i pędzel byłyby 
dla ręki piszącego lub m alującego tylko 
niezgrabnem i przyrządam i, gdybyśm y nie 
odczuwali bezpośrednio zetknięcia się ich 
z papierem  łub płótnem , i gdyby subtelny 
in stynk t w ytworzony powolnie doświadcze­
niem , nie uczył nas zastosowywać drobnych 
wygięć, jak ich  te sprężyste narzędzia do­
znają za naciskiem  naszej ręki i wnosić o 
ich skutku i wpływie na pow ierzchnię pa­
pieru i p łótna. W idelec i nóż chybiłybyswe- 
go z a d a n ia , gdybyśm y uczuwali tylko po­
łożenie ich rękojeści w dłoni naszej a nie 
czuli zarazem  w nikania ich ostrza w poży­
wienie krajane. Każdy ruch haczka daje 
nam  uczuwać także lekkie napięcie, z j a ­
kiem  jego  wolny koniec chwyta nić za- 
dziergniętą. Podczas szycia przenosi się 
nasza świadomość rzekomo bezpośrednio 
w kończynę ig ły  i ztąd czujemy całkiem 
w yraźnie, ja k  ta  ig ła  w ypina najp ierw  tk a ­
n inę ku górze a potem  nagłym  ruchem  
przebija ją  na wskroś. Podobnie czuje drwal 
prócz uderzenia rękojeści toporu o rękę tak ­
że w rębienie się jego ostrza w drzewo ści­
nane, a żołnierz czuje wyraźnie jak  jego 
bagnet w nika w ciało nieprzyjaciela. Suro­
wy charak ter człowieka cieszy się zatem, 
iż uderzenia, jakiem i kogoś okłada, odczuwa 
dokładnie w ręce swojej , i gdyby tego nie 
czuł z całą w yrazistością zmysłową, ból b li­
źniego wywołany razam i, nie spraw iałby 
bijącem u żadnej przyjem ności...

To zachow anie się naszego zm ysłu 
dotykania je s t w życiu bardzo ważnem, 
gdyż dozwala nam  badać kształty , twardość, 
sprężystość i ruchliw ość w szystkich tych 
m ałych przedm iotów , które z przyczyny 
swej drobnośei i nieuchw ytności wymykają 
się z zakresu naszego bezpośredniego spo­
strzegania. Tą sam ą w ładzą spostrzegania i 
badania obdarzonem i są nietylko ręce, ale 
i całe ciało n a s z e , chociaż w różnym  sto­
pniu w rozm aitych swych częściach. N iepo­
datny kam ień pod stopam i naszem i odczu­
wamy inaczej, niż drew niany stopień wscho­
dów lub szczebel d rab iny , gdyż ciężar n a ­

szego stąpnięcia wprowadza je  w drgnienia 
o mocy różnej i chyżości różnej. Różnicę 
tych d rgn ień  czujemy i dlatego orzekamy 
bez patrzenia s ię , czy szczebel je s t wazki, 
czy szeroki, i nam  się zdaje, że odczuwamy 
stopą długość szczebla i punkty krzyżowe 
jego drgnień, to jes t, jego nasady w bo­
cznych listw ach drabiny. Chw ytając pociem- 
ku za jak iś  drążek, utw ierdzony jednym  lub 
oboma końcami w murze, uczuwamy odrazu 
jakoby gotowe a n ie  dopiero z naszego roz­
ważenia rzeczy wynikłe, czy ten  drążek 
wmurowany je s t  jednym  tylko końcem, "czy 
też oboma, i ja k  daleko od owego wm uro­
w ania ujęliśm y go ręką. To dziwne zjawisko 
nieustannego poczucia za ry só w , położeń i 
ruchów naszego ciała, możemy sobie w ytłó- 
maezyć tylko wtedy, gdy przyjm iem y, że 
odczuwająca dusza nasza je s t  rozlaną czyli 
rozpostartą  w całej objętości naszego ciała. 
W  powyższych przypadkach rozprzestrze­
n ia  się fdusza jeszcze dalej, podobnie jak  
zazwyczaj je s t  obecną w kończynach p a l­
ców naszych, p rz e n o s iw  przypadkach przy­
toczonych wyżej z rów nie przekonywującym  
pozorem bezpośredniego spostrzegania i od­
czuwania na koniec bagnetu, kija, sondy 
lub igły. Rzecz natu ra lna , iż dusza nie 
wlewa się rzeczywiście w te narzędzia 
w chwili ich użycia, sposobem  elektrycznego 
n. p. prądu, ale skoro zgodzim y się na  to, 
iż tylko jak ieś nadzw yczaj m nogie zogni- 
w ienie wyobrażeń zdoła stworzyć ten  pozór 
jak iegoś po za granicam i ciała naszego po 
w stającego uczucia , to m usim y się i na t  
zgodzić, iż daleko łatw iej i zapomocą k ró t­
szego łańcucha wyobrażeń pośrednich po­
w stać może złudzenie, jakoby dusza znaj 
dowała się bezpośrednio w każdym organie 
zmysłów naszych i w każdym tym punkcie 
naszego c ia ła , który chwilowo wystawiony 
je s t  na wpływ jakiegoś w rażenia

Uważamy przeto to poczucie jak iejś 
wszechobeeności duszy naszej w całem  cie­
le naszem  za złudzenie, ale za złudzenie 
rozkoszne, otrzym ywane w darze od przy 
rody dobrotliwej tak jak  ów ułudny pozór 

I bezpośredniego odczuwania po za granicam i 
naszego ciała. I  tylko ten pozór wzwyczaja 
nas do żywotnego pojm owania przedm iotów 
znajdujących się na zew nątrz nas i ich 
zm ian, i wprowadza nas sposobem nieodzo­
wnym  dla rozwoju naszego pojmowania 
św iata w jakieś współżycie z tern wszyst- 
kiem, co naokół nas się znajduje.

To zachowanie się zmysłowości naszej 
odgrywa w życiu i inną jeszcze rolę. Prócz 
pożytku bowiem, jak i nam  on z zastosowa­
nia narzędzi p rzy n o si, odgryw a ono ważna 
rolę w tem w szystk iem , czem człowiek bez 
żadnego innego celu, s ta ra  się upięknić w ła- 

I sne swoje poczucie ż y c ia , a przedew szyst- 
j kiem  w odziewaniu się i p rzystrajan iu . H e r­
m an Lotze w drugim  tomie swego M ikro- 
kosmos pisze, iż obok względów ochrony 
ciała przed wpływami klim atu i względów 
wstydliwości, — główną sprężyną w uży­
w aniu odzieży i strojów je s t popęd naśla- 
downiczy, i że przyczyna rozkoszy, ja  
ką nam  wszelkie rodzaje stroju sp ra­
w ia ją , nie leży wyłącznie w zaspokoje­
niu próżności, która chce być podziw ia­
ną przez innych, lecz także i w pewnem 
spotęgowaniu i uszlachetnieniu poczucia ży­
cia, jakiego doznaje sam ten. który się 
odziewa i stroi. Tylko pstrokacizna barw i 
m etaliczna błyskotliw ość stroju służą żądzy 
przypodobania się , — główna przyjemność, 
jaką spraw iają nam  stro je nasze, polega na 
uczuciach, wywołanych przez nie w naszem  
własnem  w nętrzu.

Zrozum iem y to łatw iej znowu n a  przy­
kładzie.

Rzecz w iadom a, iż dla uczucia nasze­
go nie je s t  jedno i to samo, czy my jed n o ­
stajnie gruby drążek ujm iem y w środku, 
czy też bliżej końca. W pierw szym  przy­
padku zaw iśnie drążek w naszej ręce po­
ziomo, a dopóki spoczywa spokojnie, czuje­
m y tylko jego ciężar, ale nie odczuwamy 
jego długości. Chcąc się o długości drążka 
dowiedzieć, m usim y nim  w strząsnąć, by 
z rodzaju w ahań, czyli drgnień, jak ie  odbę­
dzie, wnieść o tej długości. W przypadku 
drugim  czujemy, iż drążek leży w naszej 
ręce w pochylonem położeniu, i trzeba do­
piero nim  obrócić, by jego cięższy koniec 
wynieść w położenie poziome. W aga tego 
dłuższego końca cięży ciągle ku dołowi 
rzeczywiście zniża go cośkolwiek z poziomu,

— K o m ite t T o w a rzy stw a  gospod. 
g a lic . przedłuża termin ostateczny do nadsy­
łania zgłoszeń o nasienie lnu (po cenach zni­
żonych) do końca stycznia 1888 r. z tem je ­
dnakże zastrzeżeniom, iż zgłoszenia, po terminie 
nadesłane uwzględnione nie będą.

* * 
* styczniaT arg  zb ożow y . *) Dnia 3

1888 i .

L w ó w . Za 100 klg. Pszenica czerwona 
6.20 do 6.75. Pszenica biała — do —. 
Pszenica żółta —.— do —.— . Zyto 4’70 do 
5.35, Jęczmień browarny 4*— do 5'50. Ję­
czmień na paszę 3‘50 do — •—. Owies 4'50 
do 5'40. Groch do gotowania — do 5'00. 
Groch na paszę 4 '50 6 . 8 ’50. Kukurudza 
do 5'50. Hreczka do — 1— 5’50. Koniczyna 
czerwona 2 8 '— do 42 '— . Tymotka —••— do 

Fasola — '—  do 5'50. Bób 1— do 
Wyka 4 1— do 4'60. Rzepak 9 '25  do 

10.50. Spirytus — — do — •—.

T a rn o p o l, pszenica 6 '— do 6’60, żyto 
4 '50 do 5 20, jęczmień browarny 3'75 do 6’50 
owies 4'40, do 5 1 0 . groch 4-— do 8 '—, wy­
ka 3'85 do 4'50, rzepak 9'50 do 10'50, M an­
ka —.— , koniczyna czerwona 2 7 '— do 41 '—, 
koniczyna biała 4 0 '— do 4 8 '— koniczyna 
szwedzka — do — •—•,

P o d w o ło e z y s k a , pszenica 6 ’— do 6'50 
żyto 4'35 do 5 1 0 , jęczmień 3'50 do 6 '— . o- 
wies 4-25 do 5'20, groch 4*— do 8 f— , wyka 
3 '75 do 4*35, rzhpak n. 9 -  do 10.50, lnian- 
ka — do ; koniczyna czerwona 26' —
do 40 '— , koniczyna biała 37‘—- do 50‘— , ko­
niczyna szwedzka -—•— do —*—.

J a ro s ła w , pszenica 6'50 do 7*— , żyto 
4'25 do 5 50, jęczmień 4 '— do 6'50, owies 
4 '65 do 5‘55, groch 4 ’75 do 8'50, wyka 4T 0 

t 4‘SO. rzepak 9‘30 do 10'60, lnianka — •— 
i — ■ —, konicsyna czerwona 2 0 *— do 42 '— , 

koniczyna biała 4 0 '— do 5 5 — , koniczyna 
szwedzka — '—  do — ’—.

Wszystko za 100 kilo netto bez worka. 
C h m i e l  od 25‘— do 4 5 '— zł. za 56 

loco Lwów, bez odbiorcy.
Nowy chmiel od 50 do 75 zł. za 56

kilo,

kilo
Okowita gotowa za 

loco Lwów 23'50 do 2 4 '-

d. 10 grudnia r. i., wniesioną przez pp. An 
toniewieza i tow., w spraw ie cytow ania przez 
w ładze rządowe na term ina w św ięta gr. 
kat. obrządku; wreszcie z d. 19 grudn ia  r. 
z., w niesioną przez posła Żuk-Skarszew skie- 
go i tow. o n iedostatku  panującym  rzekomo 
w górskich  okolicach.

Treść tych odpowiedzi podamy ju tro . 
Z porządku dziennego przekazał Sejm  

w pierw szem  czytaniu’ spraw ozdania W y­
działu krajowego: a) w przedm iocie oddzie­
lenia osady Cuculin od gririąy Siemakowce 
(powiatu kołom yjskiego) i utwoi"z?mia z tej 
posady sam oistnej gm iny, b) w przedihTmńT 
dodatkowego kredytu na bezprocentowe po­
życzki dla gm in na budowę koszar dla woj­
ska, kom isji adm inistracyjnej.

Dalej powziął Sejm  następujące uchw a­
ły: Zezwolił gm inie m. R ohatyna na  pobór 
opłat gm innych od napojów spirytusow ych 
i piwa. U chw aiił w yjednać dla gm iny Fe- 
licien thal zezwolenie na pobór dodatków do 
podatków bezpośrednich w wysokości 71%  
na r. 1888.

U dzielił praw a na pobór opłat m ytni- 
czych: gm inie w spólnie z obszarem  dw or­
skim  w N iegowcaeh, od m ostu na  rzece 
Bolechówce; obszarowi dworskiemu w Ma- 
nastercu, od mostu na rzece D niestrze; ob­
szarow i dw orskiem u w Terszakowie, od mo • 
stu  na rzece D niestrze; obszarowi dworskiemu 
wspólnie z gm iną w Mostach, od mostu na  
rzece D niestrze; obszarowi dworskiemu wspól- 
n ie jz  gm iną w W ełdzirzu, od m ostu na  rzece 
Ś w ic y ; obszarowi dworskiemu w Kapkach, 
od przewozu przez rzekę San; obszarowi 
dworskiem u w D ołhein, od przewozu przez 
rzekę D niestr; obszarowi dworskiemu w /ja- 
błotowie wspólnie z obszarem  dw orskim  w 
Ilińcach, od przewozu przez rzekę P ru t; 
Wydziałowi powiatowem u w Nisku, na dro­
dze gm innej z Jeżowego na Rudnik do 
Krzeszowa; W ydziałom powiatowym w J a ­
śle i w Gorlicach, na drodze gm innej z Sie- 
pietnicy przez Szerzyny do Swoszowy i z 
Szerzyn do Jodłówki; W ydziałowi powiato­
wemu w Mielcu, na drodze gm innej Bugaj - 
Otałęż; W ydziałowi powiatowemu w S ka­
lacie, na drodze gm innej Podwołoezyska- 
Grzymałów.

Godzina 1 z południa, posiedzenie 
trw a dalej.

, -j W apartam entach  N a j j .  P a ń s t w a  
1 0 '0 0 0  litrów prc | 0 (j]C)ył się przedwczoraj wieczorem o b i a d
ZE j f a m i l i j n y ,  w którym  wzięli udział Najd.

Tendencya stała. Sprzedający trzymają się j Cesarzewiczowstwo, Najd. Areyksiężna W a-
izerwie, żądając w yższych cen. H an d e l t v l - 1 j^rya i wszyscy przebywający w W iedniu

— *   T~v
w  rezerw ie, żądając wyższych cen. H an d e l 
ko w gotowem ziarnie. Dostawy małe.

*) Przedruk wzbroniony.

W ied eń , 3 stycznia. (Telegram Ga­
zety Lwowskiej). Na wczorajszy ta rg  bydła 
rzeźnego przypędzono 2238 sztuk opasowe­
go i 628 sztuk chudego, ogółem 2866 sztuk 
bydła. Pom iędzy temi z G a l i c y  i przypę­
dzono 469 sztuk opasowych, i 25 sztuk 
chudych, z B u k o w i n y  opasow ych 245 
i chudych 4 sztuk. Ogółem przepędzono o 
154 sztuk m niej niż zeszłego tygodnia. 
Z Galicyi przypędzono o 81 sztuk mniej 
niż zeszłego tygodnia. P rzebieg  targu  był 
średnio ożywiony. Ceny mniej więcej wyż­
sze niż w zeszłym  tygodniu. Nie sprzedano 
85 sztuk. P łacono : g a l i e y j s k o - b u k o -  
w i ń  s k i e woły opasowe po 47 do 58 zł., 
węgierskie woły opasowe 48 do 55 zł., to ­
w ar przedni 56 do 61 zł.; z innych krajów 
koronnych woły opasowe 48 do 56 z ł , 
tow ar przedni 53 do 56 zł.; krowy 48 do 
52 zł.; buhaje 44 do 46 zł.; za ce tnar m e­
tryczny towaru zabitego płacono bydło chu­
de po 44 do 46 zł. a 21 do 112 zł. za 
sztukę.

- - j — j  w u ja c y  W
Członkowie Najw. Dworu.

Jak  donosi depesza, którą otrzym aliśm y 
już  po zamknięciu wczorajszego num eru n a ­
szego pism a. N a j d .  C e s a r z e w i c z o w a  
S t e f a n i a  uległa wczoraj b o l e s n e m u  
w y p a d k o w i .  D ostojna Pan i skutkiem  przy­
padkowego dotknięcia prawego oka rozpalo- 
nem żelazkiem używanem do zapiekania 
włosów odniosła boleśną ranę. Przywołany 
natychm iast lekarz dr. Fuchs, stw ierdził, iż 
rana je s t  na szczęście lekką i że dla zupeł­
nego je j zagojenia będzie potrzeba cc n a j­
wyżej dni ośm.

„ ^   “ r  ~ ~ ~ —*-* i
ponieważ my potrzebujem y ciągłych m a­

łych natężeń m ięśni naszych, by go pod­
nieść napow rót do lin ii poziom ej, więc od­
czuwamy długość drążka już odrazu. T rzy­
mając dalej na brzuśceu palca pionowo usta­
wiony d rą ż e k , uczuwamy w chwili rzeczy­
wistej równowagi tylko jego ciężar, ale gdy 
górny koniec drążka przechyli się cośkol­
wiek na bok, a my brzuścem  palca napo­
wrót do pionu sprowadzić go zamierzamy, 
wówczas czujem y także odrazu, rzekomo 
bezpośrednio, wysokość drążka i oddalenie 
jego swobodnego końca od podtrzymującego 
go u dołu palca.

(Dokończenie nastąpi).
Maryan  D immel. '

OSTATNIA POCZTA

Lester L loyd  dowiaduje się, iż wkrótce 
zostanie udzieloną k i l k u  w y ż s z y m  g e ­
n e r a ł o m  g o d n o ś ć  t a j n y c h  r a d c ó w .  
Mianowicie m ają być w ten  sposób wyszcze­
gó ln ien i: gen. porucznicy R o d a k o w s k i ,  
ks. Józef W i n  d i s e h  g  111 z, baron W a 1 d- 
s t a t t e n ,  zastępca naczelnego kom endanta 
austryaekiej obrony krajowej, i B r a u m i i l -  
1 e r  - T  a n  n  b' r u c k.

Sejm krajowy.
(L )  X V III p o s i e d ź  e n  i e zagaił d z i­

siaj JE . M arszałek krajowy, o godzinie 1 1  
m in. 45 przed południem , i oznajm ił, że pos. 
S tan isław  M a d e j s k i  w drodze telegrafi­
cznej uspraw iedliw ia swoją nieobecność cho­
robą.

Pos. S tanisław  hr. B a d e n  i odczytał 
pismo W ys. Prezydyum  N am iestnictw a, za­
w iadam iające Sejm o powodach, k tóre  s ta ­
b ilizac ji okręgowych inspektorów  szkolnych 
- 1 ;ją na przeszkodzie.

Kom isarz rządowy, radca N am iestn i­
ctw a p. L a s k o w s k i ,  odpowiedział na in 
terpelacye : z dn ia  24 listopada r. z., w nie­
sioną przez pp. T. Romanowicza i tow. w 
spraw ie stypendyjnej ś. p. Bodziocha,; z d. 
9 grudnia r. z. w niesioną przez pp. Żurow ­
skiego i tow. w spraw ie fundacyi s typen ­
dyjnej śp. ks. S tan isław a Staszew skiego; z

Z W i e d n i a  donoszą: W skutek o- 
myłki, popełnionej przez to, że w ustępie 
mowy prezesa gabinetu  węgierskiego p. T  i- 
s z y, wypowiedzianej z powodu życzeń no­
worocznych w słow ach: „ja nie zgadzam
się z tym i, którzy wojnę jako bliską uw ażają11 
opuszczono w telegram ie słówko “n ie “ —  
pow stała na wczorajszej giełdzie w iedeń­
skiej panika, k tóra  dopiero ustąpiła, gdy 
b łąd  sprostowanym  został.

W edle depeszy z P r a g i  ma się tam  
odbyć w krotce k o n f e r e n e y a  n i e ­
m i  e c k o  - c z e s k i  c li posłów sejmowych, 
celem naradzenia się nad  nowemi propozycya- 
mi ugodowemi wyszłemi z inieyatywy dr. 
R iegera. ___________

C e s a r z  W i l h e l m  przyjm ował przed­
wczoraj popołudniu na  uroezystem  posłu ­
chaniu am basadorów  A ustro-W ęgier, Rossyi, 
A nglii, F rancyi, W łoch i Turcyi. C. k. am ­
basador, hr. Szeehenyi, w ystąpił w w spania­
łym  stroju w ęg iersk im , którego brylanty  
oceniają lekko na 300.000 marek. Na zło­
żone m onarsze gratulacye, w których dano 
przedew szystkiem  wyraz życzeniu, aby cesa- 
rzewicz niem iecki odzyskał ja k  najrychlej 
zdrowie i powrócił do ojczyzny, odpowie­
dział cesarz głosem  wzruszonym, iż nie



traci naaziei, że obaezy jeszcze swego syna 
w pełni sił. W przemówieniu swera niedo- 
tknął m onarcha ani słowem poiityki.

Petersbursk i Swiet d o r^ i i ^  jedno­
cześnie z powrotem generała Schw einitza 
do P etersburga kancelary* cesarska powołała 
z W a r s z a w y  s w e g o  g e n e r a l n e g o  
k o n s u l a ,  br. RecheflD H fa, który ma po­
zostać w Berlinie jgzez dwa m iesiące z j e ­
dnym  z urzędr iWW konsulatu w arszaw skie­
go, aby, jak  powiadają, zakomunikować rzą­
dowi niemieckiemu szczegółowe dane o gu ­
berniach Królestwa Polskiego. B aron Re- 
chenberg  zajmuje w W arszawie swoje s ta ­
nowisko przeszło 25 la t i wybornie zna kraj, 
w którym  funkeyonował % początku przy hr. 
Bergu, a następnie przy h r. Kotzebuem, który 
go otacza szczególną przyjaźnią.

Now. Wrem. zastanaw ia się nad  uw a­
gam i berlińskiego Reichsanzeigera o s f  a ł  
g z o w a n y c h  d o k u m e n t a c h  i mówi, 
że nie można się wyrazić uczciwiej i otw ar- 
ciej, jak  Reichsam eigcr, k tóry przyznaje, iż 
gdyby dokum enta były autentycznem i, poli­
tyce Niemiec możnaby zarzucić nieuczciwość 
i dwulicowość.

Takie oświadczenie — pisze przyto­
czony dziennik rossyjski —  je s t wymowną 
enuncyacyą, przem awiającą za potrzebą przy­
w rócenia dobrych i szczerych stosunków są ­
siedzkich.

Independance Belge dono si: K orespon­
dent nasz rozm awiał w B erlinie z byłym 
posłem  włoskim w Petersburgu, p. G reppi, 
który oświadczył, że car A leksander I I I  nie 
je s t  osobiście zwolennikiem prądów pansla- 
w istycznych, ale nie ma dość siły, żeby się 
uwolnić od otaczających go ciągle wpływów 
panslaw istycznych. P. Greppi przypuszcza, 
że car dałby się może przez panslaw istów  
wciągnąć do wojny, ale i to pewna, że do 
Wojny nie przyjdzie, dopóki na czele spraw 
zagranicznych znajduje się m in ister baron 
Giers.

Paryski 1 orespondent do N ational Ztg. 
p is z e : '

„Nie za- osi się na to, aby gabinet 
T irarda, ja k  się spodziewano, rozw inął e- 
nergię. Za kilka już d n : skończą się ferye 
parlam entarne, a rząd nie w ystąpił z ża­
dnym  aktem  stanowczym przeciw uzurpato­
rom  w reprezentacyi Paryża. Przeciw nie, n a ­
wet członkowie anarchiczni i socyaliści od­
grażają się głośno, że „wkrótce uwolnią 
m iasto Paryż od ja rz m a 11, w którem  je  chce 
utrzym ać gabinet.

D eputow ani radykalni, Basly, Cameli- 
na t Boy er i M ichelin, udawali się już dwa 
razy do m inisterstw a sprawiedliwości, ażeby 
żadać am nestyi dla robotników, którzy w 
Decazeville dopuścili się zbrodni zabójstwa. 
Deputowani jednak  niegjzastali m in istra, p. 
Pallieres, i m usieli próbę uwolnienia skaza­
nych ponownie odroczyć.

Z powodu podniesienia dotychczaso­
wych posłów H iszpanii u dworów w iedeń­
skiego, berlińskiego i rzym skiego do go­
dności ambasadorów, pisze Kraus Z tg .: 
„Co do zaliczenia samej H iszpanii do sze­
regu mocarstw  pierwszorzędnych, przyjść 
może to w podobny sposób, jak  odbyło się 
przeobrażanie poselstw  w am basady, to jest 
milcząco. Innego aktu w celu oznaczenia, 
iż państwo podniesione zostało do godności 
m ocarstw a, nie ma w calap j zresztą żadne­
mu państw u nie może być daną z zewnątrz 
potęga i stanowisko mocarstwowe, które m u­
si być rezultatem  jego politycznej i m ili­
tarnej pozycji, tudzież rozw inięcia sił w ła­
snych “.

W edług doniesienia z M adrytu, posta­
nowione zostało zam ianowanie dotychczaso­
wego posła W Berlinie, p. Benom ar, am ba­
sadorem.

K r a k ó w ,  3 stycznia. (T e ł. p r .)  
Kolej obwodowa została wczoraj o- 
twartą.

Wiedeń, 3 stycznia. Najdostoj­
niejsza Arcyksiężna Marya Teresa, 
małżonka Nąjdost. Arcyksięcia Karola 
Stefana, pobiła wczoraj w Pola szczę­
śliwie Arcyksieżniczkę.

W iedeń, 3 stycznia. ( T d . ptyw.) 
Biuro telegraficzne tłómaczy pomyłkę 
w sprawozdaniu z mowy hr. Tiszy 
t e m , fce mylny telegram doszedł 
z Pesztu, a vięc wina spada na urzę­
dnika telegraficznego w Peszcie.

Wiedeń, 3 stycznia. (T e l. p r y  w .)
■ Cesarz Wilhelm nadał prezydentowi 
węgierskiemu, hr. Tiszy, Wielki krzyż 
orderu Czerwonego orła.

Wiedeń, 3 stycznia. F rem d en -  
b la tt  pisze: Z uwagi na doniesienie 
jednego z dzienników peszteńskich, 
jakoby do Wiednia nadeszły wierzy­
telne wiadomości o trwającem bez 
przerwy dalszem posuwaniu wojsk 
rossyjskieb i przewozie materyałów 
wojennych z wnętrza państwa ku za­
chodowi, jesteśmy w możności na pod­
stawie wiarygodnych informacyj do­
niesienie to sprostować o tyle, iż w 
ostatnich czasach nie nadeszły żadne 
dalsze autentyczne wiadomości o no­
wych dyslokacyach wojsk rossyjskich 
z wnętrza państwa ku granicom za­
chodnim, lecz że owszem z ostatnich 
doniesień zdaje się wypływać, iż wia­
domości te odnoszą, się głównie do 
dyslokacyi wojsk wewnątrz prowincyj
granicznych.

P r a g a , 3 stycznia. {T el. p ry w .)  
W tych dniach odbędzie się tutą; na­
rada posłów niemieckich z Czech, nad 
propozycyami zgody, jakie dr. Rieger 
przedłożył dr. Schmeykalowi.

Budapeszt, 3 stycznia. Hr. Tisza 
udał się wczoraj wieczór do Wiednia.

Podwołoczyska, 3 stycznia. (T e l. 
pryw ?) Dyrekcja południowo-zachod­
niej kolei rossyjskiej donosi, żp̂  wsku­
tek zawiei śnieżnych nie bierze na 
siebie odpowiedzialności za należyte 
doręczanie przesyłek.

Belgrad, 3 stycznia. Skupczyna, 
po uchwaleniu 20-milionowej pożycz­
ki, została ukazem królewskim odro­
czoną do 17/29 stycznia.

Sofia, 3 stycznia. Z powodu 
zamknięcia sobrania wystosował ksią­
żę pismo do Stambułową, w którym 
wyraża rządowi podziękowanie za do­
wody przywiązania, okazane w cza­
sie sesyi, i konstatuje uskutecznienie 
reform, wzmocnienie węzłów pomię­
dzy panującym a ludem, jak również 
zgodność pojęć i usposobień, istnie­
jącą pomiędzy księciem a rządem.

Z powodu zasp śnieżnych komu- 
nikacya z Rumelią i Konstantynopo­
lem przerwana. Ruch pociągów na 
linii Ruszczuk-Warna wstrzymany.

Rzym, 3 stycznia. Deputowany 
Damiani został mianowany podsekre­
tarzem stanu w ministerstwie spraw 
zagranicznych.

R zym , 3 styrznia. Podczas mszy 
jubileuszowej Papieża panował we­
wnątrz i zewnątrz bazyliki św. Pio­
tra zupełny porządek. Papież powita­
ny źywemi okrzykami w kościele, za­
intonował po cichej mszy św. Tc D e-  
unh poczem ze środka nawy kościel­
nej głosem donośnym udziel ił uroczy­
stego błogosławieństwa. Podczas po­
wrotu Papieża do Watykanu wznoszo­
no ponownie żywe okrzyki.

Rzym, 3 stycznia. P a p i e ż  0- 
trzymał t e l e g r a m  od c a r a  A l e ­
k s a n d r  a, datowany 3 i  grudnia z 
Gatczyny. Po gorących słowach gra­
tulacyjnych powiedziano dosłownie: 
„Pragnąc zabezpieczyć religijne inte- 
resa moich rzymsko-katolickich pod­
danych, nie wątpię, iż wysoka mą­
drość, jakiej dowody złożyła niejedno­
krotnie Wasza Świątobliwość, pozwoli 
mi pogodzić potrzeby Kościoła rzym­
skiego w Rossyi z fundamentalnemi 
zasadami mego państwa.

Od królów Portugalii i Danii, od 
hrabiego Paryża i ministrów Giers a 
i Tołstoja, nadeszły także telegramy 
gratulacyjne. Od króla saskiego przy­
był poseł nadzwyczajny.

Berlin, 3 stycznia. K reu tzze itn n g  
pisze, że Rossya w razie jakiegokol­
wiek napadu na A ustryę znajdzie lud 
niemiecki z bronią po stronie Austryi. 
Niemcy nie dozwolą, ażeby Austrya 
została pokonana lub też tylko była

w niebezpieczeństwie pokonania i 
oświadczają to w chwili, w której wy- 
tłomaczenie sfałszowanych depesz u- 
sunęło właściwą truciznę, wypływa­
jącą ze stosunków niemiecko-rossyj- 
skich.

B erlin , 3 stycznia. R eich san zei- 
g er  zwraca na to uwagę, iż w dwor­
skim kalendrzu gotaj skini mylnie na­
zwano ks. F e r d y n a n d a  Ko b u r -  
g a księciem Bułgaryi i królewską Wy­
sokością.

Berlin, 3 stycznia. (T e l. pryw ?) 
Podczas noworocznego przyjęcia u 
dworu wyraził cesarz Wilhelm na­
dziejo, że spokój zostanie utrzymany.

Berlin, 3 stycznia. (T e l. p r y w .)  
Dzisiejszy R eich s-A n eeiger  oświadcza, 
że kalendarz gotajski mylnie nazwał 
ks. Ferdynanda bułgarskiego „konig- 
liche H oheitm  bo ks. Ferdynand nie 
może być uważany za księcia buł­
garskiego, skoro jego wybór nie zo­
stał ratyfikowany przez Mocarstwa.

Berlin, 3 stycznia. N o rd d . A llg . 
Z tg . zbija szczegółowo wnioski, wy­
snuwane z nieprawdziwej wiadomości
0 szczególnej misyi gen. Schweinitza, 
a okoliczność, iż tenże w powrocie z 
Petersburga nie był w|rątczynie, tłó­
maczy tem, iż nie miał do tego ża­
dnego powodu.

B erlin , 3 stycznia. N ordd . A llg . 
Z tg . pisze, iż ogłoszenie sfałszowanych 
aktów djrplomatycznych jest wymo­
wnym dowodem lojalnych przekonań 
cara a zarazem toruje drogę do po­
myślniejszego pojmowania ogólnej sy- 
tuacyi.

B erlin , 3 stycznia. N a t. Z tg. do­
nosi, że .cesarz Wilhelm przy nowo- 
rocznem przyjęciu generalicyi rzekł: 
„Zwracam Waszą nwagę, że główną 
baczność w tym roku będziecie mu­
sieli skierować na manewry cesarskie 
gwardyi i trzeciego korpusu.

Poznań. 3 stycznia. (T e l. p r . )  
Wczoraj rozpoczął się proces prze­
ciwko socyaliście Bronisławowi Sła­
wińskiemu i towarzyszom. Ma trwać 
dwa tygodnie.

D uńlin , 3 stycznia. Obiegają 
pogłoski, iż rząd postanowił stłumić 
ligę narodową w hrabstwach Dublinie
1 Meath, wraz z centralną wykonaw­
czą figą w Dublinie.

Telegrafowanny kurs wiedeński.
W ie d e ń , 2 stycznia 1888, godzina 1 

min. 45. Alp. Tow. górn. 25'75, Węg. akcye 
kredyt. 264*— , Akcye anglo-anstr. 94*—, Ak­
cye banku Union 173 '— . Akcye kolei Karola 
Ludwika 185.25. Akcye kolei północnej 237"50 
Akcye kolei południowej 81’— , Akcye kolei 
Alfold 160 '— . Akcye kolei Elżbiety 209'—  
Akcye kolei lwowsko - czerniowieckiej 199*— 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 145:— 
Wiedeńskie losy 128*50. Akcye kolei Rudolfa 
— •— 5 Akcye kolei Albrechta —•— , Węgier­
skie obligacye państw, w złocie — '— , galicyj­
skie obłigacye indemnizaeyjne —.— , Losy re- 
gulacyi Cisy 121-— , Losy tureckie — , 4 
prc. węgierska renta złota 95*50, Akcye zwią­
zkowego banku 81’—-. akcye banku obrotowego 
— •— , akcye kolei państwowej — '— , rubel 
papierowy 1*09*25, węgierskie losy 116* , m ar­
ka niemiecka — •— , kolej Karola Ludwika— '— , 
akcye tytoniowe — *--, akcye banku dla kra­
jów koronnych 197'—. Usposobienie mdłe.

W ied eń , 2 stycznia 1888, godzina 5 
m. 30 Akcye kredytowe 266*90, anglo-austr. 
— , Unionbank — •— , kolej Karola Ludwika 
190-— , Południowa — ■— , renta papierowa 
75*90, galicyj. listy zastawne — *— , galic. obli­
gacye indemnizaeyjne — ■— , gal. bank rusty­
kalny — *— , Losy z r. 1883 — *— , Napoleon- 
dor 10 07, rubel papierowy — *—.

W ied eń  , 3 stycznia 1888, godzina 10 
m. 35. Akcye kredytowe 266*80, anglo-austr. 
— *— , Unionbank 177*— , kolej Karola Lu­
dwika 189*75, Południowa 83.— , renta papie­
rowa — *— 5 pr. gal. hip. listy zastawne — •—  
gai. obi. indemn. — *— , do — *— , 4 1/, pr. li­

sty zastawne banku krajowego 96*50, 4 ‘/„ pr. 
pożyczka krajowa z r. 1883 — .— , Napoleon- 
dor 10*07. — , rubel papierowy — •— . Usposo­
bienie mocne.

T elegram y zb ożow e z d. 2 styczna 
1888. W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilo — .— 
do — *— zł., żyto — *— do — *— zł., jęczmień 
— — do — *— zł., kukurudza —- *— do — ■— 
zł., owies — *— do —  — złr., okowita per 
10*000 litr procent 26*25 do 26'50 zł., S z c z e ­
c i n :  Pszenica — *— , rzepik —.—, spirytus 
— *— , kukurudza — *— Kolonia —’— rzepak 

do — **— zł., ? 0 0  kilogr. na wiosnę. 
B u d a p e s z t :  Pszenica na wiosnę 7*70 do 
7*72 zł* B e r l i n :  Pszenica żółta (na grudzień) 
171*25 do — *— , żyto— *— m. spirytus 96*50, 
rzepakowy olej — *—. P a r y ż :  mąki 51*25 
kilog. — *— , olej rzepakowy — *— fr. spirytus

Odpowiedzialny Redaktor Adam Krechowiecki.

K sięgarnia Gubrynowicza & Schm idta 
dołącza do dzisiejszego num eru „Gazety 
Lwowskiej*‘ prospekt na „Kłosy* dla abo­
nentów  zamiejscowych.

Z m i a n a  l o k a l u .
Redakcya Gazety Lwowskiej wraz z Ad- 

ministracyą przeniesioną została z zajmowanego 
dotąd lokalu do domu pod 1. 8  przy ulicy 
Czarnieckiego, róg ul. Łyczakowskiej, na I. pię­
tro. Ekspedycja w oficynie na doić, po lewej 
stronie.

Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na Gazetą Lwowską, 
wynosi rocznie (od Igo etyuzma do 
końca grudnia), w miejscu 12 złr. 
pocztą 16 z łr .; półrocznie (od Igo 
stycznia do końca czerwca) w miejscu 
6 złr., pocztą 8 złr.; ćwierćrocznie 
(od Igo stycznia do końca marca) 
w miejscu 3 złr., pocztą 4 złr.; 
miesięcznie (od 1 do końca każdego 
miesiąca) w miejscu 1 złr., pocztą 
1 złr. 85 ct.

Prenumeratorowie roc*ni lub pół­
roczni, (którzy prenumerują od Igo 
stycznia do końca grudnia, lab od Igo 
stycznia do końca czerwca) otrzy­
mują P rzew o d n ik  naukow y i  literack i, 
dodatek miesięczny do G a ze ty  L w o w ­
skiej, b e z p ł a t n i e ;  ćwieróroczni zaś 
i miesięcznie za dopłatą: pierwsi 75 
ct., drudzy 30 ct. P r z e w o d n ik , prenu­
merowany osobno, kosztuje rocznie 4 
złr., półrocznie 2 złr., ćwmrćrocznie 
1 złr.

W celu ustalenia nakładu pro­
simy o wczesne nadsyłanie prenu­
meraty.

Redakcya „Gazety L wo ws k i e j p r a g n ą c  
wprowadzić w dziale fejletonowym jak najwięk­
szą rozmaitość i utrzymać go na wysokości, 
odpowiadającej wymaganiom czytelników, poza- 
wiązywała liczne stosunki z pierwszorzędnymi 
pisarzami polskimi i uzyskała od nich zaszczy­
tne pizyrzeczenie współpracownictwa. W roku 
bieżącym, oprócz większych powieści history­
cznych i współczesnych, zamieszczać będziemy 
liczne i wyłącznie tylko oryginalne obrazki, 
szkice i nowelle zaszczytnie znanych w litera­
turze autorów, jako to : Piotra Jary  B y k o w ­
s k i e g o ,  Józefa B l i z i ń s k i e g o , Karola 
B r z o z o w s k i e g o ,  Kazimierza C h ł ę d o w -  
b k i e  go, Ludwika hr. D ę b i c k i e g o ,  Marya- 
na G a w a l e w i c z a ,  baronowej H a g  en (Al­
oes), dr. A n t o n i e g o  J., Leona hr. P i n i ń -  
s k i e g o ,  Kazimierza S k r z y ń s k i e g o ,  Zy­
gmunta S a r n e c k i e g o ,  A. W i l c z y ń s k i e ­
go,  Tana Z a c h a r y a s i e w i c z a  i wielu in­
nych.

N a podstawie umowy zaw artej z re- 
dakcyą warszawskiego „Echa muzycznego, 
teatralnego i  artysty$znego“, zawiadamiamy 
szanownych prenum eratorów naszych , i i  na­
bywać mogą pism o to, wychodzące raz na 
tydzień z  dwutygodniowym dodatkiem nut, 
p o  c e n ie  z n i ż o n e j .



> Jo c i ą g f i  k o l e j o w e
podług zegara lwowskiego,
przychodzę do Lwowa:

Z K ra k o w a : O godz. 5 min, 50 rano pociąg W® 
pospieszny, o godz. 9 minut 27 wieczór ; 
pociąg osobowy, » godz. i i  minut 85 ; 
przed południem pociąg mięszsmy, o godz. \
7 minnt 6 wieczór pociąg lokalny, |

% C z e m lo w ie c : o godz. 10 ruin. 8 wieczór ; D© 
pociąg pospieszny, o godz. 3 min, 36 i 
rano pociąg osobowy i o godz. 8 min. 30 
po południu pociąg mięszany. I

Z P o d w o ło c z y s k : sa dworzec główny Iwo w- D o  
ski: w godz, 10 min. 24 wieczór pociąg 
pospieszny, o godzinie 8 min. 5 w nocy 
pociąg osobowy i o godzinie S min. 6 0  
po południu pociąg mięszany, ;

Z P o d w o ło c ssy sk : na dworzec Podzamcze D o  
o godz. 10 min. 10 wieczór pociąg p.> 
spieszny, o godz„ % min. 28 rano pociąg, 
osobowy i o godz. 3 min, 19 po południu 
pociąg mięszany.

Ze S tr y ja : o godz. 8 min. 59 rano i o godz. D© 
4 min. 85 po południu pociąg osobowy 
a o g, 1 m. 35 w nocy pociąg os* bowy 

Ze Stanisławowa do L w ow a o godz, 0 m in.
36 wieczór pociąg raięszany, o godz. 9 D o

min 35 rano pociąg osobowy i o godz. 
9 mm. t 9 pociąg mięszany.

«>*lcbi<isdas*$ * e  J L w « w » :
K ra& oit a :  a godz. 1 0  min. 44 wieczór 

pociąg pospieszny, o godz, 4  na. 1 0  rano 
poc%  ościowy, o godz. 4  min, 50 po 
południa pociąg mięszaay, o godz. 8  bi, 
3 0  rano pociąg lokalny.

C a e ru io w la e ;  •* godz, 6  mm, 2 0  rano 
pociąg pospieszny, o godz. 1 2  min, 2 2  
w południc pociąg mięszauy i o godz. 1 1  
ni. 6  w uoey pceiąg osobowy. 

P o d w o lo e a y sk  a g łó w n eg o  d w n rea  
o gociz. t min. 10 rano pociąg pospiesz
»y, -  godz. 1 2  mm. 38 po południu po­
ciąg mięszany i * godz, 1 0  la. 25 wieez. 
pociąg osobowy.

P©<iw © io esy sk  z dworcs P o d s a is c z e ,  
o godz. 6  min. 2 2  rano pociąg pospieszny
o god*. 1  min 8  po południu pociąg
Kięez&ay i o godz. 1 0  mili. 5 5  wieczór 
pociąg osobowy.

S tr y ja :  O godz. 8  min. 04 wieczór IG  
godz. U  minut 47 przsd południem po- 
ciąg osobowy s o godz, 6  min,. 30 rano 
pociąg osobowy..

S ta n is ła w o w a  za Lwowa o g 9  gą

rano pociąg pospieszuy, o godz. 6  min. 
35 wieczór pociąg osobowy i o godz. 5 
min. 2 0  wieczór pociąg mięszany.

€ ,  fe . g e i t e r a l i m  B p e k e y a  

koleś p a ń s tw o w y c h .  
W y o i ą g

« rozkładu jazdy od Igo października 1887, 
Zegar peezteńnki

O djazd ze  L w o w a :
Godz. 11 min. 27 przed połuó. pociąg osobowy 

do Stryja, Chyr owa, Stanisławowa i Hu 
siatyna,

Godz, 7 min. 4 4 wieczór pociąg osobowy do Stry­
ja. r.Chyrowa i Z war dania;

Godz 6  min, 1 0  przed poiud pociąg osobowy 
do Sryj;-. i Ławocsaego

P r z y c h o d z ą  do L w o w a :
Godz 8 min. 39 przedjpołada,,; pociąg osobo­

wy ze Zwardonia, Chyrowa i Stryja.
Godz. 4 min, 15 po połud. pociąg osobowy z 

Chyrowa, Stryja, Hasiatyna, Stanisławowa
Godz. 1 min. 15 w nocy, pociąg osobowy z 

Hnsiatyae, Stanisławowa, Obwrows. Stry­
ja i Ławoofssege.

P rz y c h o d z ą  do S ta n i s t a d o w a  t
ftods, min, ?5 prip-i poTcj-i.. 'v?."-hoyrT v 

z Ha siaty na,
Godz, 9 min. 04 przed polndn.. osobowy poci-jg 

ze Zwardenh i Stryja.
Godz. 5 min,, 37 p\ p-.ludn. pociąg osobow» «, 

IiUBia,;yna.
Godz. 5 min, 5 i po .ud., osobo wy pociąg « 

Chyrowa, Lwowa, ńiryś*.
Odjazd ze  Stanisławow a:

odz. v min. 45 przed połud. pociąg asebow*- 
ao Stryja, Lwowa i Chyrc-w*.

Godz, 9 mm. 6 8  przed połud. osobowy penrag 
do Busiatyna.

Godz. 6  roir, 28 wieczór, pociug n&sKô Fy d ■ 
Stryja, Lwowa, j. Zwardonia,
P rz y c h o d z ą  d© Ł a w e e z u e g o ;

gods. J.1  min. 18 przed połudi'. y.e 1 w 
i Chyrowa pociąg mięszauy.

O d ja z d  z L a w w c z n e g o :
Godz. 6  min, 23 wieczór, pociąg mieszany dr. 

Stryja, Lwowa, Zwardonia i Chyrowa,
Godz, 1 min. 15 w nocy, osobowy nociau % 

Lwowa, Chyrowa, Busiatyna..Stan:sławo- 
w a i Stryja.

Godz. min, # raco. pociąg o?cbow? <fa S trria .
 Lr,;or,-a K.taa’,stawowa i Hnsiatya*

Cennik lw ow skiej Izby handlowej i przemysłowej. 
Lwów, dn ia  3 stycznia 1888.

żądają

l> A k o y e  za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. <* 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. § 
B inku hip. galio. po 200 zł. w. a. g- 
Banku red. gal. po 200 zł. w. a.

2 . L is t .  z a s t .  za 100 zł. £ 
Banku hip. galłe. 6 pr. w. a. ■*

„ 5 pr. w. a.
5 pr. w. a. wy- 0 

losowane z 10 pr. premią . . w 
Banku kraj. 4’/» pr. wa. los.511. £ 
Tow. kredyt, galic. 5 pr. w. a. "g

4 pr. w. a. £” W 77 -> 1 Or*. 1„ 5p r. los. w 371. * 
Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los 41W i. o 

„ 4l(,prc. n „ 52 &
„ 4 prc. .  „ 56 -

Listy  dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej g 
6 pro.) 3 pr. w. a. w likwidacyi 

L isty  dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 
5 pro.) 21/, pr. w. a. w likwidaoyi 

3 . L is ty  d łu ż n e  za 100 zł. 
Ogóln. roi. kred. Zakładu dla Gal. 

Buków. 6 pr. los. w 15 lat.
4> O blig i za 100 zł. 

Indemniz. galio. 5 pr. m. k.
Oblig. Komunalne g J .  Zakł. kred. 
i włożoiańsk. (daw. 6 p r.)3  pr. wal 
Obligi komunalne Banku krajo- 

jowego 5 pr. wa. I tm iiy i . . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 41/* pr. wa.
5 . L o sy  m iasta Krakowa

Stanisławowa 
” 6 . M o n e ty .

Dukat h o l e n d e r s k i .....................
Dukat c e sa rsk i................................
N apoleondor.....................................
P ó łim p e r ia ł .....................................
Knbel rossyjski srebrny . . .

„ papierowy . . .
105 marek nismisekich . . . .

płacą
walutą austr.

złr. ct. złr. et.
123
204 —
281 — 
216 —

----- 98 -

_ _ 100 50
94 50 96 —
----- 100 50.. — 96 —
— — 100 50----- 92 —

95 50----- 91 50

— 54 —

— 48 —

_ _ 100 —

100 101 —

105 —— — 94 50----- 19 50----- 3» 50

5 9? 6 02
5 95 6 05

10 03 10 14
10 39 10 50

1 40 1 50
1 81/, 1 10 V*

62 25 63 -

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 31 grudnia 1888.

I. D łu g  p a ń s t w a ,  płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j-lis to p ad ..........................................
luty-«ierpień ..........................................

Jednolity dług państwa vr srebrse
s ty c z c ń - l ip i ł c .....................................
kw iecień-październik...........................

L o»yzroku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr. 
„ „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 złr 5 pro.
„ n 1864 po 100 złr. . . .
„ „ 1864 po 50 złr. . . .

Renty Com. po 42 litr. austr. . . .
L isty zastw. domen, państw, po 120

złr.5 p ic .................................................
Renta papierowa 5 pro. z r. 1881 . . 
Austr. renta zł. wolna od podat. 4pr.

75.85 76.05
75.75 76.95

78.75 29.— 
78.70 78 90

131.25 131,75
135.25 135.75 
161.— 163.— 
160.50 161.50

89.65 89.85 
IG 6.— 106.30

2 i  O b l i g a c y e  indem 5 pro. (za złr. m. k.)
C zech ...............................................................106.50 — .—
B u k o w in y ...............................................  99.75 100.50
G a l i c y i ..................................................... 98.— 99.—
Niż«zej A u s t r y i ..................................... 109.25 109.75
S iedm iog rodu .......................................... 102.— 102.75
W ę g i e r ..................................................... 102.50 103.50

S> A k o y e .
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 94.— 94.25 
lm t. kred. dla handlu po 160 zł. . . 264.70 265 —
Niźszo-austr. tow. eakernt. po 500 zł. —.— —.—
Gal. banku h ip . po 200 z ł................... —.— —.—
Gal. bank d. han. i prz. a 200 zł. wpł. 40pr. —.— —.—
Gal. zakł, kred. ziemsk. a 200 zł. . .  .— _
Bank dla krajów koronnych a 260 zł.

wpł. 50 p r.......................................—.— —.—
Banku austro-węgierak. a 600 zł. . . 844.— 846.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . —.— —.— 
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500zł. m. 329.— 3S1.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. —.— —.— 
Kol, Preszów-Tarn. (w. a.) a 200 zł. —.— — .—
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2385.— 2890.— 
Kot. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 184.75 185.25 
Lwów-Czern. kol. i po 200 zł. wa, war. 201.50 202.50

płacą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 209 zł. m. k. 207.50 208.— 
Połud. kol, państw, po 200 zł. w. a 81.— 81.50 
I. kol. węg. gal. a 200 zł w srebrze 150.50 151.—

Am L is ty  z a s t a w n e  losowane.
Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 

Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . —.— —.— 
Powsz- austr. zak. kr. ziem. 4’/» pr. w

złocie w 50 1.......................................... 100.—
„ „ premiowe po 3 prc. 100.—

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 181.6. pr. —
„ r, „ i, w 20 1. 7 pr. —

j> n u w 36 1. 5V, pr. —
Gal. iow . kred. w. a. po 4 prc. . . —.—

„ n „ „ po 5 prc. . . 98.50
3 „ „ n po 6 prc. w
37 latach z w r o tn e ...............................98.50

Banku krajów. 4«/, pr. wa. lo » w o l‘/5l. 95.50 
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pre. w, a. I  e m i s y i ........................100.25
Gal. banku hip. po 5 prc. w 40 1. wyl. — .—
Banku austro-węgiersk. po 5 prc.  -------
Węg. Tow. ziem. akc. po 5 prc.

„ Zakł. kr. ziems. po 5ll, prc.

5 . O b lig a c y e  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł 5 pr. w. a. 96.— 98.— 
Tow. kol. żel. Prsszów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  —.— —.— 
Kolej północna po 100 zł. m. k. . . 99.25 99.75

„ ‘ „ po 100 zł. w. a. . . 101.20 101.80
Koloj gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

10!.—
99.:.’5

100.60
100.50 
98. -

100.50
9 7 .-  
95.25

100 .—

100 . —

96.50

100.75
9 8 . -

101*50
100 . -

j Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a.
: Pożyczka miasta Lubiany pa 20 zł. .
Pożyczka miasta Budy pa 40 zł. w. a.

' Palfiego po 40 zł. m. k..........................
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł.

,  węgiersk. .. po 5 zł.
F undacja  szpitala Arcyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a ........................................
Salma po 40 zł m. k .........................
St. Genois po 40 zł. m. k......................
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.) 
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. .

„ po 50 zł. w. a. . . .
W aldsteina po 20 zł. m. k.....................
W indisehgratza po 20 zł. m. k. .

płacą żądają 
17.50 18.50 
21 . —

50.—
47.75

10.25

19.30
59.50
58.50 
34.—

137 — 
6:075
37.50 
44 —

51.—
48.50

IfLóO

.'0.—
i |(L«| 0

54A0

33 50 
45.—

7, W e k s ls  (na o miesinee .
Augsburg na 100 zł. w. p. n. . 
Berlin za 100 mark w. p. n . . . 
Frankfurt za 100 mark w. p n. 
Hamburg za 100 nurk  w. p. 11.
Londyn za 10 ft. szt.....................
Paryż za 100 ft...........................

po 41/« prc............................................... 96.50 97.—
dtte, dtto. (Jarosław-Sokal) . —.— 97.— 

Kol. gal. Lwów-Czern.-Jaas. smis. a 300 
zł. 4 prc. w srebrze z r. 18^4 . . 76.75 77.2S

z r. 1884 . . 85.— 85.25
z r. 1868 . . —.— —,—
z r. 1872 . . —

Węg. gal. kol a *00 zł. 5 pr. w. a. . —.— 93.—

6 .  L o s y .
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w, a. 178.50 179.— 
Clarego po 40 zł. m k. . . . . .  49.— 50.— 
Tow. żegl, par. na Dunaju po 100 zł. m.k. 116.50 117.50 
Keglewicha po 10 zł. m. k .....................  27.50 29.50

K u r s
Dukat cesarski men. . .

„ pełnej wagi . .
Koroaa . . , . . . 
20 frankówka . . . .
Rossyjski półim periał . 
T alar związkowy . . . 
Srebro . . ......................

. 127.20 127.90 
. . 5O.;0.— 50.25.—

ł  c  t  a .
. . 6 .0 3 .-  6.35.—

. 5.99.— 6 Ol.—

lf ’.07.— 
10.42.—

10.08.— 
10,44.—

Z lw ow aklej Izby  handlow ej 1 przem ysłow ej.
Telegrafowany kurs wiedeński, 

dnia 1. stycznia 1838.
Jednolity dług państwa w banknotach 

» » 3 w srebrze . .
Renta w z ł o c i ł ..........................................
5 prc. austr. renta marcowa . . . .
Akcye banku w iedeńskiego.....................

3 n kredytowego . .
L o n d y n ..........................................................
N a s ł l e o u d o r ..........................................
Dukat cesarski men.....................................•
100 marek n ie m ie c k ic h ...........................

zi. C7
75 86
78 75

106
89 6 5

814 —

264 70
127 20

10 07
6 03

62 471;4

»  *  : s t j s b

Licytacye.
L. 8490. (9088 3 —3)

D nia 1 lutego, 7 m arca i 11 kvcietnia 
1888, każdym  razem  o godzinie 1 0  przed 
południem  odbędzie się w tu tejszym  sądzie 
publiczna przym usow a licy tacya realności 
pod 1. k. 39 w Zrotow icach położonej, we­
d ług  wykazu hipotecznego 1. 96 Onufrego 
Procia w łasnej, celem  zaspokojenia w ierzy­
telności Leiby W eniga w kwocie 25 zł. w. 
a. z pn.

Cena w yw ołania 950 zł.
W adyum  95 zł. wa.
Na pierw szym  i d rug im  te rm in ie  r e ­

alność ta  sprzedaną zostanie tylko za cenę 
w yw ołania lub wyżej, na  trzecim  zaś te r ­
m in ie także niżej ceny w yw ołania je d n a k  
nie za niższą cenę jak  taką, w której w szy st­
kie h ipoteczne w ierzytelności pokrycie zna- 
leść będą m ogły ; a na wypadek, gdyby za 
taką  cenę sprzedaż nastąp ić  nie m ogła, wy­
znacza się do ułożenia w arunków  uła tw ia­
jących  te rm in  na  dzień ! 1  kw ietn ia 1888 
o godzinie 3 po południu, na który się oby­
dwie strony i wszystkich w ierzycieli h ipo­
tecznych zawzywa i oznajm ia, że n ie- 
staw ający h ipoteczni w ierzyciele uważani 
będą za przystępujących do większości g ło­
sów jaw iących  się w ierzycieli, kuratorem  
niew iadom ych lub nienależycie niew iado­
mych hipotecznych wierzycieli ustanow iono 
M ichała Kowalika z Zrotowic.

Z c. k. sądu powiatowego.
Niżankowice, dn ia  80 czerwca 1887.

L. 5539 [8861 1—3]
C. k. sąd obwodowy W adowicki zaw ia­

dam ia, że celem zaspokojenia kosztów spo­
ru 77 złr. 96 ct. w. a. z pn. Ignacem u 
Grządzielowi od Ja n a  P anka należnych,

dozwolił egzekucyjnej sprzedaży realności 
od lk. 197 w W adowicach położonej wyk. 
ip. 295 ks. gr. d la tejże gm iny  objętej do 

d łużnika Ja n a  P anka należącej.
Sprzedaż odbędzie się przez licy ta ­

c ją  publiczną w sądzie w dwóch term inach 
a to w dniu *16 lu tego i 15 m arca 1888 r. 
każdym  razem  o 1 0  godz. s rana.

* Cenę w yw ołania stanow i wartość sza­
cunkowa 2454 złr. 75 ct. w. a. Napierw- 
szym term in ie  realność ta  tylko za cenę 
szacunkową, lub wyższą na drugim  zaś 
term in ie także i poniżej ceny szacunkowej 
sprzedaną będzie.

W adyum wynosi 245 złr. w. a.
R esztę warunków , wyciąg hipoteczny 

ak t szacunkow y w tut. sąd. reg is tra tu rze  
przejrzeć można.
O rozpisaniu niniejszej licy tac ji zaw ia­
dam ia się obie strony, c. k. U rząd podat­
kowy we W adowicach, c. k. P ro k u ra to rię  
skarbu we Lwowie, w szystkich wierzycieli 
hipotecznych, tudzież w ierzycieli n iew ia­
domych i tych kfórzyby po dniu 23 sty- 
cznia 1887 do hipoteki realności w. 1>. 29r 
ks. gr. gm iny  W adowice objętej, weszli lub 
którym by uchw ała nin iejsza, lub w przy­
szłości zapaść m ająca z jakiegobądż powo- 

r du n iezosta ła  dręczoną j do rąd  kura to ra  w 
osobie pana adw okata dr. Iw ańskiego u s ta ­
nowionego tudzież przez edykt, któren  rów no­
cześnie ogłoszony zostaje.

L. 14432 [8286 1 - 3 ]
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu po­

daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
sumy 1 0 0 0  z łr. w. a. z pn. na  rzecz dr. 
B ernarda L azarusa i dr. Józefa L azarusa 
odbędzie się dn ia  15go lutego, 14go m arca 
i 18go kw ietnia 1888 zawsze o godzinie 
1 0  przed południem  w biurze nr. 6  egze­
kucyjna sprzedaż realności dłużników  Jó

zefa Schw eig, M arkusa i C ipry M ikuliń- 
cerów w Tarnopolu pod 1. sp. 74, 75, 77, 
78 położonej.

Cena w yw ołania poniżej której; real- 
nóść ta  na  pierw szych dwóch term inach 
sprzedaną nie będzie wynosi 8394 złr.

W adyum  339 złr. w. a.
Bliższe w arunki przejrzeć można w 

reg is tra tu rze  sądu.
D la w ierzycieli którzyby po w ysta­

wieniu wyciągu tabularnego , t. j .  po 15 
października 1886 praw a zastaw u uzyskali, 
lub którym by uch wała licy tacy jna z jakiego­
kolwiek powodu nie m ogłaby być doręczona, 
ustanowiono kuratorem  adw. dr. B lausteiua 
z su b sty tu c ją  adw. dr. W eissteina.

Tarnopol, 12go listopada 1887.

L. 8733 [ 1 9 1 - 3 ]
W spraw ie egzekucyjnej M aryi Offen 

przeciw  W ojciechowi Furgałow i odbędzie 
się w dniach 3go lutego 1888 i 9 m arca 
1888 każdorazowo o godzinie 1 0  rano w są­
dzie tutejszym  przym usow a sprzedaż poło­
wy realności pod n. k. 30 w Suchym, g ru n ­
cie Iwh.  29 tejże gm iny.

Cena w yw ołania wynosi 259 złr. 39 ct. 
W adyum 26 złr.
Bliższe w arunki do przejrzsnia w regi- 

s tra tu rzo . K uratorem  niew iadom ych w ierzy­
cieli m ianow any p.  W ładysław  Trzeciecki.

C. k. sąd powiatowy 
Dąbrowa, dnia 80 październik* 1887-

L. 10741 [8313 1— 3]
W e k .  sądzie powiatowym  m iejsko 

daleg. w Rzeszowie celem  zaspokojenia 
w ierzytelności Rzeszowskiej kasy oszczę­
dności do Jakóba Szwagla i do Ja n a  i Ma­
ry anny W iszów z K rasnego na zasadzie 
aktu notaryalnego z dnia 15 lutego 1884 
li 5062 w resztu jącej kwocie 80 złr. z pn.

odbędzie się przym usow a publiczna sprze 
ćaż połowy realności pod nk. 217 w K ra- 
snem  położonej wyk hip 1 50 keięgi g łó ­
wne! gm iny katast. K rasne objętej na ;m :e 
Jakóba Szw agla zapisanej, oraz i grunt u 
pod 1. wyk. hip. 368 w gm inie K rasne 
na Ja n a  i M eryannę W iszów zaint&bnlo- 
wanego w dniach 24 lutego 1888 i 27 m ar­
ca 1888 każdym razem  o godzinie 1 0  runo.

Cena w yw ołania co do połowy ciała 
hip  1. 50 wynosi 253 złr. 10 ct.. zaś co 
do g run tu  pod 1. wyk. hip. 368 kwotę 191 
złr. 65 ct. w. a.

W adyum  wynosi 35 złr. 30 ct. i 19 
zh .  16 ct. a na  obie realności 44 złr. 44 et.

Roszię w arunków licytacyjnych w sa­
dzie można przejrzeć.

0 . k. sąd powiatowy miejsko deleg.
Rzeszów dnia  2  listopada 1887.

L. 11425 [8981 1 - 3 ]
C. k. sąd pow. miej. deleg. w Nowym 

Sączu podaje do publicznej wiadomości, żo 
celem zaspokojenia, p re te n s ji c. k. upr> /w. 
zakładu kredyt, włościańskiego w likw ida­
cyi we Lwowie pto. 12 ra t pożyczkowych 
po 15 złr. 32 kr. zpn. i resztującego kapi­
tału w kwocie 145 złr. 2 kr. odbędzie ssę 
egzekucyjna sprzedaż przez publiczną l i cy­
tac ję  realności ciało hipoteczne lw b. i  gm i­
ny ka t astr. Je ln a  stanowiącej dłużnika W ła­
dysław a Kuzia w łasnej w dwóch term inach  
a m ianowicie na dniu 14 lutego 1888 i 
16 m arca 1888 każdym  razem  o godzinie 
1 0  przed południem  w tusądowym gm achu.

W adyum  wynosi 60 złr.
R esztę warunków  licytacyjnych, ak t 

oszacow ania i wyciąg hip. m ożna przejrzeć 
w ts. reg istra tu rze.

Nowy Sącz, 30 października 1887.



L. 1685 [9057 1— 3]
C. k. sąd powiatowy w Jordanow ie po­

daje do publicznej wiadomości, że celem 
zaspokojenia p re te n s ji gal. Z akładu kredy­
towego włość, w likw idacji we Lwowie w 
kwocie 189 złr. aw. zpn. przedsięw eźm ie 
egzekucyjną sprzedaż przez publiczną licy ­
ta c ję  realności pod 1. k. 81 subr. 29 w 
S łonnem  położonej dłużnika P io tra  Zająca 
w łasnej w dniach 28 stycznia i 27 lutego 
1888 każdym razem  o godzinie 9 z rana. 

Cena .wywołania 800 złr. aw.
W adyum 80 złr. aw.
R esztę warunków  licytacyjnych p rze j­

rzeć m ożna w tu t. sądowej reg is tra tu rze .
Ci k. sąd powiatowy 

Jordanów , dnia 24 w rześnia 1887.

L. 23765 [9049 1— 3]
C. k. sąd powiatowy w D rohobyczu 

podaje do publicznej w iadomości, że na 
zaspokojenie sum y 2 0 0  fl. aw. zpn. na  rzecz 
Izaka H erseha Tauba odbędzie się w są­
dzie tutejszym  przymusowa sprzedaż dwóch 
prętów pola w Drohobyczu pod Ik. 120 Li- 
sznia położonych, wedle Dom. L iszn ia  T. I. 
p. 154 n. 3 haer. i budynków n;. tymże 
gruncie znajdujących się dłużnika Fedora 
Nyżowego w łasnych, jakoteż połowy pręta 
pola w Drohobyczu pod lk t 121 Lisznia 
położonego wedle Dom. L iszn ia  T. II. p. 
334 n. 11 haer. dłużników Fedora i Ana 
stazyi m ałż. Nyżowych w łasnej w dniach 
22 stycznia 1888 i 27 lutego 1888, każdym 
razem  o godzinie 1 0  przed południem . Re 
alnośó ta sprzedaną zostanie w pierwszym  
term inie tylko za lub wyżej ceny wywołania 
1150 złr. aw. w drugim  term inie i niżej 
ceny, z zastrzeżeniem  przepisów  ustaw y z 
10 czerwca 1887 1. 74 dz. u. p.

Z ak ład  wynosi 10 prc. eeny wywo­
łan ia .

K uratorem  nieznanych wierzycieli m ia­
nowano ad w. dr. W olskiego w Drohobyczu.

R esztę w arunków licytacyjnych, w y­
ciąg tabu larny  i ak t oszacow ania m ożna w 
tu t. reg istra tu rze  pizejrzeć.

C. k. sąd powiatowy 
D rohobycz, 17 listopada 1887.

D la niew iadom ych z pobytu wierzy 
cieli h ipotecznych zam ianowano kuratorem  
adw. d ra  W iktora S zancera z snbstytucyą 
adw. dra Ja n a  Steca.

W Tarnow ie, dnia 24 listopada 1887.

L. 8534. [9056 1— 3]
C. k. sąd pow iatow y w Jordanow ie po­

daje do publicznej wiadomości, iż celem za­
spokojenia w ierzytelności c. k. uprzyw. Za­
k ładu  kredytow ego włość, w likw idacji we 
Lwowie w kwoeie 183 zł. 1 e t a. w. z pn. 
przedsięw eźm ie w dniach 24 stycznia i 28 
lutego 1888 o godzinie 9 rano, egzekueyjną 
sprzedaż przez publiezną licy tac ję  realiy - 
śei 1. k. 211 i 212 subr. 44 i 120 w J o r ­
danowie położonej, dłużników  Elżbiety i Mi­
chała Kuklów w łasnej.

Cena w yw ołania 350 zł. aw.
W adyum  35 zł. aw.
R esztę w arunków i protokół zastaw ni­

czego opisania tej realności w tutejszosądo- 
wej reg is tra tu rze  są do przejrzenia.

C. k. Sąd powiatowy.
Jordanów , dnia 4 listopada 1887.

L. 8009. [9058 1— 3]
W c. k. sądzie powiatowym w Miko­

łajow ie przedsięw ziętą zostanie w spraw ie 
i na rzecz Abla R sttiga , przeciw  Julianow i 
Hywel, celem zaspokojenia kwoty 31 zł. w. 
a. z pn., przymusowa sprzedaż połowy po 
siadłośai, wedle wyk. h ip. 1. 91 księgi Roz- 
dolskiej, dłużnika w łasnej, pod ulżywające- 
m i w arunkam i w jednym  term inie to jest 
w dniu 31 stycznia 1888 o godzinie 1 0  rano 
z tem , iż połowa rzeczonej posiadłości także 
niżej eeny szacunkowej 91 zł. wa. za jaką­
kolwiek bądź cenę najw ięcej ofiarującem u 
sprzedaną zostanie.

W adyum  wynosi 5 prc. ceny szacun­
kowej.

R esztę w arunków licytacyjnych p rze j­
rzeć m ożna w tus. reg is tra tu rze .

Mikołajów, dn ia  20 października 1887.

L. 16697. T9043 1 __ 31

' • -C’ k‘ X dt>ShH°d0Wy tarn °wski podaje mniejszem do publicznej wiadomości że na 
zaspokojenie wierzytelności Kasy zbiorowej 
sierocej sądu obwodowego w sumie 2 500 
zł. w. a. z należytosciami dodatkowemi do 
zwoloną została sprzedaż egzekucyjna ruQi 
ności 1. 42 w Tarnowie na Zawału r.o in t '  
nej do dłużników Sim y Weinfeldowei i a 
Szai Metha należącej. do

_ Sprzedaż odbędzie się przez licy tacje 
publiczH? w sadzie tutejszym w dwóch ter- 
minach, a mianowicie ^  dniu 3 lutego i w 
dniu 2 marca 1888, każdym razem o go­
dzinie 10 przed południem.

®laiiowi wartość sza­
cunkowa 29704 izł ct wa ^  ^
rej w termime P 'erw .zym realność sprze­
daną nie będzie.

W  drugim  term in ie . . __rzedaż
za jakąkolw iek cenę n a j w y ż « ? 2  J i ™ .

Wadyum przy I ic y ta c jC l f  
i , o ,  w ,nosi 3000 z l  J  » t  « * •

o. k. **■  ° b* « i o Z g T  '  
S*j»ł» Sr j  ,  3

L. 14432. . [9054 1 — 3]
C. k. sąd powiatowy m . deleg. zaw ia­

dam ia, że w  celu zaspokojenia w ierzytelno­
ści Stanisławowskiego Banku zaliczkowego 
w kwocie 240 zł. z pn., odbędzie się dnia 
1 lutego i dnia 7 m arca 1888 o godz. 10 
rano w sądowem zabudow aniu przym usow a 
sprzedaż realności dłużników  Ja n a  i Pauliny 
Z ałuskich  w łasnej, w ykazam i hipot. 1. 217 
i 246, gm iny kat. Pasieczna objętej, k tóra  
przy drugim  term inie i niżej ceny szacun­
kowej 480 zł. sprzedaną zostanie.

Zakład wynosi 48 zł.
Kuratorem niew iadom ych w ierzycie li 

jest adw. Zacharyasiew icz.
Stanisław ów , dn ia  24 w rześnia 1887.

L. 8197. [9060 1 - 3 ]
C. k  sąd pow iatow y w N adw órnie 

czyni wiadomo, że w spraw ie zaliczkowego 
Banku w Stanisław ow ie przeciw  Florynnow i 
i Paw linie K ardelom  o 270 zł a. w. z pn.. 
dozwolono relicytacyę realności pod 1. 743 
w Nadwórnie położonej, c ia ła  tabularnego 
niestanow iącej, pod w arunkam i w ts. uchwale 
prawomocnej z dnia 2  lutego 1886 do 1, 
9771 ułożonem i, w dniu 24 stycznia 1838 
o godzinie 1 0  rano odbyć się mającą.

Cena w yw ołania 450 zł. a. w.
W adyum 45 zł. a. w.

C, k. sąd powiatowy.
N adw órna, dn ia  13 października 1887,

L . 7412. [9061 1 - 3 ]
W tutejszym  c, k. sądzie odbędzie się 

o godzinie 10 rano w dniach  9 lutego i 15 
m arca 1888 licytacya realności pod 1. 37 
sub. rep. 50 w Lubszy, ciała tabularnego 
niestanow iącej, dłużników  M osera H eeh ta  
oraz Judesy  i H ersza Lenoblów w łasnej, na 
rzecz Zakładu kredytow ego włościańskiego 
we Lwowie o 8  r a t  po 41 zł., 614 zł. 8  ct., 
60 zł. 40 ct. z pn.

Cena w yw ołania 1300 zł.
W adyum 130 zł.
R esztę w arunków , ak t opisania re a l­

ności wolno przejrzeć w tusądowej reg is tra ­
turze.

Żurawno, dnia 1 listopada 1887.

L. 4316. [8806 1 - 3 ]
D nia 9 lutego i dnia 9 m arca 1888, 

każdym  razem  o godzinie 9 rano odbędzie 
się w tu tejszym  sądzie egzekucyjna licy ta ­
c ja  realności 1. w. h. 71 w Stryszow y, L u ­
dwika K orajdy w łasnej.

C ena w yw ołania 455 zł. 50 ct.
W adyum 45 zł.
R esztę w arunków przejrzeć m ożna w 

reg istra tu rze.
K uratorem  niew iadom ych w ierzycieli 

p. Bruno Rogalski.
C, k. sąd powiatowy.

Dobczyce, dnia 17 października 1887.

L. 8140 [8831 1 - 3 ]
C. k. sąd powiatowy w Krakoweu po­

daje do publicznej wiadomości, że w tyruże 
sądzie odbędzie się przym usow a publiczna 
sprzedaż realności pod 1. 30, 129 w M ły­
nach położonej, ciała tabularnego niestano- 
w iącej, dłużników spadkobierców  Senka Czo- 
łacza w łasnej, na zaspokojenie pretensyi Z a­
kładu kredytow ego włościańskiego w likwi- 
dacyi w kwocie 148 zł. 78 ct., dn ia  9 lu ­
tego i 15 m arca 1838, każdym  razem  o 10 
godzinie rano a to n a  pierw szym  term inie 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej 450 
zł., n a  trzecim  zaś i poniżej takowej.

W adyum  45 zł.
R esztę w arunków  licytacyjnych, ak t 

oszacow ania można w tu tejszej reg istra tu rze  
przejrzeć.

D la wierzycieli, którym by rezolucya 
licy tacy jna przed term inem  z jakiegokol- 
w iekbądź powodu doręczoną być nie m ogła, 
lub którzyby po zastaw niczem  opisaniu r e ­
alności to je s t  po dniu 12 lutego 1873 p ra ­
wo zastaw u uzyskali ustanowiono kurato­
rem  G rzegorza L ercha i tychże wierzycieli 
o rozpisaniu niniejszej licytaeyi się zawia 
dainia.

Krakowiee, dnia 16 listopada 1887.

razem  o godzinie 1 0  rano, z tem , że na  
pierw szym  term inie  realności te  tylko za lub 
wyżej ceny szacunkowej a w zględnie wy­
wołania, na  drugim  zaś także niżej tej w ar­
tości najwięcej ofiarującem u sprzedane zo­
staną.

L icytacya odbędzie się dla każdej re ­
alności z osobna.

Cena w yw ołania je s t cena szacunkowa 
a to dla realności n r. 501 kwota 8000 zł., 
n r. 502 kwota 7.500 zł., d la n r. 329 kwota 
13.000 zł.

W adyum  wynosi 5 prc.
K uratorem  niew iadom ych wierzycieli 

adw okat dr. Schrenzel w Zaleszczykach.
W ykazy hipoteczne i bliższe w arunki 

licytacyjne przejrzeć m ożna w reg istra tu rze.
Zaleszczyki, dn ia  8  g rudn ia  1887.

L . 6328. [892* l - , « ]  .
C. k. i:jd  powiatowy w Zaleszczykach 

uw iadam ia, iż celem zaspokojenia w ierzy­
telności w kwocie 793 zł. 80 ct. z pn., od­
będzie się w tutejszym  sądzie publiczna 
przym usow a sprzedaż realności pod 1. k. 50!, 
502 i 3 2 9  w Zaleszczykach położonych, w e­
dle dom. tom . V pag. 451 n. 1 haer. i pag. 
452 n . 1  haer. tudzież tom. V pag. 259 n. 
5 haer., d łużnika Schlom y Rosenzw eiga w ła­
snych na  rzecz c. k. uprz. galic. akc. Banku 
hipotecznego we Lwowie.

L icytacya ta  odbędzie się w tusą- 
dowem zabudow aniu wedle §. 8  ust. z 1 0 / 6  
1887 nr, 74 dz. p. p. na dwóch term inach  
jak  dnia 9 lutego i 9 m arca 1888, każdym

stycznia 1888.

L. 2550. [18 1 —3)
W dniu 20 stycznia i 24 lutego 1888, 

każdym razem  o godzinie 1 0  przed połu­
dniem  odbędzie się w tutejszym  ck. sądzie 
przym usowa sprzedaż w drodze publicznej 
licylacyi realności, w księdze gruntow ej dla 
gm iny katastr. Ł ysieć na imię dłużniczki 
zapisanej, wykazem hypoteeznym  1. 209, 
objętej, w Łyseu pod n. d. 226 (st 81) po­
łożonej, na  rzecz m asy konkursow ej M en­
dla Borala.

Cena szacunkowa wynosi 600 złr., a 
wadyum  60 złr.

Gdyby nie m ożna osiągnąć ceny sza­
cunkowej realność powyższa na osta tn im  
term inie także poniżej takowej sprzedaną 
będzie.

Res ztę warunków  licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i protokół oszacow ania tej re a l­
ności przejrzeć m ożna w tutejszosądow ej 
reg istra tu rze.

C. k. sąd powiatowy.
Bohorodczany, 30 w rześnia 1887.

L. 6268. [21 1— 3)
S ieniaw ski c. k. sąd powiatowy przed­

sięweźmie w zabudowaniu sądowem celem 
zaspokojenia w ierzytelności F lo ryana G ar­
dzielą w kwocie 2 0 0  z łr. z pn., egzekueyj­
ną sprzedaż realności pod 1. s. 67 rep. 117 
w Dobry w powiecie sądowym  Sieniaw skim  
w starostw ie Jarosław skiem  położonej, dłuż­
n ika  O nyszka P alucha w łasnej, ciała tabu­
larnego nie stanow iącej, dnia 26 stycznia i 
dn ia  26 lutego 1888, zawsze o 1 0  godzinie 
rano w drodze publicznego p rzetargu .

Cenę w yw ołania stanow i w artość sz a ­
cunkowa 502 zł. Zakład wynosi 50 zł. 20 ct.

W arunki licy tacy jne, ak t opisania i o- 
szacow ania mogą być p rzejrzane w tu są d o ­
wej reg istra tu rze.

S ieniaw a, 30 listopada 1887.

L. 4269. [40 1 - 8 )
W tu t. sądzie odbędzie się dnia 30go 

stycznia 1888, o godz. 1 0  rano naw et po­
niżej ceny szacunkowej relicytacya rea ln o ś­
ci 1. 106 w Jaw orow ie położonej, ciała ta ­
bularnego n ie  stanow iącej masy spadkowej 
po Mojżeszu Katz w łasnej, na  rzecz gm iny 
m iasta  Jaw orow a pto 75 złr. z pn.

Cena w yw ołania 121 zł.
W adyum  25 zł.
R esztę warunków i ak t oszacowania 

wolno przejrzeć w tus re g is tra 4nrze.
D la n ieznanych z życia i m iejsca po 

bytu i dla w ierzycieli hipotecznych ustano­
wiono kuratorem  p. M ikołaja Hołuba z J a ­
worowa

C. k. sąd powiatowy.
Jaw orów , 7 sierpn ia  1887.

L. 8721. [37 1— 3)
W tutejszym  sądzie odbędzie się o g o ­

dzinie 10 rauo w dniu 1 lutego i 5 m arca 
1888 powyżej ceny szacunkow ej licytacya 
jednej czw artej części realności 1. k. 24 w 
Stróżach w edług wyk. hip. 1. 50 ks. g run t, 
gm iny  kat. Stróże, Cyryla D ziadusia w łas­
nej, n a  rzecz F ilipa  R om anec pto 490 złr. 
a, w. z pn.

Cena wywołania 100 zł.
W adyum 10 zł.
Resztę warunków, ak t oszacowania i 

wyciąg tabu larny  wolno przejrzeć w tusąd. 
reg istra tu rze.

D la w ierzycieli hipotecznych ustanaw ia 
się kuratorem  adw okata dra Flakow icza w 
Sanoku.

C. k. sąd powiatowy m iej. del.
Sanok, dnia 9 w rześn ia  1887.

L . 14429. " [9053 1— 3)
C. k. sąd powiatowy m. d. zaw iada­

mia, że w celu zaspokojenia w ierzytelności 
S tanisław ow skiego Banku zaliczkowego w 
kwocie 420 zł., odbędzie się dnia 25 stycz­
n ia  i dn ia  29 lu tego 1888, o godz. 1 0  rano 
w sądowem zabudow aniu przym usow a sprze­
daż należącej do dłużników  Jan a  i P au liny  
Z ałuskich  połowy realności, wykazem hip. 
1. 33 gm iny kat. Pasieczna objętej, k tó ra  
przy drugim  term in ie  i niżej ce:iy szacun­
kowej 588 złr. sprzedaną zostanie.

Zakład wynosi 59 zł.
K uratorem  niewiadomych, w ierzycieli 

je s t  adw. Zachariasiew icz.
Stanisław ów , 24 w rześnia 1887.

L. 7327 (9059 2 —8]
W o. k. sądzie powiatowym w Mikoła­

jow ie odbędzie się celem  zaspokojenia p re­
tensyi K atarzyny 1 P rzyszlak  2 Kurylas, 
1 0 0  z łr. zpn. egzekucyjna sprzedaż realno­
ści w Mikołajowie objętej wyk. hip. 1. 737 
dłużnika M ichała Bobeli w łasnej, w dniach 
9 stycznia 1888 i 27 stycznia 1888 każdym 
razem  o godzinie 1 0  rano, z tem  dołożeniem 
iż sprzedaż ta  na pierwszym  term inie tylko 
powyżej ceny szacunkowej 640 złr. wa. na 
drugim  term inie zaś także poniżej tejże za 
jakąbądź cenę przedsięw ziętą zostanie.

W adyum wynosi 64 złr. wa.
D la niew iadom ych wierzycieli hipote­

cznych ustanow iono kuratorem  p .Ja n a  M ic­
kiewicza z M ikołajowa.

R esztę warunków, wyciąg hipoteczny 
i ak t oszacowania wolno przejrzeć w sądzie.

Mikołajów, 30 października 1887.

L. 16269 (9048 2 - 3 ]
C. k. sąd powiatowy miej. deleg. S. 

II . we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia 
na  rzecz m asy konkursowej Towarzystwa 
galic. kasy zaliczkowej sumy 1106 złr. 62 
ct. aw. zpn. licy tac ję  realności nr. d. 115 
A ntoniego i K atarzyny Kusocherów własnej, 
wyk. hip. 4.152 gm. kat. Zam arstynów ob­
ję te j , na dzień 19 stycznia  1888 i na dzień 
2 1  lutego 1888 zawsze o godzinie 1 0  w 
biórze III.

Cena w ywołania 6589 złr. i 1440 złr.
Poręczne 658 złr. 90 ct. i 144 złr.
N a pierw szym  term inie realność tę 

nabyć można za lub wyżej ceny wywołania 
na, drugim  i poniżej.

Reeztę warunków, protokół ocenienia 
i wyciąg hip. przejrzeć można w reg istra­
turze.

K urator niewiadom ych wierzycieli adw. 
dr. Górecki.

Lwów, 21 listopada 1886.

L. 9573. (3335 2 - 3 ]
C. k, sąd powiatowy m. d. w Tarno­

polu podaje n in iejszem  do publicznej w ia­
domości, że na zaspokojenie 6  ra t po 9 zł. 
w. a. przym usow a sprzedaż realności podl. 
k. 75 w Denysowie położonej, wedle wyka­
zu h ipot. 1. 480 objętej, M acieja Stachów 
w łasnej, w tut. c. k. sądzie w drodze pu­
blicznej licytaeyi na rzecz c. k. uprz. gal. 
Zakładu kredyt, włość, dn ia  16go grudnia 
1887, 28 stycznia i 28 lutego 1888, każdym 
razem  o godzinie 9tej rano, z tem  przedsię­
wziętą zostanie, że na pierwszych dwóoh 
term inach  rea ln o ść  ta tylko za cenę wywo­
łan ia  300 złr. w. a., lub wyżej tejże, zaś 
n a  trzecim  term inie  także i niżej eeny wy­
w ołania sprzedaną zostanie.

Do ułożenia ułatw iających warunków 
wyznacza się term in na  28 lutego 1887, o 
godzinie 4 po południu.

W adyum wynosi 10-prc. ceny szacun­
kowej. — Resztę w arunków licytaeyjaych, 
tudzież wyciąg hipoteczny realności przej­
rzeć m ożna w tu t. reg istra tu rze.

Tarnopol, dnia 10 czerwca 1887.

L . 5370 (8784 2 --S )
W c. k. sądzie powiatowym w P rze ­

worsku w dniu 6  lutego 1888 i 7 m arca 
1888 zawsze o 1 0  rano, odbędzie się publi­
czna sprzedaż realności lk. 38 w Łopuszce 
w ielkiej objętej lw h. 51 Tańki Hołys w ła­
snej celem wydobycia p retensy i M endla 
G oldberga w kwocie 31 złr. 1 ct. z pn.

Cena w ywołania 566 złr. 87V, ct.
W adyum  57 zł.
Resztę waruuków można przejrzeć w 

sądzie.
Przew orsk, 10 października 1887.

L. 2367 (8379 3—3)
C. k. sąd powiatowy w Rudkach sprze­

da w drodze publicznej licytaeyi dn ia  1 
lu tego 1888 i 7 m arca 1888 zawsze o go­
dzinie 1 0  rano w budynku sądowym a) re­
alność wyk. hip. księgi gruntow ej Hoszany
1. 191 objęta F ed k a  Pańezyszynego w łasną, 
b) zapisaną na Fedka Pańczyszyna połowę 
realności wyk. h ip . tej samej gm iny 1. 170 
objętej i c) realność wyk. hip. tej samej 
gm iny 1, 198 objętą M aksyma Pańczyszyn 
w łasną celem  zaspokojenia pretensyi c. k. 
uprz. Z ak ładu  kredyt, w łościańskiego w li- 
kwidacyi 17 ra t  po 9 złr. i jedną  ratę  9 złr. 
9 ct. zpn. wynoszącej.

Na tych dwóch term inach zostaną re ­
alności te  tylko za cenę szacunkową lub 
wyżej takowej sprzedane.

Celem ułożenia u łatw iających w arun­
ków wyznacza się te rm in  na  dzień 7 m arca 
1888 godź. 1 2  w południe.

Cena w yw ołania co do realności ad 
a) 734 złr. co do realności ad b) 8  złr. a 
co do realności ad c) 70 złr.

W adyum  10 prc.
Bliższe w arunki, wyciąg hipoteezny i 

protokół oszacow ania przejrzeć m ożna w tu ­
sądowej reg is tra tu rze .

N iewiadom ych w ierzycieli zaw iadam ja 
się do rąk ku ra to ra  p. K azim ierza K urka 
w Rudkach.

R udki, dn ia  20 m aja 1887.



L. 4812. (8975 8 - 3 )
Ck. sąd powiatowy w Sądowej Wiszni 

ogłasza, że celem  wydobycia 14 rat po 21 
złr. 20 ct. a. w. i reszty kapitału 181 złr. 
80 ct. aw. z pn., na rzecz c. k uprz. gal. 
Zakładu kredyt, włościańskiego we Lwowie 
odbędzie się w dniu 1 lutego i 7 marca 
1888, o godzinie 11 rano publiczna sprze­
daż realności lk. 88 w W ołostkowie, ciała 
tabularnego niestanowiącej, Maryi Dmytrów  
i Jana Dębskiego własnej.

Cena w ywołania 600 zlr. aw.
Wadyum 60 złr. aw.
Bliższe warunki przejrzeć można w  

tusądowej registraturze.
C. k. sąd powiatowy.

Sądowa W isznia, d. 21 września 1887.

L. 4809 (8566 8— B)
C. k. sąd powiatowy w Mikulińcach 

ogłasza że celem ściągnięcia sumy 102 złr. 
50 ct. w. a. zpn. na rzeaz Salamona K lei­
na odbędzie się w tym sądzie dnia 6 lute­
go i dnia 12 marca 1888 o godzinie 10 
przed południem przymusowa publiczna l i­
cytacya realności wykazem hipotecznym 1. 
295 księgi gruntowej gminy katastralnej 
Nastasów objętej własność nieobjętej masy 
spadkowej Maryanny Szwareowskiej stano- 
wiąjeej na pierwszym terminie wyższą ty l­
ko za cenę wywołania lub wyższą na dru­
gim  zaś także niżej takowej za jakąkolwiek 
cenę.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa w sumie 150 złr. w. a. wadyum 
10-pre. tej ceny.

Bliższe warunki licytacyjne i wyciąg 
hipoteczny przejrzeć można w registraturze 
sądu tutejszego.

Dla wierzycieli niewiadomych i tych 
którzybj po dniu wydania wyciągu hipo­
tecznego prawo zastawu nabyli niemiej tych 
którymby uchwała licytacyjna z jakiegobądź 
powodu doręczona nie została ustanawia 
się kuratorem Fedka Pyndus syna W asyla 
z Nastasowa.

Mikulińce, 23 września 1887.

L. 5992 (8519 8 -8 )
C. k, sąd powiatowy w Andrychowie 

ogłasza że na zaspokojenie wierzytelności 
Lotti Schwarzbaumowej w kwocie 814 złr. 
81 i pół centa a. w. zpn. odbędzie się w 
dniu 6 lutego 1888 o godzinie 10 rano 
przymusowa sprzedaż realności pod nk. 103 
i 10Ł w Andrychowie położonych Karola i 
Maryanny Pruskich wiaaujuli.

Na terminie powyższym realności te 
nawet poniżej ceny szacunkowej sprzedane 
zostaną.

Cena szacunkowa realności nr. 103 
wynosi 1380 złr. realności nk. 104 wyno­
si 800 złr. .

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adw. dr. Daniel w Wadowicach.

Resztę warunków można przejrzeć w 
registraturze sądowej.

Andrychów, 7 listopada 1887.

L. 20634. (8966 3— 3)
Celem zaspokojenia w ierzytelności g a ­

licyjskiego Zakładu kredytowego w łościań­
skiego w likw idacji w kwocie 150 zł. z pn. 
rozpisuje sąd powiatowy miej. del. w Prze­
myślu egzekucyjną sprzedaż realności wyk. 
hip. 1. 223 w Chałupkach dusowskich po­
łożonej, dłużnika Dańka Kowalczyka w ła­
snej, w dniu 31 stycznia 1888 o godzinie 
9 rano, bióro nr. 27 w drodze publicznego 
przetargu odbyć się mającą,

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa przy udzieleniu pożyczki na kwotę 
250 zł. wyprowadzona.

Zakład wynosi 12 zł. 50 ct. aw.
Warunki licytacyjne, akt opisania i 

oszacowania rzeczonej realności mogą być 
przejrzane w tusądowej registraturze.

Przem yśl, dnia 16 listopada 1887.

L. 7196. (8991 3 — 3)
C. k. sąd powiatowy w Mostach w iel­

kich zawiadamia, że w sprawie Ludwika 
W anczury przeciw Asafatowi Waśko o 586 
zł. 52 ct. a. w. z pn., odbędzie się w sali 
rozpraw tegoż sądu przymusowa licytacya  
eiała hipotecznego wykazem 1. 248 księgi 
gruntowej dla gm iny Borowe objętego w 
dniach 26 stycznia, 23 lutego i 22 marca 
1888, każdym razem o godzinie 10 rano, 
> tem , że na pierwszych dwóch terminach  
to ciało hipoteczne tylko wyżej lub za cenę 
szacunkową 315 zł wa., na trzecim term i­
nie zaś i niżej tej ceny sprzedanem będzie. 

Wadyum wynosi 31 zł. 50 ct. aw. 
Beszta warunków licytacyjnych, wyciąg  

hipoteczny i akt ocenienia przejrzane być 
mogą w godzinach urzędowych w tutejszej 
registraturze.

Mosty, dnia 1 grudnia 1887.

L. 3836 (8251 3 —3)
C. k. sąa powiatowy w Rudkach 

sprzeda dnia 1 lutego 1888 i dnia 7 mar­
sa 1888 zawsze o godzinie 10 przed połu­
dniem w budynku sądowym sumę 350 złr. 
zpn. na realności wykazem hip. księgi 
grantowej dla gm iny Rudki 1. 141 objętej

Noego Heringa i Borucha Schreibera wła­
snej na rzecz Chaji Estery Sehreibsr za- 
hipotekowaną i połowę realności wykazem  
hipotecznym księgi gruntowej dla gminy  
Rudki 1. 141 objętej Borucha Schreibera 
własną celem zaspokojenia pretensyi Ohas- 
kla Karpa w kwocie 200 złr. zpn.

Na tych dwóch terminach zostaną ta 
suma i ta połowa realności tylko za cenę 
wywołania lub wyżej takowej sprzedane.

Cena wywołania wynosi co do sprze­
dać się mającej sumy kwotę 350 złr. a 
zaś co do sprzedać się mającej połowy re­
alności kwotę 200 złr.

Celem ułożenia ułatwiających warun­
ków wyznacza się termin na dzień 7 marca 
1888 godzinę 12 w południe.

B liższe warunki, wyciąg hipoteczny i 
akt oszacowania przejrzeć można w tusądo­
wej registraturze.

Niewiadom ych wierzycieli zawiadamia 
się do rąk kurratora p. Kazimierza Kurka 
w Rudkach.

Ruaki, dnia 27 lipca 1887.

L. 15142 ~  (8498 3—3)
C. k. sąd obwodowy w Stanisławowie 

podaje do wiadomości, że w celu zaspoko­
jenia pretensyi 400 złr. aw. zpn. Benjamina 
Bierera przeciw Itę Rappaport względnie 
tejże spadkobiercom G itli Bierer i Golde 
Menie Reischer odbędzie się dnia 1 lutego 
1888 i dnia 7 marca 1888 każdym razem  
o godzinie 10 z rana w biurze III tutej­
szego sądu przymusowa publiczna sprzedaż 
niewydzielonej fizycznie połowy realności 
pod lk. 2 2 1/l  w Stanisławowie położonej, 
wykazem hipotecznym 1. 804 gminy mia­
sta Stanisławowa objętej i dłużniczek w ła­
snej.

Gdyby rzeczona połowa realności, a 
to na pierwszym terminie za lub wyżej 
eeny szacunkowej 736 złr. 94 ct. aw. sprze­
daną nie była zaś na drugim terminie tak­
że niżej tej ceny jednakowoż nie niżej 
ceny 500 złr. aw. sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 74 złr. wa.
Rosztę warunków licytacyjnych , akt 

ocenienia i wyciąg hipoteczny można przej­
rzeć w tusądowej registraturze.

Kuratorem dla niewiadomych lub tych 
wierzycieli, którzyby weszli do tabuli po 
7 czerwca 1887 jest adwokat dl'. Katzene 
lebogen.

Stanisławów 19 listopada 1887.

L. 4937 (8048 3— 3)
C. k. bo-i  powiatowy w Mielcu zawia­

damia, iż celem zaspokojenia zostającej nale- 
żytości Zakładu kredytowego włościańskie­
go we Lwowie w kwocie 157 złr. 77 et. 
aw. zpn. odbędzie się w dnin 1 lutego, 7 
marca i 11 kwietnia 1888 każdym razem
0 godzinie 10 rano w gmachu sądowym  
publiczna sprzedaż realności pod 1. 49 w 
Padwi położonej 1. w. hip. 86 ks. grunto­
wej gminy kat. Padew objętej dłużników 
Kazimierza Smykli, Katarzyny Gizińsbiej, 
Maryanny Domagała, Mikołaja Szali, mał. 
Heleny Smykla i nieobjętej masy spadko­
wej Antoniego Smykli własnej.

Cena wywołania wynosi 800 złr. wa. 
cena szacunkowa 10 fi. wa.

Kuratorem niewiadomych i wszelkich  
innych wierzycieli ustanowiono adw. dr. 
Brandta w Mielcu.
1 Akt oszacowania i wyciąg hipoteczny 
t resztę warunków można przejrzeć w tu­
tejszej registraturze.

Mielec, 9 sierpnia 1887.

L. 5193. (8976 3— 3)
Ck. sąd powiatowy w Sądowej W iszni 

ogłasza, że celem zaspokojenia 11 rat po 
17 zlr. 95 ct. a. w. i resztującego kapitaju 
291 złr. 68 et. a, w. z pn., na rzecz o. k. 
uprz. gal. Zakładu kredyt, włościańskiego w 
likw idacji we Lwowie odbędzie się w tutej­
szym sądzie w dniu 1 lutego i 7 marca 
1888, o godzinie 11 rano publiczna sprze­
daż realności lk. 105 w Stojańcach, Hryńka 
Kłoka w łasnej, ciała tabularnego ' niesta- 
nowiąoej.

Cena wywołania 600 złr. aw.
Wadyum 60 złr. a w ..
B liższe warunki i akt opisania przej­

rzeć można w tusądowej registraturze.
Sądowa W isznia, 30 września 1887.

L. 6608 (8260 3 - 8 )
C. k sąd powiatowy ogłasza, iż ce­

lem zaspokojenia zaliczki na płacę w kwo- 
cis 180 złr. po Marcelim Tuckim' zalega­
jącej wraz z przynależytościami odbędzie 
się w budynku sądowym w dniach 1 lutego 
1888 i 1 marca 1888 o godzinie 10 rano 
egzekucyjna licytacya realności pod n. k. 
57 objętej wykazem hipotecznym 1. 432.
gminy Rozważ Marcelego Tuckiego własnej 
wraz ze wszystkiem i przynależytościami.

Cena wywołania 1490 złr.
Wadyum 5 pr. to jest 74 złr. 50 cnt.
Resztę warunków licytacyjnych, akt 

oszacowania i wyciąg tabularny można 
przejrzeć w tusądowej registraturze.

Olesko, 15 listodada 1887.

M. 7412 (8808 3 - S )
0 . k. sąd powiatowy w Glinianach o- 

głasza, że w tutejszym sadzie odbędzie się 
o godzinis 10 rano dnia 7 lutego 1888 
powyżej eeny szacunkowej zaś dnia 13 
marca 1888 nawet poniżej takowej, licyta­
cya realności w Glinianach, położonych 
według wyk. hip. 1. 132 Mechli z Hochbcr- 
gów Schalap własnej i realności wykazem  
hip. 1. 1276 objętej do Mechli z Hochbcr- 
gów Schalap w ł/ą częściach, a do Abra­
hama Turteltauha i Marjem Sary (dw. in.) 
Turteltaubowej po V8 części należącej, na 
rzecz Towarzystwa zaliczkowego w Gliniach 
pto 68 złr. zpn.

Cena wywoławcza 840 złr,
Wadyum 84 złr.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusą­
dowej registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych ustano­
wiono kuratorem p. Rudolfa Kóerbera. 

Gliniany, dnia 30 września 1887.

L 15718 (9036 3— 3)
8okalski c. k. sąd powiatowy ogłasza 

niuiejszem wpisaną na dniu 16 stycznia 
1888 i 20 lutego 1888 zawsze a godzinie 
10 rano wgmachu sądowym odbyć się ma­
jącą przymusową publiczną sprzedaż majęt­
ności objętej wyk. hip. 2041 gminy kat. 
Sokal Tomasza Zółczyńskiego i wspólnika 
własnej eelem zniesienia stosunku w spół­
własności.

Cenę wywołania stanowi kwota 350 
złr. wadyum kwota 35 złr. aw.

W pierwszym terminie nabyć można 
majętność tylko za cenę wyższą od ceny 
szacunkowej na drugim zaś term ienie i po­
niżej tej ceny.

W yciąg tabularny] akt oszacowania i 
resztę w całości przytoczonych warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registra­
turze tut. sądu.

Z c. k. sądu powiatowego 
Sokal, dnia 21 listopada 1887.

L. 15717 (9035 3 -3 )
Sokalski c. k. sąd powiatowy ogłasza 

niniejszem  rozpisaną na dnie 16 stycznia 
1888 i 20 1 utego 1888 zawsze o godź. 
10 rano w gmachu sądowym odbyć się ma­
jącą przymusową publiczną sprzedaż m a­
jętności objętej wyk. hip. 2041 gminy So­
kal Tomasza Zółeryńskiego własnej celem  
zniesienie stosunku współwłasności.

Cenę wywołania stanowi kwota 450 
złr. 2 ct.

Wadyum 45 złr.
W pierwszym terminie nabyć można 

tę majętność tylko za cenę wyższą od ceny 
szacunkowej na drugim terminie i poniżaj 
tej ceny.

Wyciąg tabularny akt oszacowania i 
resztę w całości przytoczonych warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w regista- 
turze tutejszego sądu.

Sokal, dnia 21 listopada 1»87.

L. 4302 (9029 3 - 8 )
W tutejszym sądzie odbędzie się w 

dniu 30 stycznia i 5 marca 1888 o godzi­
nie 9 rano egzekucyjna sprzedaż realności 
pod nr. 91 w Toporzysku Jana Peliwy w ła­
snej i połowy realności nr. 200 spadko­
bierców śp. Błażeja Kulki własnej celem  
zaspokojenia pret&nsyi Stowarzyszenia po­
życzkowego „Praca i Oszczędność* w Jor­
danowie w kwocie 60 złr. aw. zpn.

Cena wywołania 318 złr. 25 ct. aw.
Wadyum §2 zlr. aw.
Reszta warunków i protokóły zasta­

wniczego opisania i oszacowania w tus. 
sądowej registraturze są do przejrzenia.

C. k. sąd powiatowy
Jordanów, dnia 3 grudnia 1887.

L, 10902 (8547 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Bochni zaw ia­

damia iż eelem zaspokojenia sumy 304 złr. 
odbędzie się na rzecz Galic. Zakładu kre­
dytowego włościańskiego w likw idacji we 
Lwowie w tutejszym sądzie powiatowym  
sprzedaż posiadłości kwh. 13 gm. kat. Rze- 
żawa objętej dłużnika Józefa Rynducha 
własnej w jednym terminie mianowicie 
dnia 9 lutego 1888 o 10 godz. przed połu­
dniem.

W yciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registra­
turze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony p. 
adw. dr. Trybulee w Bochni.

Wadyum wynosi 80 złr. w. a. 
Bochnia, dnia 15 listopada 1887.

L. 2315. (9032 3 -  8)
Dnia 1 lutego, 7 marca i 11 kwietnia 

1888, każdym razem o godzinie 10 przed 
południem odbędzie się w tutejszym sądzie 
publiczna przymusowa licytacya realności 
pod 1. K. 45 w Młodowicach położonej, we­
dług wykazu hipotecznego 1. 84, Michała 
Podbilskiego własnej, celem zaspokojenia 
wierzytelności Chaima Spinnera w kwocie 
9 zł. 20 ct

Cena wywołania 205 zł 50 ct.

Wadyum 20 zł. 55 ct.
Na pierwszym i drugim term inie re­

alność ta sprzedaną zostanie tylko za cenę 
wywołania lub wyżej, na trzecim zaś ter­
m inie także niżej ceny wywołania jednak 
nie za niższą cenę jak taką, w której w szyst­
kie hipotekowane wierzytelności pokrycie 
znaleść będą m ogły, a na wypadek, gdyby 
za taką cenę sprzediż nastąpić nie mogła, 
wyznacza się do ułożenia warunków uła­
twiających termin na dzień 11 kwietnia 
1888, o godzinie 3 po południu, na który 
się obydwie strony i wszystkich w ierzycieli 
hipotecznych zawzywa i oznajmia, że nie- 
stawający hipotoezai wierzyciele uważani 
będą za przystępujących do większości g ło ­
sów jawiących się wierzycieli, kuratorem 
niewiadomych lub nienależycie niewiado­
mych hipotecznych wierzycieli ustanowiono 
Dańka Sysko z Młodowic.

Z e. k. sądu powiatowego.
Niżaukowice, dnia 28 czerwca 1887.

L, 8454 8840 3— 8)
Wadowicki c. k. sąd powiatowy m iej­

sko delegowany ogłasza, iż celem zaspoka­
jania należytości Jana i Katarzyny M ały­
siaków w kwocie 240 złr, zpn. odbędzie 
się w gmachu sądowym w dniu 8 lutego 
1.888 o godzinie 10 rano egzekucyjna licy­
tacya realności Iwh. 74. i 342 w księdze 
gruntowej gm iny Zembrzyce na imię Józe­
fa i Teresy Danków zapisanej.

Cena wywołania realności Iwh. 74 
wynosi 685 złr. zaś realności Iwh. 842 
wynosi 250 zł. atoli realności te także poniżej 
ceny szacunkowej sprzedane być mogą.

Wadyum pierwszej realności 68 złr. 
zaś drugiej 25 złr. w. a.

Resztę warunków, licytacyjnych przej­
rzeć można w registraturze.

W adowice, 30 października 1887.

L. 1547 [8248 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Rudkach sprze­

da w drodze publicznej licytaeyi dnia 8 
lutego 1888 o godz. 10 rano w budynku 
sądowym realność wyk. hip. księgi grunto­
wej Knihinice 1. 16 objętą Mikołaja M jeha- 
siuka własną celem zaspokojenia pretensyi
c. k. uprzw. Zakładu kred. włościańskiego  
w likwidacyi w kwocie 118 złr. 25 et. zpn.

Na tym terminie zostanie realność ta 
i niżej ceny wywołania za jakąbądź cenę 
sprzedaną.

Cena wywołania 500 złr.
Wadyum 25 złr.
Bliższe warunki i wyciąg hipoteczny  

pKrąjrzeć można w registraturze.
Niewiadomych wierzycieli zawiada­

mia się do rąk kuratora p. Kazimierza Kur­
ka w Rudkach.

Rudki, dnia 81 marca 1887.

L. 4668 [8502 8 - 8 )
C. k. sąd powiatowy w Chodorowie 

Ggłasza że celem zaspokojenia wierzytelno­
ści gal. zakładu kredytowego włościańskie­
go w iikwidacyi we Lwowie a mianowicie 
13 rat pożyczkowych po 34 zł. 20 ct. i 
reszty kapitału 464 złr. 35 et. zpn. rozpi­
saną została przymusowa licytacya realnoś­
ci pod lk. 38 subr. 72 w Hrusiatyezaeh  
dłużników Michała i Maryi Jurczynów wła­
snej w terminie dnia 9 lutego 1888 o go­
dzinie 10 przed południem.

Cenę wywołania stanowi 700 złr. zaś 
wadyum 35 złr.

Sprzedaż nastąpi na tym jednym tylko 
terminie także niżej eeny wywołania za 
jakąkolwiekbądź cenę.

Resztę warunków przejrzeć można w 
tus. registraturze.

Z c. k. sądu powiatowego
Chodorów, dnia 30 lipca 1887.

L. 42024 (8810 3 - 1 )
C. k. sąd krajowy we Lwowie og ła ­

sza, że w sali rozpraw tegoż sądu w celu 
zaspokojenia pretensyi c. k. uprz. gal. akc. 
Banku hipotecznego przeciw Racheli Hirseh 
o 1836 złr. 52 ct. zprzyn. odbędzie się dnia 
7 lutego i 13 marca 1888 każdym razem  
o godzinie 10 przed południem przymnso- 
wa licytacja do Racheli Hirsch i spadko­
bierców Fisehla Hirsch wedle wyk. hip. 
354 II karta B. poz. 2 i 4 należącej real­
ności pod 1. 599 a/4 we Lwowie położonej, 
na pierwszym torminie realność ta tylko 
wyżej ceny wywołania 10.000 złr.. lub pjzy- 
najmniej za tę cenę, na drugim zaś nawet 
niżej eeny wywołania 10.000 złr sprzedaną 
zostanie, że jako wadyum kwota 1.000 złr. 
złożoną być ma, waruuki licytacyjne w re­
gistraturze sądowej przejrzeć lub odpisać 
wolno, nareszcie, tu dla nieobeenyeh w ie­
rzycieli, tudzież dla wazystkich tych, któ­
rzyby po wydaniu wyciągu tabularnego to 
jest po dniu 22 września 1887 rzeczowe 
prawa na wspomnianej realności nabyli, 
lub którymby uchwały sądowe niniejszej 
sprawy egzekucyjnej dotyczące z jakiego­
bądź powodu doręczona być nie m ogły, ad* 
wokat dr. Bund kuratorem, a jego zastępcą 
adwokat dr. Reiss mianowany został.

Lwów, dnia 26 listopada 1887.
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Konkursu

L. 40041 [28 2 3]
K o n k u r s  

na k ilka po&d asystentów  pocztowych z 
poborami X I klasy rang i i kaucją  400 >;łr  
Podania należy wnieść najpóźniej do 2 g 
stycznia  1888 w c. k. D yrek cji poczt i tele­
grafów  wc Lwowie

Rozmaite obwieszczenia.

d n ia  29 g r u d n i a  1887.

, 7 5 4 3  9055 P  3]
n  k sad powiatowy w Grybowie 

ip, wskutek uchwały c. k. sadu 
X T w  Nowym Sączu z dnia 7 października 
, 0 0 7  1 5 9 9 7  M acieja G oreę z K orzenny aa 
m a r n o t r a w c ę  uznaje się a Józefa W ójcika a 

kuratorem  d la  niego ustanaw ia.Korzewaj
C. k. sąd powiatowy. 

Grybpw, dnia 7 grudnia  1887.

Upadłości.
L. 9 1 6 8  [25 1 - 8 ]

C k. sąd obwodowy w Rzeszowie ni 
niejsze®  wiadomo czyni, że równocześnie 
otwiera się konkurs do całego ruchom ego, 
iako też w krajach w których ustaw a kon 
kursowa z 25 grudnia  1868 n r. 1 dz. u. p. 
z r. 1 8 6 9  obowiązuje, położonego n ie ru ch o ­
mego ® ajątku Jakóba K am ita w łaściciela 
handlu towarów m odnych w Rzeszowie, że 
do kierowania tym konkursem , ustanow iony 
zosta ł, juko kom isarz konkursowy c, k. ad- 
junk t sądowy Kazim ierz Kropaczek zaś tym ­
czasowy z w iad o w ca  tejże masy adw. dr.
Piliński w Rzeszowie.

Wzywa się zatem  w szystkich w ierzy­
cieli konkursowych, aby wszelkie swe, z 
którog°6 ądź ty tu łu  pochodzące rozszczenia, 
naw et gdyby co do takowych spór jaki był 
w toku, do 15 lutego 1888 wedle przepisów  
ustawy konkursowej i pod zagrożeniem  po­
danych tam że następstw  praw nych w tu te j­
szy® sądzie zgłosili, i aby na  term inie w 
biurze kom isarza konkursowego w sądzie 
tutejszym  na dzień 9 Jm arca l8 8 8  9 godzinę 
przed południem , do łikw idaeyi ogólnej w y­
znaczonym, który zarazem  jako term in  ugo­
dowy eię w yznacza, płynność i p ierw szeń­
stwo swyeb p re ten s ji wykazali. Zresztą 
wolno będzie wierzycielom, którzy w ierzy ­
telności swe zgłoszą, wybrać na, tym  term i 
nie w m iejsce zawiadowcy m asy, tegoż za­
stępcy i wydział w ierzycieli innych mężów 
swego zaufania.

Do potw ierdzenia tymczasowego zaw ia­
dowcy masy, a, względnie do wyboru now e­
go zawiadowcy m asy, tegoż zastępcy i wy­
działu wierzycieli ustanaw ia się term in , na 
dzień 13 stycznia 1888 godzinę 9 przed 
południem , na którym  w ierzyciele do kom i­
sarza konkursowego zgłosić się m ają.

W reszcie wzywa się w ierzycieli, któ­
rzy po za obrębem m iasta Krzeszowa m ie­
szkają, aby m ieszkającego w Rzeszowie za­
stępcę do odbierania uchw ał sądowych za­
m ianowali, gdyż w przeciwnym  razie na 
ich koszta i n iebezpieczeństw o, kurato r dla 
nich zostanie ustanowionym .

Dalsze ogłoszen ia , które w toku po- 
stępow anja konkursow ego jako  potrzebne 
się okażą zostaną w części urzędowej Gaze­
ty Lwowskiej ogłoszone.

R zeszów , 29 g rudn ia  1887.

31698 [1 2 [ 
C. k. sąd krajow y w Krakowie podaje 

pow szechnej w iadom ości, iż komisarzem  
ikursowym upadłości E . W eindlinga za- 
ist c. k. zastępcy prokuratora Franciszka  
iszyńskiego ustanow iono c. k. sekretarza  
[owego M ieczysław a Szybaiskiego. 

Kraków, 2 grudnia 1887.

8025 ~  [26]
C. k. sąd obwodowy w Rzeszowie 0 - 

.sza, że na wniosek c. k. kom isarza kon­
to w eg o  na podstaw ie §, 155 u . p uznaje 
lku rs do m ajątku A braham a Jachim ow i- 
, w łaściciela realności i hand lu  galan te- 
nego w Rzeszowie otw arty uchw ałą z 3 
idnia 1 8 8 5  859o za zam knięty.

Rzeszów, 15 g rudn ia  1887. “

Księgi grantowe.
4660 . _ [27]

C. k. sąd powiatowy zaw iadam ia że 
ty d o ty cz ą ce  założenia księgi gruntowej 
1 gm iny katastra lnej S tronna do p”. wsze- 
nego p rzejrzen ia  w tutejszym  sądzie zło-
le  zostają- . .

Zarzuty przeciw7 praw dziw ości arku-
iw p o s i a d a n ia  wnoszone być mogą do

stycznia  1 8 8 8 , na którym  dalsze doeho-
enia w razie potrzeby prowadzone będą

Podbuż, 30 g rudn ia  1887.

L. 6669. (8501 :E  8 )
C. k. sąd obwodowy w Złoczowie za­

w iadam ia z  życia i m iejsca pobytu niew ia­
domych A polinarego i Ludw ikę M alinow­
skich, •■■■ w r Ikie śm ierci R h ,  siSln& nyeh 
tyesfee spadkobierców, że ce-laip doręczenia 
im 'uchwały tabularnej z dn ia  11 czerwca 
1887 1. 3486 w sprawie Salam ona Kónigs- 
bem g o .nM snow ienie wykay.u'i»ipoteezńego 
385 ;najęt.[ioś;W tabularnej 22 osada Łnho- 
doirska k artą  głó tfnę, zaś realności w ło­
ściańskich 1. wyk. hip. 65 i 234 w Ł ahe- 
dowie położonych, kartam i u b o ljn e im  jako 
hipoteki łącznej dla sumy 1300 z ł , a a  rze<8 
Zakłada kredytowego w łościańskiego we 
F/«'fcwa#» in ta b u lo w a n e j i przeniesienie na  
jcciogo tfffo praw a *sstaw u, n iem sie i też 
wszelkich dalszych zapaść m ających uchw ał 
i pism  sądowych w spraWfe powyższej n -  
stanow iony został dla n ich  kuratorem  p. 
adw. dr. Heyne z zastępstw em  p. adw. dr. 
Mjjakoa skiego ze Złoczowa.

W zywamy przeto A polinarego i L u ­
dwikę M alinowskich, ażeby do ustanow io­
nego kuratora się zgłosili i sw ych praw  
bronili.

Złoczów, dn ia  29 października 1887.

L, 13104 (8469 2— 3)
C. k, 8 Jd obwodowy jako handlow y 

zaw iadam ia niewiadomego z m iejsca pcbvtu 
Józefa G ottlieba że na  podanie Ju liusza 
F is chi z praes. 16 listopada 1887 I. 18:04
wydał uchwałą z dnia 17 listopada .1887
1, 1-3104 nakaz zabezpieczenia sumy wek 
slowej 292 złr. 94 ct. &w. i takowy dorę­
cza w osobie adwok. dr. S teuerm aua ze
substytucyą adwok. dr. F ite rn ik a  ustano­
wionemu kuratorow i.

Wzywa się zatem Józefa G ottiieba 
ażeby kuratorow i potrzebną do obrony in ­
fo rm ację  udzielił, lub innego zastępcę za 
m ianow ał i sądowi podał do wiadomości, 
ile że w raz ie  przeciw nym  niepom yślne 
skutki % zan iedbania  w ynikające w łasnej 
w inie przypisać musi

Sambor, 17 listopada 1887.

L. 8041 (9030 2—8)
C k  sąd powiatowy w Ł opatyaie  

uw iadam ia niew iadom ego z m iejsca pobytu 
Jacka Bojka, że F ranciszek  i A nna A ndru- 
ssczakowie wnieśli pneeiw ko  niem u pozew 
de p r a e l  2 2  listopada 18871 .4041  o uzna­
nie praw a własności, do parcel, bud. 1. kat. 
294/1 204/3 i do parć. gr. 1. Bat. 3312 w 
skład c ia ła  hipotecznego wyk. hip. 1 30 

y M ikołajów wchodzących zpn. na 
kroi? te rm in  do rozprawy ustnej n a  dzień 
17 styczn ia  1888 o g»dź 9 .rano  został 
w yznaczony.

Pozwanego się wzywa ażeby ustano­
wionemu dla niego kuratorow i Paw łow i 
Msrlysiteaulowi gospodarzowi z M ikołajowa 
środki obronne podał lub  innego zastępcę 
w ybrał, inaczej skutki a zan iedban ia  sam

Łopatyn , 24 listopada 1887.

L. 14595 (9027 2— 3)
O. k. sąd obwodowy ja.Sto handlow y 

jpeł*szi(j że w roku 1888 wpisy do re je s t­
r y  h a n d lo B lb  i.'rejestrów  stow arzyszeń 
gospodarskich ś zarobkowych tegoż ."Sądu 
ogłoszone b£efą w urzędowym dodatku ,,G a­
zety 3 igtwakiej

Sam bor, 24 grudn ia  1887.

L. 10703 [8495 2 - 3 ]
C k, sąd obwodowy w Kołomyi w 

spraw ie Schaji Kohn i Salam ona Marmoro 
scha przeciw niewiadom em u z życia ; m ie j­
sca pobytu L ittm anow i B rettlerow i tudzież 
w razie jego śm ierei z im ienia życia i 
m iejsca pobytu niewiadom ym  spadkobier­
com tegoż o w ykreślenie z stanu  biernego 
dóbr Do.browódka praw  na rzecz L ittm aaa  
B re ttle ra  jako Dom. 244 pag. 211 n, 33 
on. zaintabulow anych ustanow ił kuratorem  
dla pozwanego ew entualnie pozwanycń adw. 
dr. Golsfarba z substytucyą adw. dr. Ra- 
seha i doręczył pierw szem u pozew z dnia 
'; 9 października 1887 1. 10703.

Kołomyja 10 listopada 1887.

L - 10272 [8496 2 —3]
C. k. sąd obwodowy w Kołomyi za 

w iadarsia docbtkowo do edyktu I. 9789 n ie­
wiadomego z pobytu Sim ona K ahanege, że 
dla niego w m iejsce adw. dr. T raehtenbcr- 
ga kuratorem  adw. dr. M ilgrom w Kołomyi 
ustanow iony został.

Kołomyja, 27 października 1887.

L. 7182 [8504 2 - 3 ]
Z życia i m iejsca pobytu niewiadom ą 

Maryę E lżbietę dw. im . Schliek zawiadam ia 
się niniejszym , że na prośbę W ilhelm a Re- 
cha i A dam a R echa dozwolił sąd tutejszy 
rezolucyą z dnia 8  bm. 1. 7182 na wydzie­
lenie parcel gruntow ych 1. 851/1 i 851/2 z 
ciała h ipot. 1. 94 księgi gruntow ej Kara- 
czynowskiej utworzenie z nich  nowego ciała 
hipotecznego zapisanie A dam a Recha za 
właściciela oraz przeniesienie praw a zastawu

dla sum y 80 złr. wedle poz. 1 2  na rzecz
M aryi E lżb ie ty  dw. im . Sehiek na szcze­
powej realności zabipotekow anej, w łączno­
ści hipoteki i że celem doręczenia je j tej 
uchw ały zamianowano je j kuratora  w osobie 
P iotra Schicka z Sehónthola.

C. k. sąd powiatowy 
Janów , dnia 8  listopada 1887.

L. 5737 [8493 2— 3]
C. k. sąd powiatowy w Tuchowie 

wzywa niewiadom ego z m iejsca pobytu 
Paw ła Seredę aby w przeeiągu roku od
trzeciego ogłoszenia w niósł dek la rac ję  do 
spadkujpo jego ojcu Józefie Seredzie zm ar­
łym  w dniu 2 kw ietnia 1886 w Kowalowach, 
gdyż inaczej pertrak tacya  spadku przepro­
wadzoną zostanie z deklarow anym i spadko­
biercam i i ustanowionym  d la  niego kuratorem  
Szymonem W ójcikiem.

Z e. k. sądu powiatowego 
Tuchów, dn ia  26 listopada 1887.

L 40788. ~  (9022 3— 3)
O. k. sąd krajowy we Lwowie zaw ia­

dam ia nieobecną Rozalię Her/., że w spo­
rze pisem nym  firmy W aldetsin  & Pollak  
we W iedniu przeciwko niej i A lbertow i 
G aus pto 333 zł. 25 ct. i 318 zł. 13 ct. z 
pn., na prośbę firmy powodowej z dn ia  29 
w rześnia 1887 i. 40.788 o ustanow ienie k u ­
ra to ra  ad Hctum, celem doręczenia temuż 
orzeczenia wyższego c. k. sądu krajowego 
we Lwowie z dn ia  2  3 czerwca 1887 1. 9200 
i poruczenie m u dalszej obrony nieobecnej 
pozwanej, w szczególności w ezw ania go do 
w niesienia zalegającej dupliki, gdy miejsce 
pobytu pozw anej, dotychczas odkrytem  być 
nie mogło.

C- k. sąd krajowy do zastępyw ania po­
zwanej i na tejże koszt i szkodę tutejszego 
adw. dra L aadesbergera  z su b sty tu c ją  adw. 
d ra  Czeszera Józefa kuratorem  m ianow ał, 
którem u wyż w spom niane orzeczenie dorę- 
zyć zarządzono i z nim  postępow anie po 

m yśli ustaw przeprow adzonem  będzie.
N iniejszym  edyktem  więc wzywa się 

zapozwaną, aby w należytym  czasie bądź 
sam a odpowiedź dała, lub potrzebne ty tu ły  
prawne ustanow ionem u zastępcy udzieliła  
lub innego zastępcę w ybrała i sądowi oznaj­
m iła, słow em  stosow nych środków do obro­
ny użyła, gdyż w ynikające z zan iedbania  
skutfri sam a sobie przypisać będzie m usiała. 

Lwów, dn ia  3 g rudn ia  1887.

L. 48502, _ (8462 3 —3)
O. k. sąd krajow y we Lwowie w iado­

mo czyn?, iż w skutek prośby galicyjskiego
fcg£yio|C |go viń lAYotflo s fttia i 9 

listopada 1887 L -*58.502 przeciw “M igćw * 
Treterow i pio 50(Lzł. w. a. z grą.,- 

nakaz zap łaty  dn ia  27 g rudn ia  3 8 8 6  1. 60312 
wydany został.

N akaz tan  doręcza się z m iejsca po ­
bytu niew iadom em u Mieczysławów, T e t e ­
rowi do rąk  rówftecześuie w osobie adw o­
kata  d ra  Rom anow skiego z zastępstw em  
adw. d ra  M aryańs kiego ustanow ionego ku ­
ratora .

W zywamy niniejszym  edyktem  nit>- 
iwaęloBłeao z m iejsca pobytu M ieczysława 
T re tera . aby w należytym  czasie u u s tan o ­
wionego kur*\i.or&Mub też w sądzie osobiście 
albo przez-tpnego zastepcę się zgłosił i ce­
lem {4 fz*strzi%'iwia swoich praw  stósownych 
rodków użył ileźe z zan iechania  wyniknąć 

m ogące niekorzystne skutki sobie przypisać 
będzie m usiał.

Lwów, dn ia  26 listopada 1887.

h. 45451. (8461 3 —3)
C. k sąd krajowy we Lwowie W iado­

mo czyni, iż w spraw ie egzekucyjnej H er- 
scha G flnsberga p. H ieronim ow i br. D ella 
Scala o 500 zł. a. w. z pa., doręcza się 
uchw ała % 11 czerw ca 1887 1. 24020 z ży­
cia i m iejsca pobytu niew iadom em u H ie ro ­
nim owi hr. Della Scala do rąk  równocze­
śnie w osobie adw. d ra  D ziędzielcw iesa z 
zastępstw em  adw. d ra  D ulem by ustanow io­
nego kuratora.

W zywam y niniejszym  edyktem  H iero ­
nim a h r. D ella Scala , aby w należytym  
czasie u ustanowionego kuratora, lub też w 
sądzie osobiście albo przez innego zastępcę 
się zgłosił i celem  przestrzegan ia  swoich 
praw  stosownych środków użył, ileże z za­
n iedban ia  w yniknąć m ogące niekorzystne
skutki sobie przypisze.

Lwów, dnia 5 listopada, 1887.

zur E rs ta ttu n g  der schriftlichen  E inrode 
b innen  90 T agen m it fg. Rescheid vem 
heu tigen  Tage den B elang ten  m itgeltheilt 
und zur V ertee tu n g d er obererw ahnten dem 
L eben snd  W ohnorte nach  unbekannten 
B elagn ten  und der oberw ahnten liegenden 
N achlassm asse des Sender Laub und des 
Jasob  Laub der hiesige L andesadw okat Dr. 
W eiss zum K urator, und der h iesige Lan- 
deaadwokat D r. S tand  zu dessen S te llre r- 
freten  bestellfc wurde, m it weichem dieser 
R ech tsstreft nach der w estgalizischen Ge- 
rich tso rdnung  durchgefuhrt werden wird.

D urch dieseg E d ik t welden die Be- 
iengten aufgefordert entw eder in der geho- 
rigen  Zeit, persóalich  zu erschienen oder 
die no th igen  R ech tstite l dem bestellten 
V ertre te r m itsu theilen , oder sich einen 
sn d e ren  V ertro ter zu besteilen  und dem 
G erichte bekonnt zu geben, iiberhaupt alle 
zur W ahrung ih rar R echte geregneten  Mi- 
ttal zu ergreifen, w idrigenfalls sie alle aus 
der V ernachlassigung derselben  en tstande- 
n e n F o lg e n  sich selber werden za zuschrei- 
ben haben.

L em berg, den 19 N ovem ber 1887.

L. 50698 (8490 2- 3)
C. k. sąd krajowy jako sąd handlow y 

we Lwowie oznajm ia nieobecnego W łady­
sław a Ciepielowskiego że przeciw niem u 
został dn ia  3 g rudn ia  1887 do 1. 50698 na 
rzecz B ernarda  H ainbacha wydanym nakaz 
zap łaty  sum y wekslowej 2 0 0  z łr. ws. zpn.

Gdy m iejsce pobytu W ładysław a C ie­
pielowskiego nie je s t wiadom e ustanowiono 
dla niego kuratorem  adw okata dr. D ziubiń­
skiego a tegoż zastępcą adw okata dr. Ma- 
l a  i w spom niany nakaz zapłaty  m ianowa­
nem u kuratorow i doręczonym zostaje.

W zywa więc zatem  W ładysław a Cie­
pielowskiego aby ustanowionem u kuratorowi 
służące do swojuj obrony środki dostarczył 
lub innego zastępcę sobie obrał, gdyż ina­
czej ze zaniedbania w yniknąć mogące n a ­
stępstw a szkodliwe sam sobie przypisze. 

Lwów, dnia 3 grudnia  1887.

L. 18101  ̂ (8466 2 - 3 )
C. k. sąd obwodowy iako handlowy

zaw iadam ia niew iadom ego z m iejsca pobytu 
Józefa G ottiieba że na  podanie Juliusza 
F isch l z praes. 16 listopada 1887 1. 13101 
w ydał uchw ałą z dn ia  17 listopada 1887 
i. 13101 nakaz zabezpieczenia sumy wek­
slowej 300 złr. wa. i takowy doręcza w 
osobie adwok. dr. S teuerm ana ze substy ­
tucją. adwok. dr. F ite rn ik a  ustanowionemu 
kuratorowi.

W zywa się zatem Józefa G ottiieba 
ażeby kuratorow i po trzebną do obrony in ­
fo rm ację  udzielił, lub innego zastępcę za­
m ianow ał i sądowi podał do wiadomości, 
ile że w razie przeciwnym niepomyślne 
skutki z zan iedbania wynikające w łasnej 
winie przypisać musi.

Sam bor, 17 listopada 1887.

Z. 46 722 t (8488 2 - 3 )
Vom k. k. L andesgerich te  m  Lembsi-g 

wird h iem it kundgem aeHt, dass Rachel Byk 
wider Aron Dawid Czysz, dann  die dem  
Leben und W ohnorte nach  unbekannten  
Srul vel Israe l Laub, A braham  veł A dolf 
Laub, Chane vel H ańel Laub vrh. Jakob- 
sobn, E ster Wix.il, F ischel Moses |w . N. 
W iiel, Beile S ilbeM fg und wider die l!e- 
gende N achlassraassf des Sender Laub und 
des Jacob  Laub am 8  November 188? 
Z. 46722Veine Kl.^gę um A ufhebung der 
G em einsehaft des Eigentbum s der R eali- 
tat Nr. 5182/4 durch óffenthehe F e ilb ie taag  . 
s. Ng eingebracht hat, dass diese Kiage j

L. 13101 (8467 2 —3)
C. k. sąd obwodowy jako handlowy 

zaw iadam ia niew iadom ego z m iejsca pobytu 
Józefa G ottiieba że na podanie Juliusza 
F isehl z praes. 19 listopada 1837 1. 13102 
w ydał uchw ałą z dnia 17 listopada 1887 
1. 13102 nakaz zabezpieczenia sumy wek­
slowej 902 złr. 85 ct. a w. i takowy d o rę ­
cza w osobie adwok. dr. S teuerm ana ze 
su b s ty tu c ją  adwok. dr. F ite rn ik a  ustano- 
w ionem a kuratorowi.

W zywa się zatem Józefa G ottiieba 
ażeby kuratorow i potrzebną do obrony in 
fo rm ację  udzielił, lub innego zastępcę za­
m ianow ał i sądowi podał do wiadomości, 
ile że w razie przeciwnym  niepom yślne  
skutki z zan iedbania  wynikające w łasnej 
w inie przypisać musi.

Sam bor, 17 listopada 1887

Ł 5093. (8459 2— 3)
C, k. sąd powiatowy w Żm igrodzie po 

wołuje n ieznanych z m iejsca pobytu F ra n ­
ciszka i S tanisław a Chrzanow skich spadko­
bierców ś. p. J a n a  C hrzanow skiego dnia 
5  sierpnia 1875 w K ontach zm arłego, aże­
by w przeciągu roku jednego  licząc od po­
niżej ustanow ionego dnia  w podpisanym  
sądzie się zgłosili, i deklaraeye spadkowe 
w nieśli, gdyż w razie  przeciwnym  rozprawa 
tego spadku z. deklarow anym i spadkobier­
cami i z, kuratorem  Karolem Puzą przepro­
wadzoną będzie.

Żm igród, dnia 31 października 1887.

L. 17019 [8538 1 - 3 ]
C. k. sąd obwodowy w Tarnow ie po­

daje do wiadomości, że Teofil N arłow ski 
kandydat no taryalny zam ianow any zastępcą 
A polinarego Przyłęekiego c. k. notaryusza 
w Jaśle  na czas urlopu temuż uchwałą c. k. 
Izby no taryalnej w Tarnow ie z dnia 28 
listopada 1887 1. 465 udzielonego, urzędo­
w anie swoje z dniem  dzisiejszym  rozpoczyna.

W Tarnow ie, dnia 1 grudnia  1887.



A lf
L. 39486 [9052 2 - 3 ]

C. k. sąd powiatowy miejski delego­
wany dla spraw cywilnych w Krakowie w ; 
sprawie sumarycznej Józela Perlbergera pko 
Joannie Górnisiewiez niewiadomej z miej - j 
sca pobytu o zapłacenie 385 fl. 87 ct. aw. i 
ustanawia dla tajże niewiadomej z miejsca • 
pobytu Joanny Górnisiewiez kuratora ad j 
aetum w osobie ad w. dr. Schoena.

Równocześnie doręcza się kuratorowi i

Biuro nauczycielskie
M a r y i  W y s o c k i e j

w Krakowie,
ulica B rack a , liczba 5. 7

i i
IB
i lMając rozliczne stosunki w kraju  j 

i za g ra n ic ą , zajm uję się um ieszczę- •
odnośny pozew de praes 30 sierpnia  1887 j *ńem guw ernerów , guw ernantek i b o n  
1. 32312 z w yznaczeniem  termiDu dc> roz- j narodow ości p o ls k ie j ,  irancuskiej, an- 
praw y na  dzień 12 stycznia 1888 o godż. | g ie is k ie j  i  n ie m ie c k ie j .

K o ń k n r s
9 rano, polecając pozwanej, aby na wyzna-1 ~— ~
czonym terminie albo sama stanęła lub 4 lj-
ustanowionemu dla niej kuratorowi potrze- j
bnych dowodów udzieliła lub też innego ! ----------------
pełnomocnika sądowi przedstawiła, w prze- j Zwierzcbność gm inna w Kosowie roz- 
cw n y m  bowiem razie sama sobie możliwe j pjsuje konkurs na obsadzenie p o sa

j rżan ta  policyi z roczną p łacą 2 0 0
złe skutki przypisać by musiała.

Kraków, 31 października 1887.
jy  sie- 

złr. i
dodatkiem  na um undurow anie 30 z łr  da- 

j lej na posady dwóch po lic jan tów  z  p łacą 
| po 144 złr. rocznie i kom pletnym  um undu- 
S row aniem .
| Posady te są na  razie prowizoryczne
| W y m o g i: n ieskazite lne życie dowody

■ B B B U D f l H H D k u J M K i  t  ja J k  : uzdolnienia i dotychczasowego za trudnien i*  
M k .  _  j w reszcie dla sierżan ta  policyi biegłość w
O g ^ r O f t n i K  Zdolny* j P iśm 5 ’6  pekkiem  i m k ie m .

młody, bez żadnej familii, obznajomiony dosiconale j P odan ia , n a le ż y c ie  u d o k u m e n to w a n e
w każdej gałęzi ogrodniczej, zaopatrzony w ohluhne D‘a ]eży  n a jd a le j  do k o ń c a  s ty c z n ia  1888 
świadectwa,^poszukuje posady od ;0  stycznia b. r .— I -yjxi0Sid

Doniesienia pry watne.

Adres: Bron. W ., poste restante Żydaezów.
9063 Rossów, 28 grudnia 1887.

L. 19 (9037 ii-

© b w i e s z c z e n i © .

Na podstawie uohwały W ydziału wierzycieli 
odbędzie się w dniach 19 i 27 styczni a 1888 publi­
czny przetarg za pomocą pisemnych ofert w celu 
sprzedaży reszty zapasu towarów bławatnych, wioa 

- i urządzenia sklepowego, do masy konkursowej 
Izraela Naglera należącyeh. _ _ j

Towary te przedstawiają obecnie w przybli- ; 
żeniu wartość szacunkową 7090 złr. 41 et. a pretensje 1 
stanu czynnego 3280 złr. 71 i zostaną sprzedane ry ­
czałtem bez gw arancji masy konkursowej a to : na 
pierwszym terminie tylko za lub wyżej, zaś n* dru­
gim i Diżej ceny szaeunkowej najwięej ofiarującemu.

Maiący ohęd kupna, mogą swoje pisemne 
oferty, zaopatrzone w 10 pr. poręezne, do podpi­
sanego zarządcy masy konkursowej w powyższym 
term inie do godziny lOtej przed południem wnieść 

Otwarcie ofer nastąpi tego samego dnia o 
godzinie 3oiej po południu w kancelaryi podpisanego f 
zarządcy mazy konkurzowej w obecności W ydziału 
wierzycieli: który zastrzega sobie prawo ich przy- i 
jęcia lub nieprzyjęci*.

W arunnki licytacyjne mogą być przejrzane j 
u podpisanego zarządcy w godzinach urzędowych, j 
w domu pod nr. 17. j

Zaleszczyki, dnia 26 grudnia 1887. i
Zarządca masy i 

Isak Nagler.

L 7 l6 9 6  ”  7 9024  T - 3 )  j

H i o n k i i r i s .  I

„OGNISKO D0M0W E“ 
czasopismo ilIt9trowane

R O K  Y.
; wychodzi we Lwowie Igo  i 16 każdego mie- 
: siąca w objętości czterech  arkuszy ścisłegc 
; druku, z któryeh 2  arkusze mogą być osobrn 
’ oprawione jako B i b l i o t e k a  O g n i  s k i  

d o m o w e g o .
Zamieszcza ilcstraeye znakomitszych malurzj 

i obey.h, portrety zaiłużonych ludri, życiorysy, poi 
: wieści oryginalne i tłómaezone «*lniłj*»ych autorów 

opowiedaoiahis toryuzne, pamiętniki, poesye, spostrze­
żeni#. nsukowo, rozprawy psdagogiezńł, przyrodnicze; 
oceny dzieł, wiadomości użyteczne, przsnisy gocpol 

' darskle, kushenne, premiowane szarady i t. p.
1 Obeenle drukują aią między innsm i w 
i „O gnisku" T. T. Jeża: „Na zm ierzchu doby 
; pozawczor&jsz*j“. — W aeławs Koazczyca: 
i „W ieś dla w*i“. — „D onna D olores", po- 
\ wieść ilustrowana. — Stanisława Pepłow - 
Ssfciego: „D zieje sceny polskiej". — „D zien- 
j aiczak E w uni", przedruk z oryginału, pisa- 

skorząne, z dwoma zamkami po złr. 7 i 8, poleca j n e g o  przez H enrykę Ankwiczówcę, a przez 
najtaniej 8756 ' .... ....................................... .....

Magazyn towarów modnych męskich
i b ielizny męskiej

B r a c i  J ja n g n e r ,
Lwów, Halicka L. 16.

Cenniki, darmo i opłatnio.

Torbv
«w

dla posłańców pocztowych

łaskaw i e

wyleczenie niezawodne 
dwóch ffodetnaeh przez użycie | 

"Globule* Secrwma apt. uwień. nagrody. 
Sfotlek nicomyhw, pmyjętjr w szpitalach Pary z kich. 
Glabulot ■‘iceretan usuwaj ̂  w«zclkiego gatunku robaki 
- ludzi i zwierząt domovrycŁu

* &  S powodmmh CMobul©*U W i i l j f l i H  Secretan dało powód «So licmych i 
po drabiań, których chorty rbenateiie umk&Ć powinni.

W  o Lwowie w aptece P. Mikoiascha, w Krakowlff 
w aptekach PP. Tran esy ńskłego i Stedyka,

i  h  P u  v  (r % f  i I f  !!i % m h % pr?

£jOt s  \  r-:- r/KO/YSZnZA.IĄC

a n a G  f l f t l i & R D  * Paryżu
W skład których wchsdzg wyłjcznls 

' ~ZTX~' ” 1 rośliny^ 1 kwiaty,

Zwierzchność gminna w Koasowie, roz- j 
pisuje konkurs na posadę lekarza m iejskie- | 
go połączoną z roczną płacą 350 złr. a to j 
od gm iny Kossów 200 złr. od przysiółka j 

Stary Kossów i Mona.stersko 150 złr.
Ludność wszystkich trzech gm in wy- l 

nosi 5100 dusz zaś Kossów jest miastecz - ? 
kiem powiatowem siedzibą c. k. Starostwa •

jmst-
i

P M  - c v

e. k. sądu i t. d.
Ubiegający się w inni wykazać że  są j 

doktorami wszech nauk lekarskich.
Posada jest prowizoryczną.
Podania z allegatam i, wnosić należy do s 

Zwierzchności gm innej miasta Kossowa | 
pod koniee styeznia 1888.

Kossów, 28 grudnia 1887. j

j stanowi? środek 
| nneczyszczająay,
j najpriyiemniejsiy 
i i najtańszy. Oso 
j by, bez różniej 

k\ pfel i wieku, mo-
,  j g j go zażywać
bez oderwania się ‘od zająć. Ożycie ich 
oswobadz* od saftegmimia i iółci, które 
sig od czasu do szasu skupiajg w irjfrdku; 
utrzymuje one stoi&e wolny, podniecaj.; 
'uiffccy?. irawltóls S «|rkuia«w krwi uła- 
Uiaja- WasnoW Se sprawiaj?, i*  uły«h 
ich. skutkuje p a m y ^ e  przeolw: amorete® 
t/if/wy, m ig ra tm , w t o i k i m ,  iieb t serca, 
ńiestre-tmoieicm. saławwdscsstaw i w»«ł- 
ttfB dsrUgiRBoicfopcek&ltftyM % nis/fejf' 
ssśeswa m a ik  M> ioiadke.

FOSFORAN ZELAZA
L E R A S A , doktora nank ścisłych.

P ły n  te n , je d y n y  k tó ry  z a w ie ra  w  
sw y m  sk ładzie  p ie rw ia s tk i kości i  k rw i, 
je s t  n a d e r  sk u teczn y m  p rz e c iw  niedo­
krw istości, boleściom żo łądka , bladaczce , 
b ia łym  u p ław om , n ieregu larności m ie ­
sięcznej u  kob iet. Ł a tw y  do  s tra w ie n ia , 
bardzo  często je s t za le can y  p rzez  le k a ­
rzy  k o b ie to m , dziew czętom , ja k  ró w n ież  
w ą tły m  i d e lik a tn y m  dziec iom .

SKŁA.D w Paryżu, 8, ulica Vivienne 
i w głównych aptekach.

W e Lwowie w aptekach _pp, Mikoiassoba, We- 
wiórśbiego, Kuckera i Sklepińskiego. 8488

syna poety, p. W ł. M ickisw ieza 
! nam  do przedruku udzielonego, 
j P ren u m era ta  wynosi z przesyłką pocz­
t o w ą :  p ó ł ro c z n ie  3 z ł r .  60 ct... ł w s r t a l -  
n łe  1  z ł r .  80 c t. 

j Przesyłkę uprasza się ad re so w ać : 
Administracja „ O G N I S K A " ,  Lwów, 

Łyczakow ska 93. 9062 1—2

iT  1845
Ogłoszenie.

(86)

w
Ol !(i

i Wydział Rady powiatowej 
| myśl §. 80 ust. o Repr. powt. 
i sza niniejszem, że budżet Rady ;o- 
] wiatowej w Brzeżana jh na rok 1088 
j począwszy od dnia dzisiejszego, ?1<>- 
| żony jest w kancelaryi Wydziału po- 
| wiatowego do przejrzenia przez opo-  
l datkowanych w powiecie.

Z Wydziału Rady powiatowej 
Brzeżany, dnia £9 grudnia ŁS87.

Rto używa,

Elisiru, Pudru i Pasty do Zębów
O

Wsa£3NTca 0 : 0 : BENEDYKTYNÓW

r/s &W 9W 3 Uhm
laseha, Wewiórskiego, Beisera i Krzy­
żanowskiego. 7809

?75i
i i L i i ii i I S Ś  hASKÓUtt I I I

w  pakyżu |
Maść ta  leczy wrzodzianki, pry- j 

iszczę, czerwoności, krosty , węgry, * 
wysypkę, liszaje, hemoroidy, swę- j 
dzenie chroniczne, łupież i wyrzuty | 
naczęściach ciała porosłych włosami | 
i wszelkie słabósd  naskórne; wstrzy- i 
muje natychm iast wypadanie włosów j
na brwiach i głowie i skutecznie
działa naporost włosów.

T1RESC1T fundo g j0ik  2 fran k i we F ran cy i w Paryżu  j 
w ap tece  p. M O U L IN , 30, ulica  L ouis-le-G rand.

iVe Lwowie, w aptekach pp. Mikoiascha i W ew iór­
skiego: — w Krakowie • w aptekach pp. Trauczyń- 
skiego. R edyka i Wiszniewskiego.

T rudne trawienie, kw asy, u tra ta  
apety tu , bladaczka, wyczerpanie sił, 

leczą się przez uiycie
SSSSB

Słabość męzka
skutki szczególniej tajnych grzeshów młodości 
oraz innych nadużyó niszczących zdrowie, jak 
pewno i trwale usunąć, poucza jedynie w li- 
oznyeh wydaniach rozpowszechniona już książ­

ka ilustrow ana:

Dr. R e t a u a

Ochrona wła§iui
fc.®

Cen* wydania polskiego 1 złr.
Csna wydania niemieckiego 2 złr. 8 jjjj

Tysiące znalazło w niej objaśnienie swyeh ; j 
cierpień, a za uiyeism kuracyi w ksiaiee tej j i  
zaleconej, zupełną swą ,i/ę  męzką. Z i nade- Ę  
słanum  franko należytości, otrzyma się książ- 
kę w kopercie franko przez Magazyn W yda- I  
wnictwa R. F . Bierey w Lipsku (Verl*gs-Ma- J  
gasin Leipzig, Neumarkt 34 (w Niemcz.eh) ^

zawierającego w sobie niezbędue 
do traw ienia elem enta :

Chinę,Kokę,Pepsinę,i.t.P:
EIixir ten przepisyw any powszechnie 

przez najznakomitsze powagi me­
dyczne, jest także używ any we wszyst­
kich paryzkieh szpitalach.

N a wystawach otrzymał Medale złote 
i  Dyplomy honorowe.

P.GREZ,Aptekarz,3 4 ,ruoLa Bruyere, PARIS 
We L w o w ie ,  w aptekach : pp. K. Mikoiascha, 

Wewiórskiego, Ruekera i Sklepińskiego ; 
w K ra k o w ie ,  w aptekach : pp. Rcdyka, Wisz­

niewskiego, Trauczyńskicgo i Siedleckiego.

- 'i 1
%

Opactwa w SOULAC (Gironde)
D o m  M A G U E L O N N E , P r z e o r

2 MEDALE Zt-OTE : vr BruxelU 1SS0 r. i w Lomiraie 1884 r.
NAJWYŻSZE 5ACiJ tODY 

W Y N A L E Z I O N Y  
V* roku

■:< „odzienne użycie kilku kropli Eiix;ru do 
Zębów Ojców Benedyktynów rozpuszczonych 
y,t pół szklanki wody zapobiogu i iec-zy pró­
chnienie zębów, k tó re  bieli i wzomctiia jak  
również odświeża i n tw ierdza dziąsłu wyij

37 3 p r^ e z  Przeora . 
PIOTRA B0UHSAUD

S E S u iN  s- 'ł ;3 s s ':
l X  ^ L p  ł t f s i ł <  . 0 '  L L j ' :P  " a i - p - i  E -1 'i.i r r . : . ! a « ą ;  K..w
:Z  i i - 5 F - . r . t y z i i i i o w k n - " . . . i w  p .- r !
Q-' J i j i i u  ; w i v r : U : o » » 1 'P . R c i y h a , W is z f i -w .ik u .-

T r a r c ; : y ą i ^ . i o g o . i w  i*

ii'-
riuic. 

i, YVi'óz; no w.ski
irt i '.  iJ^irnin

L. 2486 (22 1— 3)
r  Obwieszczenie.

  • ' C i p '  -
.

W  zastosow aniu się do c ' | i  ‘̂ 6 ' 
ust. o repr. pow. Wydział? powiatowy; 
podaje do w iadom ości w szelkich opo­
datkow anych w powiecie, że budżet 
pow iatowy ułożony na rok 1888, po­
cząwszy od dnia dzisiejszego do w łą­
cznie 13 stycznia 1888 roku, w sali 
posiedzeń Rady powiatowej przeglą­
danym  byó może.

Z W ydziału Rady powiatowej.
Mielec, dnia 80 grudnia 1887.

L. 33804 Y. (44)

0. k. upnyw . kolej Lwowska-Ci erniewgecko-Jasska.
(Linie austryackie.)

Postawa rozmaitych materyałów.
Dla szlaków austryackicli rozpisuje się na rok 1888 za 

ofertami dostawa cementu, wapna cementowego, tudzież wy­
robów żelaznych, stalowych, metalowych, płóciennych, weł­
nianych, szmuklerskich, powroźniczyah, szezotkarskieh. kau­
czukowych, skórzanych i szkiannych, wreszcie tapet, pocho­
dni, tłuszczów, pokostów, barwników i innych wytworów 
chemicznych.

Oferty opieczętowane i zaopatrzone w stempel na 50 cnt., 
jakoteź w napis: „Oferta na rozmaite materyały“, należy 
wnieśó najdalej do S4 stycznia S888 roku, godziny jedenastej 
przed południem u głównego zarządu w Wiedniu (I. Elisa- 
b^thstrasse 9) albo Dyrekc-yi ruchu we Lwowie; równocześnie 
zM jednak oddzielnie, uiśeic przy kasie jednego z wyż w y- 
^ śn io n y ch  miejsc wadyum w wysokości 5 prc. wartości ofia- 
tóWanej dostawy.

Wykazy materyałów wraz z postanowieniami licytacyjne­
nii, jak również warunki dostawcze mogą byc przejrzane w 
Zarządach materyałów w Wiedniu i Lwowie, lub też za 
uiszczeniem pocztowego, przesłane na wskazane miejscu.

Wiedeń, w grudniu 1887.
i l a c l a  i S a w I a d o w c z a .

% W! Owur»edki^|o *. 1 t  i s w  W ersęD k (Złrsądoss- W ładysław  J. Wsfear ) Papier % tibrjki papiers braci WMkemkf.dk-


